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Polskie terrarium polityczne 


Demokraci do szpiku... Kostek 


 Refiektorem po kulisach „frontu demokratycznego” 


D 
Pol ką 


Poirzeć, jak grzyby po de- 


w wyrastają coraz. to nowe |buńczucznych 


s Y i kluby demokratyczne. 
y x : x 
dzien ole żale i zawiedzione na- 
Prysk, wszystkie odłamy i od- ! 
l. frakcje i' kluby potężne- 
gru SiŚ bloku. Z pełnym 
„CZuciem i zrozumieniem 
zk ich wynurzenia kurie- 
dzia Janne i wieczorne oraz 
nydenniki „ludowe“. W zgod- 
akordzie łączą się i splata- 


Krajowa 


A Mmokracja stała się dziś w | ją dziś tony poszczególnych pie 
hie <e 9£romnie modna. Gdzie | śni.i melodyj. * Wprawne ucho 


wychwyci z poza 
taktów: ` „Nie 
chcemy już od ; was uznania!" 


bez. trudu 


Zarno na białym“ wypisa- | nieśmiałe wezwanie „Na bary- 


kady* i zachęcające obietnice, 
że: „bój to będzie ostatni!'. — 
Tworzą się koncepcie „frontu 
demokratycznego* od skrajnej 
lewicy- do... skrajnej sanacji i 
frontu ludowego — od skrajnej 
sanacji do skrajnej lewicy. Za- 
czyna się taniec jeszcze raz — 
dokoła Bartel. 


hodowla 


kameleonów 


„Zdumione społeczeństwo do- | 
wi qato się nagle, że prawdzi | 


Walczygokraci, to nie ci, którzy | 
raw yli z reżimem w obronie 
$ jej * i wolności obywatel- 
Zero ale panowie Iks, Igrek i 


hie „którzy nagle poczuli w śo*| 
Bro; viety zapał do obrony, za- 
Swop Ych przez falangi, OZN-y 
na b ód narodowych i ruszyli 
Orqyj Kady do walki o nową 
Pi nację wyborczą. 
N _ TWszomajowy pochód PP 
Szy Są, a jakże, idą w pierw- 
wep. Szeregu... Święto ludo- 


— 


niem mów pochwalnych na 
cześć chłopa polskiego... Jak za 
dotknięciem różdżki. czarodziej 
skiej stali się nagle ci panowie 
„nadsocjalistami', _ „naddemo- 
kratami“, których widok zielo* 
nego lub czerwońtego sztandaru 
wprowadza w entuzjazm i zach 
wyt. 

Brześć się nie liczy, Bereza 
się nie liczy, ordynacja się nie 
liczy, wybory i pacyfikacje się 
nie liczą—liczy się tylko i wyłą- 
cznie to, co czarno na białym 
wypisane zostało w dziennikach 


śpieszą z wygłasza- | i kurierkach — porannych i wie 


0004. AOR aka ZA PARE AKT 


Zutrzasnęły się wrota 


pale 


(w) Na siedem lat zamknięte 
Rz ały listy adwokackie w całej 
zpospolitej i przez ten okres 
żych. dostęp do adwokatury świe- 
sił prawniczych jest  zaha. 
St. Wany, Zawarły się wrota pale- 
dz na długich siedem lat i nawet 
ię, czasowi aplikanci nie mogą 
tego O niej dostać przed upływem 
Z 


terminu. 

; arzadzenie ministra sprawie- 
Šaj %ci wywołane zostało wzma- 
Ogók, e W sposób przerażający 
kackia pauperyzacją stanu adwo. 

Me Położenie pogarszało się 

ego ardziej wskutek nader szyb 
Wokat powiększania się liczby ad. 

W, zupełnie nie współmier- 


ng 

któ, do ilości spraw w sądach, 

tacz, Przeciwnie, miały tendencję 
e 


Og) zmniejszania się. 
wą, POWiedni projekt rozpatry. 
ich. Jeszcze za czasów ministra 
kę  ałowskiego, ale ten toczył wal 
Z adwokaturą i nie chciał jej 
de Bać. Przeciwnie, za jego rzą- 
Zreformowano ustrój adwoka: 


w 4 " 
dwalet ten sposób, że skasowano 


síry 


stanowiła 
warunek dla uzyskania praw ad- 
wokata. Aplikacja sądowa była 
rodzajem ucha igielnego dla dłu- 
giej nici kandydatów do stanu 
adwokackiego, a że ucho to zwę: 
żało się, postanowiono je znieść. 
Skutek był taki, że w samej tyl. 
ko Warszawie liczba adwokatów 
wzrosła z 1000-1500. Taki gwał. 
towny przyrost okazał się w skut- 
kach bardzo niezdrowym. Nie tyl- 
ko byt materialny adwokatury za- 
chwiał się, ale jednocześnie obni. 
żył się znacznie jej poziom mo- 
ralny. Zaostrzona do ostatecznych 
granie walka o kawałek chleba fa. 
talnie wpływała na elementy 
mniej odporne. 
Adwokatura gra poważną rolę 
w życiu społecznym i ma przed 
sobą wielkie zadania obrony pra- 
wa i sprawiedliwości. Z. punktu 
widzenia obywatelskiego nie może 
być obojętnym, czy warunki, w 
jakich się znajduje, . umożliwiają 
jej należyte spełnianie swych oho- 
wiązków. Dlatego państwo musiało 


nią aplikację sądową, która! wkroczyć w te stosunki. 


Gwa Yran Ff towaf ne 
i (t 2) 


PIOTR MORAWSK: 


ut. Cnmiein: 4 
róg Marszałkowskie 


stylowe : nowoczesne 
własnego wyrobu 


czornych — miejskich i ludo- 
wych — warszawskich, krako- 
wskich i: wileńskich. Ta spe- 
kulacja na zanik pamięci w spo 
łeczeństwie. jest czymś: wprost 
rozczulającym! > Życie politycz 
nę zamienia się w jakieś egzo- 
tyczne terrarium: gdzie nie spoj 


rzeć — kameleony. Demokra- 
ci i nacjonaliści — coniunctu- 
raea causa. Jak w teatrze, albo 
raczej na placu musztry: „Bry- 
gada taka to, falangą na prawo 
marsz!..* „Brygada taka to — 
frontem na lewo zachodź! 


Niefortunni rybacy 


Dekompozycia, słowem, -w 
rozkwicie i nie: ma zdaje się si- 
ły, która by dalszy rozkład i o- 
stateczne rozproszkowanie mo- 
gła powstrzymać. I nic w tym 
naturalnym — i pożytecznym 
zjawisku nie zasługiwałoby na 
specjalne podkreślenie, gdyby 
nie próby ratowania się i po- 
wstrzymywanie procesu gńilne 
go przy pomocy zdrowych or- 
ganizmów > partyjnych, które 
bankrutującą . sanację ' próbuje 


wciągnąć do swego obozu, za- 
truwając je i odurzając toksyna 
mi pseudo demokratycznej fra- 
zeologii. 

Niefortunni rybacy w sana- 
cyjnej lewicy - gwałtownie za- 
rzucają swe sieci bądź na Stron 
nictwo Ludowe, bądź na PPS 
(oczywiście CKW). Przez 
wszystkie koncepcie. najprzeró- 
żniejszych „frontów', przez 
wszystkie deklaracje o „wspól- 

(Dokończenie na str. 2) 


|Taina narada 


| 


w Wiedniu 


„legon Niemców 
sudeckich w Austrii“ 


WIEDEŃ, 15.6. Na tajnej na* 
radzie, odbytej w Wiedniu w. 
początkach b. miesiąca, w któ- 
rej wzięli udział minister Rze- 
szy Frick oraz Henlein i Krebs 
postanowiono utworzyć z człon 
ków „Związku Oiczyźnianego 
Niemców sudeckich“ istniejące 
go w Austrii — „Legion Niem 
ców sudeckich. w Austrii“, prze 
znaczony do podobnej roli, jak 
b. „Legion Austriacki“ w Ba- 
warii. | 

Ponieważ związek liczy oko- 
ło 300.000 członków, siłę Legio 


nu przewiduje się na 30.000 lu~ 


dzi. 

Podobny Legion, choć bez po 
równania mniej liczny ma z0- 
stać utworzony z Niemców Su- 
deckich, zamieszkałych na tery 
torium Rzeszy. 

Legiony te będą miały do wy 


'konania - specialne zadania w 


razie zaistnienia. konfliktu po- 
między: Niemcami a Czechosło 
wacją. 


"Dezerce i samcbójstwa zrozpatzonych żołnierzy 


-Reichswehra głoduje! 
-Represje nie zastąpią chleba ani tłuszczu 


(0d własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej") — * 


KOPENHAGA, 15.8. Kores- 
pondenci z Berlina donoszą 0 
mnożących się wypadkach de- 
zercji i samobójstw w armii nie 
mieckiej. Powodem tego jest 
niesłychanie brutalne traktowa 


dawniej nieodsówdy dig szeregowych przez ofice- 


rów i podoficerów zawodo- 
wych, tudzież niewystarczające 
racje wyżywienia. 

Szeregowi Reichswehry zmu 
szani do uciążliwych ćwiczeń 
polowych, są stale głodni, gdyż 
pokarm. mimo stosunkowo du- 
żych racji, przygotowany jest 
przeważnie z namiastek i po- 
zbawiony kompletnie prawie 
tłuszczów. -Skutkiem tego co- 
raz liczniejsze stają się w armii 
wypadki masowych zasłabnięć 
żołnierzy na ćwiczeniach, oraz 
niezwykle szybkie męczenie się 
eddziałów, zmniejszające wy- 
datnie ich sprawność bojową. 

Ten stan rzeczy wywołuje w. 
szeregach ustawiczne szemra- 
nie przy czym dochodzi nieraz 
do otwartych demonstracji ze 
strony żołnierzy. domagających 
się pełnowartościowych racji 
żywności. Ponieważ stan gos- 
podarczv Rzeszy iest tego ro- 


ZŁ 2 MIESIĘCZNE 


dzaju, iż nie jest ona w stanie 
zaradzić tym brakom — stosu- 
je się wobec podobnych wypad 
ków niesłychanie ostre re- 
presje, co z kolei 


l 
| 


do nowych wybuchów rozpa= 
czy ze strofy głodnego i roz 
goryczonego wojska, czego wy 
razem są wspomniane ROP 


doprowadza | i samobójstwa. K.) 


Wyrok wprocesie 


patrz strona 7-ma 


Za piątym razem s.» 


Docent Cywiński na wolności 
za kaucą 5 tysęcy zlotych 


Dziś na posiedzeniu gospodar | wolność. 


Sąd po kilkugodzin= 


czym sądu apelacyjnego w War | nei naradzie wydał decyzię o 
szawie rozpatrywano prośbę o- | zmianie. środka zapobiegawcze- 
brońców docenta Cywińskiego, | go z aresztu za kaucją w wyso 
skazanego na 1 i pół roku wię- | kości 5.000 zł. Suma ta wpła” 
zienia, o wypuszczenie go na| coną ma być jeszcze w tym ty 


wolność za kaucją. 


godniu po porozumieniu się Z 


W obszernym podaniu do są- | rodziną, zamieszkującą jak wia 
du obrońcy dowodzą, iż nie za| domo w Wilnie. 


chodzi obawa ucieczki skazane 


Michalskiego i Idzikowskiego ® 


W związku z decyzią sądu a- 


go, tak że nic nie stoi na prze- | pelacyinego należy przypom- 
szkodzie wypuszczeniu go na | nieć, iż docent Cywiński prze- 


a Saduje w więzieniu od 4 miesię 


Kosztuje w prenumeracie 


„Nowa Rze:zoospolitz" 


Zamówienie „Nowej Rzeczpospolitej” w prenumeracie za- | dzinne widzenie z obrońcą prof. 
pewnia regularne otrzymywanie dziennika w całym kraju. | laserem. 


Prenumeratę można wpłacać w kantorze Zgoda 5 


konto PK O Ne 22612, 


na 
przekazem rozrachunkowym 


na konto 218. 


cy i władze sądowe czterokrot- 
ne odmówiły prośbie o iego 
zwolnienie. 

Doc. Cywiński uzyskał w 
więzieniu Mokotowskim 2-go- 


Widzenie to pozostawało w 
związku z  zapowiedzianym 
wniesieniem skargi kasacyjnej 


do Sadu Naiwvższego 


nej platformie obróny demokra 
cji“, o „óbowiązku walki ze 
wspólnym wrogiem: faszyz* 


(Dokończenie ze str. 1-€l) 


lenie oparcia całej akcji na Sò- 
bie, o danie firmy skompromi+ 
towanym graczom, o podtrzy* 


mem'* itp. wyświechtane hasła— | manie walącego się, niepotrzeb 
przebija skamląca, pokorna pro | nego nikomu, lewego skrzydła | jak mówił stary Zagłoba: „mi- 
śbą o przyłączenie się, o pozwo | sanacji. 


Kilka pytań Z.. bardzo 


niedawnej 


przeszłości 


Tym wszystkim panom, coļju „Kadetów Brzeskich” i nies 


dziś czarnó na białym wyrze- 
kają się Sławka i atakują KO- 
ca, co zapewniają o „niezmien= 
nej wierności wielkim zasadom 
demokracii“, co z „frontu robo- 
tniczego* zmywają pośpiesznie 
czarne barwy BBWR, by nie 
plamiły modnej — i tak dziś 
pilnie potrzebnej — czerwieni, 
lub. zieleni — społeczeństwo 
dziś stawia kilka krótkich py- 
tań z... bardzo niedawnej prze” 
szłości. 

1) Gdzie byliście „przedstawi 
ciele dołów legionowych'* gdy 
przywódców ruchu ludowego i 
partyj robotniczych w Polsce 
osadzano w kazamatach Brześ- 
cia? 

Czemu to wówczas nie sły- 
„szeliśmy z ust waszych ani jed- 
s- tego słowa protestu, choć na- 
słuchiwaliśmy pilnie — przez 
długich kilka lat? 

2) Czy przypadkiem nie obec 
ni redaktorzy i leaderzy „Fron 
tu Robotniczego” (ZZZ) — za» 
pisali się we „wdzięcznej“ pa- 


mięci ludu artykułami w rodza ' 


Demokraci 


skończenie bardziej wulgarny= 
mi elukubratami p. Burdy na 
tenże temat? 


3) Któż to głosował za obec- 
ną ordynacją wyborczą, pozba* 
wiającą chłopa praw mu na- 
leżnych? 


4) Czy główną przyczyną tę» 
gò nagłego zainteresowania się, 
przede wszystkim, ruchem lu- 
dowym — nie jest przypad- 
kiem przegrana we własnym 
obozie? brak koniunktury, a 
mówiąc wyraźniej — niepopłat 
ność i zbędiiość dla „czynników 
dyspozycyjnych'* waszych 
„idei“ i... osób? 


Toć przecie „Jutro Pracy', 
które dokładnie chyba zna 
swoich kommilitonów że wszy» 
stkich brygad i falang, pisało w 
momencie nawracania się pierw 
szych „demokratów“ na nową 
wiarę, że są to po prostu „fo- 
chy i dąsy obrażonych dygnita 
rzy z BBWR, dla których za- 
brakło foteli w pierwszych rzę- 
dach nowego obozu”. 


do szpiku... 


Rostek 


* Odpowiedzi się nie żąda. Pod | cenia. Wszystko jest możliwe. 


czas ostatnich lat 12-tu tyle 


Osobiście jesteśmy głęboko 


zdarzyło się cudownych nawró | przekonani, że jak tak dalej pój 


ceń, tyle cudów (nad urną) do- 
konało się na oczach społeczeń 
stwa, że nie ma żadnej podsta- 
„Wwy do przypuszczania, iż nie za 
chodzi tù wypadek nowego cu- 
du, nowego masowego nawró- 


dzie. w tym tempie, to pewnego 
pięknego dnia ujrzymy pułk. 
Kostka Biernackiego, demon» 
strującego w towarzystwie płk. 
Ryszanka na rzecz amnestii dla 
b. więżniów brzeskich, a płka 


41 chłorów wniosło kasacie 


z 


Jeszcze przed feriami letuimi zna- 
leżć się ma na wokaudzie Sądu Naj- 
wyższego jedna ze spraw o zajścia w 


Samobójstwo w hotelu 


W hotelu dworcowym przy ul. Wi. 
dok 22 zamieszkała przyjezdna rze. 
komo z Łodzi Alicja Zarębska. Gdy 
uazalytrz Zarębska nie wychodziła z 
numeru do południa, służba hotelowa 
otworzyła jej pokój klyczem zapaso* 
wym. Znaleziono Zarębską bez życia. 
Obok leżał rewolwer. Jak się okazało 
denatka wystrzałem w skroń pozba- 
wiła się życia. 

Żadnych dokumentów przy rzeko- 
mej Zarębskiej nie znaleziono, wobec 
czego uasuwa się przypuszczenie, że 
podała ona fałszywe uazwisko i 
adres. Na razie nie ustalono tożsamo= 
ści samobójczyui, 


w sprawie zajść racławick ch 


czasie obchodów ludowych lątem ro- 
ku ub. 

` Kasacię wnieśli obrońcy 21 skaza- 
nych chłopów z wojew. kieleckiego, 
którym w dwóch instancjach wytwie» 
rzono kary do 3 lat więzienia za wy» 
wołanie zajść w Racławicach. 


—— 


Ks. Stahrem berg 
w Polsce 


W końcu bm. przyjechać ma ną pol- 
ski Górny Śląsk b. przywódca austriąc 
kiej Heimwehry i b. wicekaucierz ay» 
striacki ks. Stahromberg, który po 
„Anschlussie" schronił się do Szwai- 
carii, 

Ks. Stahrembèrg odwiedzić ma cięży 
ko chorą matkę, hr. Monisch Larisch. 
Jest oua właścicielką dużego majątku 
ua Góruym Śląsku. 


Gwa § ran 


towağ ne 


własne, produkce : 
firma chrześcijańską 


MARSZAŁKOWSKA 104 


podwórze na prawo 
I piętro 


Ogród Zabaw „Sto Pociech” 


Zygmuntowska 1, tel. 10-41-28 


„Dziś w czwartek, 16 bm, u nas ciągle pełno, bezpłatnie na otwartej scenie 


ogrodowej —— 6,15 i 9,30 wieczorem Ludwik 


Sempoliński, książę humoru, 


ulubieniec Warszawy 
Wojnar i Sobóltówna, zńakómity duet tanęczny. 
Łopuszek, mistrz w gwizdaniu, wesołe miasteczko, przybyły nowe imprezy. 


Wejście do ogrodu 25 gr.  Młódzież 15 gr. 


(t 82) 


Sławka domagającego się zmia 
ny ordynacji. 

Nie wątpimy też że znajdą 
się dzienniki, które to potrafią, 
sterńie wydedukować* i — 
przedstawić tych panów jako 
nowych bojowników demokra- 
cji i zagorzałych szermierzy © 
prawa i wolności ludu. 

Watpimy tylko czy uwierzą 
w to ci, na których tym panom 
zależy najwięcej: masy robotai 
sa a przede wszystkim, chłop 
skie. 

Mamy uzasadnione podsta- 
wy do mniemania, że... nie. 


Pod powyższym tytułem za- | 


| mieszcza „Robotnik“ artykuł p. 
B. Elmera, polemizujący z „Ga- 
zetą Polską“ w sprawie jej sta- 
nóowiska wóbec Czechosłowa- 
cji. Czytamy tam m. in. 

„Przez długi czas propaganda an= 
tyczeska w Polsce posługiwała się 
głównie dwoma argumentami: doma* 
gała się słusznie pełni praw i swobód 
obywatelskich dla polskiej mniejszo 
ści w Czechosłowacji I to nie tylko 
ua papierze, lecz w. praktyce, prze- 
| strzegała przed tolerowaniem w Pra 
rdze komunistycznej agitacji, wymie” 
rzonej przeciwko Polsce, choć — na 
szym zdaniem — nie należy przece- 


„Getio pażowe” w Sopsiach 


Pusiti w kaniel 


GDAŃSK, 15. 6. Mimo rozpoczętego 

już sezonu turystyczno = kąpielisko- 
| wego na wybrzeżu, w kąpieliskach 

gdańskich panuie spokój. Nieco więk» 
sze ożywienie panowała tylko w cza 
sie Zielonych Świąt, kiedy na posz- 
czególnych plażach i promenadąch 
nadmorskich — wyległa prawie cata 
ludność Wolnego Miasta, 

Na skutek specialnych zarządzeń 
władz samorządowych, iak i partii po 
znanym wystąpieniu Forstera, który 
zapowiedział „getto plażowe” dla Ży» 
dów rózmaitej narodowości — w per- 
le kąpielisk zdańskich, Sopotach, nie 
poląwił się dotąd prawie ani jeden 
przyjezdny Żyd. Zawiedli głównie 


Czarny los 
Miłość i nóż 


W maiątku Kołomyja w powiecie 
kutnowskim w jednej i tei samej dzie- 
wczynie, kochali się dwaj parobcy: 
Stanisław Kołotczyński i Konstanty 
Nowak. Nie chcieli sobie wzajemnie u- 
stapi, a dziewczyna: powiedziała, żę 
wyjdzie zamiąż za-któregokblwiek; z 
warunkiem jednak, że jeden ustąpi o- 
browolnie. Bo ieśli będą się kłócić, nie 
wyjdzie za żadnego z nich i poszuka 
sobie innego narzeczonego. 

Nie było innego. wyjścia, iąk ustą- 
pić. Ba, ale który ma odejść? Zeszli 
się obai i postanowili ciągnąć losy. 
Gdy iednak Kołotczyński wyciągnął 
szczęśliwy los, Nowak popadł w furię 
i qobywszy noża zadał przeciwnikowi 
kilka ciosów, po czym zbiegł. 

Kołotczyński w kilka chwil potem 
skonął. Nowaka policja odnalazła i o- 
sadziła w więzieniu. 
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„ZA ZASŁONĄ” 


i „Tęcza dodatków” Disney'a 
tk 11 


— HOLLYWOOD 


„GASPARONE” 
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MARIKA RÓKK 
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Senatorska + 
pocz 45. 8. | 
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ik 7) 


skach gdańskich 
Żydzi polscy, przyzwyczajeni do spę« 
dząnia urlopów w „kurortach * Wol- 
nego Miasta. 

Podobno sytuacja ma się niebawem 
zmienić, gdyż zapowiedziany został 
przyjazd kilku tysięcy osób z Rzeszy 
Niemieckiej. Jak dotychczas jednak 
poza obietnicami i nielicznymi wycie- 
czkami młodzieży hitlerowskiej, zwłą 
szczą z Prus Wschodnich — nie wi- 
dać tam nikogo. 

| 


Rozw azan e st'aży 
za udział 


w święcie ludowym 


OPATÓW, 15. 6. W powiecie opa- 
towskim w tegorocznym święcie lu- 
dowym wzięła udział 'ochotnicza 
straż pożarna ze wsi Kobyłfanv. 

Obecnie powiatowy instruktor po- 
żarniczy rozwiązał straż, motywując 


nitestacii politycznej. 


$ m5 I. 
Gielda n'en'eżna' 
„ Warszawa, 15 ererwac 

DEWIZY: Holandia. 294.75 porze 295,49, 
kupno 294.01); Berlin (sprzedaż 215.07, kupno 
212.01); Londyn 26.42 (sprzedaż 24.49, kupno 
26.35); Nowy Jork 5.50 1/4 (sprzedaż 5.51 1/2, 
kupno 5.25); Nowy Jork (kabal) 5.30 5/8 
(sprzedaż 5.31 7/8, -kupno 5.29- 3/8); Paryż 
14.82 (sprzedąż 14.92, kupno 14.72): Sztok. 
holm 136.20 (sprzedaż 136.54, kupno 135.86; 
Zurych 121.90 (cbtzedaż 107.00, kupno 101.00;. 

PAPIERY PROCENTOWE: RE póź. prem. 
inw. I em. 30.00—79.75—80.00,.1I ém. 80.75-— 
81.50; 3 proc. poż. prem. inwest. seriowa | 
em. 90.25, Il em. 90.75; 4 proc. państw. poż. 
prom. dolarowa 42.00; 4 proc. póź. konsol, 
67.25-67.00; 5 proc. konwers. 70.25; 4 i pół 
prócć. poż. wówn. państw. 65.00; 4 i pół proc. 
i Z. ziemskie serie V 64.00: 4 I pół proe. 
Warszawy 


Z. ziemskie we Lwowie 65.00; 5 
(1935 r.) 72.88—75.13, (drobne) 
75.50); 5 pore. |. Z. Lublina (1933 r.) 60.75; 


| płaconych 
proc. L. Z. | czerwcu rb. 


0” 
ja 


U 


fiąć ani zasięgu ani skutków tego 
środka komunistycznego, Brakłe 
dnak wyjaśnień, jaki był, jest 
powinien stosunek Polski i C7€ 
słowacji w sprawach polityki zaś” 
nicznej, gta 
„.Dobrze się też stało, że „G% m 
Polska” (dn. 8 czerwca) temu st0®", 
kowi poświęciła wstępny artyk"! 5 
Kazimierz Smogorzewski zebrał 
rannie materiał i trafnie przyp?” 
błędy i zaniedbania czechosłowa*% 
mężów stanu wobec Polski. Ta pr? 
szłość ciąży i tuści się. Nie uzo? gl 
jednak w polityce ani „zemsty © 
„Schadenireude”, Nie odczuwamy > 
tysfakcji, że myśmy w przeszłość 
ciągali nadaremnie rękę do CZ 
słowacji i że dziś płaci ona z3 $" 
błędy. Powodujemy się tylko 4 
mem i dłatego godzimy się Z 
niem p. Smogorzewskiego że „ror 
nam powiada, że w bezpośrednim b 
siedztwie Rzczypośpolitej żadne sł 
sze przemiany nie mogą nam bY‘ 
| bojętne”, i 
„W materiale, skrupulatnie 7%" 
nym przez p: 5mogorzewskiego = 
jednego ważnego ogniwa. Pomisie, 
jest mianowicie fakt, że przed 74* f 
ciem czechosłowacko - sowieckie 
paktu wzajemnej pomocy w 1935 
CZECHOSOWACJA ZAPRONÓ? b 
NOWAŁA POLSCE SOJUSZ WŚ 
SKOWY. Propozycja pozostała 
odpowiedzi. «r 
„Artykuł „Gazety Polskiej" nie * jg 
| Jaśnią, jaką jest, albo jaką być poz 
> polityka polska wobec Czochotl 
wacji. Nie wystarcza powiedzieć: 
|„nie spiskujemy (przeciwko Czech 
słowacji) ze względów etycznych i ie 
litycznyćh'. Neutralność również 
wystarcza, ponieważ „w bezpośl? 
nim sąsiedztwie Rzeczypospolitel 
dne głębsze przemiany nie moga %? 


pia 
jch 


to zarządzenie braniem udziału w ma- | być obojętne", 


Ne zapomniimy 
o prdatkach w lip 


W miesiącu lipcu przypadają da, 
puiace terminy płatności poda 
wych: x gg pó” 
Dnia 5 lipca przypada płatność 
datku od energii elektrycznej, PO y 
nei w ciągu Il-giej połowy cze” 
ca rb. ta 
Dnia 7-gó płatny jest podatek pup? 
cony od dóchódu pracownikom 0d tj 
sażeń służbowych, emerytur, reng- 
wynagrodzeń za najemną pracè, W 
przez służbodawcóW 


Dnia 7 — płatność speciąlnego DG, 


S proć. L. Z. Łodzi (1955 r.) 65,50; 5 próc. m.| datku od wynagrodzeń z fundust, 


Radomia (1933 r.) 53.50; 5 i pół proc. oblig. 
m. Warszawy 7 em. 66.50; 6 proe. oblig: m. 
Węąrszawy 8 i 9 om. 72.50. i 

AKCJE: Bank Polski 119.50; Węgiel 26.00; 
Lilpip 73.50: Modrzejów 12.50; 
57.25; Starachowice 34.75; 
Lombard 108.00. 

Tendencja dla dowiz europejskich mocniej 
szą, dla emerykąńskich nieco słabsza, dla 
pożyczęk państwowych i dla listów rąstaw: 
nych nieco motniejsza, dla akcji nieco słab- 
sza. W obrótach prywatnych 3 proc. renta 
ziemska (1000 zł) 54.00-54.25, (500 zł) 59.75, 
(100 zł) 69.00). 


Kapelusze 
na każdą porę 


|[OGRO4D5| 


Ostrowiec 
żyrordów 47.50; 


Focz. 


-COLOSSEUM "25% 
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| EPEE ikona) 
PIĘTNO PRZESZŁOŚCI 


Dziś póranki godz. 12 i 14-a 


CENY FILHARMONIA 

(5 Mowi 

IŁ |. HISZPAŃSKI” 
T LU) 


= TON vi 
WZGARDZONA 


4 RÓL. GŁ. 


BARBARA STANWYC 
JOHN EOLESIANNE SHIRLEY 


Naj -iekawszy 
film w stolic; f 


cu br. i 
Dnia 20 lipca — płatność bodi w 
od energii elektrycznej pobrań 
ciągu 15 dni lipca. R 
Dnia 25 lipca — zaliczką miesi 
na ną pódatėk przemysłowy od ob! j4 
tu w wysókości pódatku, przypaddy 
cegó od obrotu, osiągniętego W CZE 0: 
cu br. przez przedsiębiorstwa hand y 
we ['i II kat. i przemysłowe I dagi 
kat. prowadzące prawidłowe KSIŚ 
handlowe oraz przez wsżystkie Př 
siębiorstwa sprawozdawczę, -53 
Dnia 25 lipca płatna iest zaliczy 
kwartalna na podatek przemy$ł0 
ód obrotu w wysokości podątku P 


AA 
padającego od obrótu, osiągnięteżó w 
ub. kwartale (kwiecień, mai, G% 
wiec), przez pozostąłych platni gr 
nie wymienionych powyżej, prowa“: 
cych prawidłowe księzi handlowe: 

Dnia 31 lipca przypada płatność ję, 
datku od kapitałów i rent, przyp“ wy 
jącego od świadczeń umówiony% gg 
kontratkach o wydobywaniu ciął ef 
palnianych z cudzego gruntu za ob 
wiec br. 

wam ELIT E 
(k 7) MARSZALKÓWSKA 814 

„ZAWINIŁAM" 


„NIEWINIATKO" > 
ZNIŻKĄ ST P.46 10 
VICTORIA Dozwol: 


39 
Marszałkowska 106 
Rewelacyj a grote- 
ska filmowa 


KALIF BAGDADU 


EDDIE CANTOR 
szem” 


publicznych, wypłaconych w. czef 
l 


ft 


NOWA. PZĘCZPOSPOLITA* 


"we Fran 


Odrodzenie katolicyzmu 


cji 


Artykuł specalnie napisany dla „Nowej Rzeczpospolifej", przez p. Piotra Limagne, 
redaktora parlamentarnego dziennika „La Croix“ 


plny działacz młodo-katolicki 
ubryki lmagne jest kierownikiem 
nla Croi parlamentarnej w dzienniku 
tiku ep; x , urzędowym niejako dzien 
szość ak paryskiego. Jak więk 
magne atolików francuskich, p. Li- 
i lest nie tylko przyjacielem, 
dowej aasta Polski, ale Polski lu- 
358. demokratycznej, 

tak si uł jego jest — jeśli można 
ge Wyrazić — żywym świadec- 
‘Doko ostych uczuć: liberalnych 
; a współczesnego katolików 

uskich. 
zwni "Ody redaktora Limagne po- 
si dog nikom polskim zapoznać 
jąc z tłem ostatnich wyda- 
zümieg „tycznych we Francji i zro- 
dwóch py społeczną ostatnich 
ia nie pt; której głębokiego znacze- 
ntuj ocenia się w Polsce, lub ko- 
le wręcz na opak. Niewątpliwie 
Zamieni. 1. się też „do lepszego zro- 
kj zę F bardziej sprawiedliwej 
szły , wielkich wydarzeń, jakie za- 
We francuskim życiu politycz- 


t irane 


O3 wielkiej rewolucji, 
aż do wielkiej woiny 


Ą . 
"a.po 
najd 
ki 


dnak niepodobna nie przy 
że katolicyzm francuski 
Czątku bieżącego stulecia 
ował się w okresie pełne- 
Ę Dadku. Począwszy od wiel- 
Wie rewolucji, cesarze i królo- 
Skroj tzielali mu poparcia ze 
drn otym zainteresowaniem. Z 
solig e Strony, w oczach, ludu, 
AE aryzował się z monarchią 
poj l nadużyciami. A kiedy z 
blik rotem- wprowadzono-repu-: 
wej, „Pozostała „, nieufność, 
ia » Pogarszana — pomimo 
_*Siłków „większości kleru i 


w. 


zwą. nadszedł okres wojny, 
nię u już ludzi zaczęło odważ- 
Dat — jak tego pragnął episko- 
konst, zajmować - stanowisko 
licyz ytucyjne i oddzielać kato- 
nej, m od partii konserwatyw- 
Wszejj "Z eliminować z niego 
lityk, ką zgubną i narażającą po 
trzej, Zbratanie się w rowach 
tzys eckich, a potem w:stowa- 
tó,, Zgniach byłych kombatan- 
ułatwiło dzieło wolności, 
mj. ZAckontakty pomiędzy księż 
nje nl którzy dawno zapom- 
g. „róg Kościoła, szczególnie 
tad robotnikami, którzy aż do- 
za SKłonni byli uważać religię 
ni oprawę ludzi bogatych”, po 
Ba ci ostatni kryli się za nią 
Wal Yczaj, jeśli ich egoizm sta- 
Oy sprzeczności z koniecz- 
` postępem społecznym. 

ku d uspokojenia na tle stosun- 
Dr. Teligii istniały jeszcze 
ú razkody, Z jednei strony nie 
tz, zy dawniejsi masoni, któ- 


Wraz z partią radykałów 


Zwycięstwo 


D Z chwilą kiedy katolicyzm 


Darti tal byé synonimem jednej 
ye > zdobył sympatię we 
say Stkiċh sferach. Począw- 
lig, 94 chwili, kiedy go w sto- 
nie „POCzęli reprezentować już 
cj paitycy. ale bojownicy ak” 
Pius tolickiej, założonej przez 
tèla XI dla celów wyłącznie 
m, nych, ' wpływ” katolicyz- 
<rę„POCzął wzrastać nawet-po- 
“wao na terenie politycznym. 

ag zetezu gabinetów ` pod 
toli zasiadali praktykujący ka- 
1 y. Wymienimy najznako- 


_ Zerwanie z monopolem 
i "na Katolicyzm 


klęską masonerii 


socjalistycznej skorzystał z od 
nowienia stosunków ze Stolicą 
św. przez swych  poprzedni- 
ków i za swojego premiero- 
stwa złożył uroczystą. wizytę 
nuncjuszowi oraz urządził dla 
kardynała Pacelliego przyjęcie 
oficjalne, które nie ustępowało 
w niczym. recepcjom wielkich 
monarchów i które wzruszyło 
głęboko. masy katolickie zarów 
no we. Francji jak w całym Świe 
cje., Nawet partia komunistycz- 
na była zmuszona do dostoso- 
wania 'się do zmienionej sytua* 
cii, i do publicznego stwierdze- 
nia, że katolicyzm we Francji 
stał się z powrotem siłą, z którą 
należy się liczyć. 

Masoneria nie mogła jednak 
tak łatwo ustąpić miejsca, zwła 
szcza, że kadry jej składały się 
przede wszystkim z weteranów 
antyklerykalizmu. Trzeba jed- 
nak zaznaczyć, że wpływy jej 
się zmniejszają. Jedynym jej 
członkiem, który po wielu. la- 
tach doszedł.do steru rządów, 
był p. Chautemps.. Był on jed- 
nak masonem: raczej z tradycii 
rodzinnych i okazał się pełnym 
wyjątkowej tolerancji wzglę” 


nym w toku ostatnich namiętnych 
ścierań dwóch światów i pokoleń. 

Pod naporem opinii katolickiej, dzię 
ki jej wpływom, wzrastającym w ca- 
tym kraju, Francja z łatwością znaj- 
duje siły moralne konieczne dla poko 
nania osaczających ją dziś trudności, 
dając dowody wielkiej prężności du- 
chá i zarazem siły państwowej. ` 

Rozwój sił narodowych jest we 
Francji większy, niż gdzie indziej, 
chociaż unika się tu bombastycznych 
określeń w rodzaju „dynamizm“ itp. 
` Bez błazeństwa i sofistyki totalnej 
— Francia kroczy naprzód! 

St. A. 

Mówi się zazwyczaj, że Fran 
cja jest narodem „katolickim“. 
Nic słuszniejszego: albowiem 
kraj ten, podobnie jak Polska, 
jest do tego stopnia nasycony 
katolicyzmem, że w decydują” 
cych okolicznościach nawet a- 
teiści pod wpływem atawizmu 
reaguja na sposób chrześcijań- 
ski: i ; 


Stolicy Świętej — przez niezro 
zumienie u. wielu « wiernych, 
przyzwyczajonych do' łączenia 
tronu z ołtarzem, i niezdolnych 
do wyobrażenia sobie pomyślne 
go rozwoju : Kościoła: w grani- 
cach nowego systemu. 


Wkrótce też przyszło do bar- 
dzo poważnego starcia, nal- 
pierw pomiędzy większością ka 
tolicką i masonami, następnie 
pomiędzy 'Kościołem*i Pań- 
stwetm. Był: to okres „laicy* 
zmu* i prześladowań. 


relikwie św. Andrzeja Boboli. Powitał 
je.iuż Kraków, powitała ziemia ślą- 
ska, gości teraz w swych murach 
Poznań. 

Tysiące ludzi złożyło mu już hołd. 
Setki tysięcy będą śpieszyć jeszcze, 
aby u stóp Jego srebrnej trumny bła- 
gać o cud, modlić się, lub prosić o 
wstawiennictwo. 

Kim był ten wielki Święty, że go 
cała Polska z takim entuzjamem wi- 
ta? 

Święty Andrzej Bobola urodził się 
w 1592 r. w nieznanej bliżej miejsco- 
wości położonej w wój. sandomier- 
skim. Pochodzi On ze szlacheckiej 
bogatej rodziny Bobolów, która w 
XIII stuleciu przybyła do Polski z 
Czech, 

Po ukończeniu jezuickich szkół w 
Sandomierzu, wstąpił do zakonu 00. 
Jezuitów w Wilnie, gdzie otrzymał 
święcenia kapłańskie. Przez trzydzie- 
ści z górą lat był kaznodzieją — apo- 
stołem nawracającym grzeszników i 
inowierców na wiarę katolicką. Pie- 
szo obchodził wioski rozrzucone po 
błotach i lasach pińskich, zachodził 
do chat, do wiejskich kościołków i 
cerkwi, gromadził dookoła siebie lud i 
dziatwę, uczył katechizmu, gromił 
grzechy. Jego to pracą uawróciło się 
na wiarę katolicką miasteczko Ja- 
nów na Polesiu, oraz wsie Bałandy=| 
czę i Odryżyn. | 

Cała praca I życie św. Andrzeja; 
przypada na czasy zamieszek wojen- 
nych na Litwie i Rusi. Kozacy, We 
grzy i Wołosi plądrowali po całym 
kraju niszcząc wsie, - miasta, paląc 
dwory i kościoły, wycinajac w pień 
duchowieństwo katolickie i lud wier- 
ny - Kościołowi.. Rok. 1657, był szcze- 
gólnie ciężki dla Polesia. O., Andrzej 
Bobola przebywał wtedy w okolicach 
Pińska, aby tam utwierdzać w wierze 
zagrożonych katolików, 

Dnia 16 maja 1657: r. św. Andrzej 
przybył do małego dworku Peredile 
katolicyzm się pogłębiał, anty- | Pod Janowem, gdzie uauczał wier- 
klerykalizm oczywiście tracił | ny lud. Podczas gdy modlił się po 
na terenie. Partia "radykałów | odprawieniu mszy św. wpadło do ko- 
porzuciła oficjalnie swoją tra- | Ścioła kilku ludzi wołając, że do wsi 
dycyjną „pozycję. Szef partii į zbliżają się kożacy, którzy dowie- 


zdobyli łatwo swoje znaczenie 
polityczne na drodze antyklery 
kalizmu, żałowali straconych 
placówek wyborczych. Z dru- 
giej strony „L ActionFrancaise", 
partia nacjonalistyczno - monar 
chistyczna, usiłowała zrobić z 
katolicyzmu taran przeciwko 
rządowi. 


Ofensywę starych radykałów 
złamał łatwo opór katolików, 
którzy stali się znowu prakty* 
kującymi, a których życie wo- 
jeńne nauczyło odwagi. Dzia- 
łalność „L'Action : Française“ 
złamał papież; niestety ta mała 
grupka wyrządziła wiele złego 
dzięki zasiłkom ze strony ary- 
stokracji, zasiłkom, które po- 
zwalały zwłaszcza na bezpłat- 
ne wysyłanie tego dziennika 
prawie wszystkim księżom, po- 
zbawionym przez czas długi 
wszelkiej innej lektury z powo- 
du utraty ich dochodów wsku- 
tek rozdziału Kościoła od pań- 
stwa. i 


Katolicyzmu 


mitszych sprzed i po okresie 
frontu. ludowego. Są: to: P. 
Pernot, były: wiceprezydent ra- 
dy ministrów, p. Champetier de 
Ribes, obecny minister emery- 
tur. W rządzie p. Bluma kato- 
lik lewicowy p. Filip Serre, 
mógł sprawować swój urząd 
bez iekichkolwiek przeszkód. 
W. tym samym czasie, kiedy 


ee m. o 


dem Kościoła i daleko 


idącej | bądź co bądź w znacznym sto- 


kurtuazji wobec jego reprezen- | pniu na prowincji, tam zwłasz- 


tantów. Masoni przestali wy- 
wierać w Paryżu 
wpływ. Zachowali go jeszcze 


cza, gdzie podtrzymują go urzę 


dawny | dnicy państwowi, specialnie na- 


uczyciele ludowi. 


Młodzież — nadzieją Francji 


Nadzieją Francji jest mło- 
dzież katolicka: chrześcijańska 
młodzież rolna, chrześcijańska 
ucząca się młodzież. Tam przy 
gotowują się kierownicy jutra, 
a wśród nich — chociaż tego 
celu nie szuka się specialnie — 
także kierownicy życia politycz 
nego. 


O ile ci katoliccy młodzi dzia 


łacze należą do prawicy, poha- | 


mują swych konserwatywnych 
przyjaciół, aby ich niesprawie- 
dliwość nie wywołała rewolty 
proletariatu podobnej do tej, ja- 
ka umożliwiła rządy frontu lu- 
dowego; o ile należą do lewi- 
cy, powstrzymają warstwę ro- 
botniczą od pójścia na lep roz- 


kiełznanych apetytów, jak po- 


szli ci, którzy doświadczeniu 
Bluma odebrali wszelkie szanse 
powodzenia. 


Warunek sine qua non 


Zreasumujmy. Jeżeli nie zda-|zwyciężonych, ani zgorzknia- 
rzy się coś niezwykłego, je- | łych. 


żeli nie wybuchnie żadna za- 
więrucha, jeżeli Kościół nieugię- 
cie zachowa swe obecne stano- 
wsko wobec zakusów totali- 
zmu — może liczyć na szereg 
zwycięstw i to zwycięstw, któ- 
re nie pozostawią po sobie ani 


ta“ we wsi (jak nazywali tropionego 
wszędzie dotychczas bez rezultatu Św. 
Andrzeja), śpieszą, by go pochwycić 

O. Bobola wsiadł na chłopską fur- 
manką chcąc uciec do Janowa i tam 
się schronić, ale w drodze dopadfi go 
rozwścieczeni kozacy i Ściągnąwszy 
z wozu, poczęli się nad nim strasznie 
znęcać, Zawlekli do Janowa, gdzie po 


A jego zdobycze pomogą 


| Francii qdzyskać w Świecie 
wpływ moralny, odpowiadaiąq= 
cy jej sile militarnej. _ 
Pierre Limagne 
Redaktor parlamentarny 
dziennika „La Croix" 


„Duszochwat” tropiony przez kozaków 


Męczeńska Śmierć apostoła Polesia 


"Ten, co nawracał całe wsie i miasteczka 


Za kilka dni przybędą do. stolicy| dziawszy się o pobycie „duszochwa- 


okropnych katuszach, jak wycięcie ję 
zyka, nosa, warg, wykłucie oka, wy- 
tywanie skóry kawałkami z ciała — 
powiesili świętego tiógami do góry. 
Po dobrych kilku godzinach straszli= 
wych męczarni, jeden z kozaków dwo 
ma cięciami szabli dobił świętego mę- 
czennika. 

* Takie było życie i  męczeńska 
śmierć Świętego Andrzeja Boboli. 


LLL) aka E LR 
Wobec bliskiego ciągnienia 
I-ej klasy i wyczerpującego się za- 
pasu losów, upraszamy Sz. Graczy, 


którzy zamówili 


swoje numery, o 


jaknajspieszniejszy wykup losów. 


Kolektura J, 
CEES ER NO 


Dzierzanowski 
wy Świat 64, Freta 5 


E araor 


tuch polityczny w kraju 
Czasem jeden czasem dwóch — 
robią w kraju wielki ruch: 
Nowa grupa! nowy duch!... 
Jeden „wódz“ i członków dwóch. 


Nie potrafi zliczyć 
ale „wódz“! i robi 
A kraj trzyma się 
iacy ludzie robią 


dwóch — 
ruch! 
za brzuch — 


ruch! 
GRYF. 


PRZY ARTRETYZM E, REUMATYZMIE 
ZŁEJ PRZEMIANIE MATERII 


kąpiele siarczane są jednym z 
najskuteczniejszych środków, 
znanym już w odległej staro- 
żytności. Nie każdy: jednak ma 
możność -wyjazdu do zdrojo- 
wisk, by doznać ulgi w swoich 
cierpieniach. Każdy jednak mo- 
że przeprowadzić kurację u 
siebie w domu, bez względu na 


porę roku stosując kąpiele bal- 
samiczno - siarkowe „Joker“ w 
postaci jajeczek do wanny, wy- 
robu Lab. Chem. „Morena* — 
Warszawa, ul. Hoża 41, telefon 
9.45-92. Cena kąpieli na jedną 
wannę zł 1.20. Do nabycia w 
aptekach i drogeriach. 
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Coś tu nie jest w porządku 


Warszawie nędzne g:0SZ 


„NOWA RZFPCZPOSPO!ITA* i NE. 


__ Zmniejszone składki — ; 
zwiększone Świadczen:a związków: 
Że sprawozdania Zarządu Zw. Urzędn. Kole,owyć 


z 


Mało komu jest wiadomo, że 
okolice Warszawy, nawet te odle. 
glejsze przechodzą pewnego ro. 
dząju kryzys. Kryzys ten objawia 
się coraz wyraźniejszym brakiem 
rąk roboczych na wsi. I o ile wię. 
ksze gospodarstwa jeszcze są jako 
tako obsłużone, drobne — cierpią 
na chroniczne niedomagania w lu- 
dziach od dłuższego czasu. 

Zrozumiałym jest jeszcze, że 
powiedzmy, właściciel morgi pola 
tuż pod stolicą, musi płacić wyż. 
szą stawkę pracownikom. Jest on 
zazwyczaj ogrodnikiem, „badyla. 
rzæm“, jak go przezwano, pewne. 
go rodzaju przedsiębiorcą, upra: 
wia na swym poletku bardzo in. 
tensywną gospodarkę warzywni. 
czą, hoduje kwiaty, truskawki, ma 
wiele okien inspektowych, a płody 
sprzedaje od ręki dużym sklepom 
za dość dobrą cenę. Musi mieć pó- 
mocników _ wykwalifikowanych. 
Trudno mu brać prostego chłopa. 
ka z odległej wsi, nie mająceżo po. 
jęcia o warzywnictwie, gdyż taki 
pracownik narazić może na po. 


. ważne straty. 


Ale gospodarz kilkomorgowy, o. 
ficjalista użytkujący kawałek zie. 
mi, posiadacz domu z ogrodem 
niedaleko Warszawy, zazwyczaj 
urzędnik, który pracuje w stolicy, 
a domek spłaca ratami, ci wszyscy 
nie mają nic wspólnego z przed. 
siębiorstwem „badylarskim* i nie 
są zasobni w gotówkę. / 

Tymczasem służba na podstołe. 
cznej wsi jest stosuikowo bardzo 
droga, daleko droższa niż w samej 
Warszawie., ' 

Weźmy kilka przykładów. 

Gospodarstwo chłopskie, osiem 
morgów. Gospodarz; gospodyni.+ 
Córka wyszła za mąż, syn odsługu. 
je wojsko. Jest wobec tego tylko 
dwoje niemłodych ludzi. Inwen. 
tarz żywy: koń, dwie krowy, kil. 
ka świń, nie licząc drobiu. Po- 
trzebna jest pomoc, na razie w do. 
mu, W czasie żniw, a potem przy 
kopaniu ziemniaków, potrzebna 
będzie pomec na polu. Tymcza. 
sem dziewczyna do posług żąda 
dwudziestu złotych miesięcznie. A 
także hie chce nosić ciężkich za. 
ganów, zmywać gamków, gdyż ni. 
szczy sobie tym ręce, ale chce „wy 
chodnego** dwa razy na tydzień. 

Wszystko to jest i ludzkie i zro. 
zumiałe, tylko skąd weźmie o. 
śmiorgowy gospodarz dwadzieścia 
złotych co miesiąc? Letnicy do 
niego nie przyjeżdżają, mleka do 
Warszawy nie dostawia, na loterii 
nie wygrał, więc każdy grosz dla 
niego jest niezmiernie drogi. 

Wieś gospodarząca pozostała 
nadal uboga. Tymczasem robotnik 
wiejski stawia zbyt wysokie żąda. 
nia. Ta sama dziewczyna, która od 
gospodarza chce dwudziestu zło. 
tych miesięcznie, prócz mieszkania 
i utrzymania, idzie do czarownej 
Warszawy i za piętnaście, lub na- 
wet dzjesięć złotych służy na Na. 
lewkach, czy Franciszkańskiej. 
Ponieważ natura obdarzyła ją lek 
komyślnością, a szkoła nie nau. 
czyła niczego, więc liczba dzieci 
porzuconych na ulicąch stolicy 
wynosi mniej więcej 500 w ciągu 
roku, a oddanych do przytułku 
przekracza 1.200. 

Gajowy w lasach prywatnych. 
Miesięczńe pobory 20 złotych. 
„Strzałowe* za zabijane szkodni. 
ki, sumy uzyskane ze sprzedaży. 
mleka, liche procenty przy wymie 
rzaniu drzewa itd. nie przekrą. 
czają 80 złotych miesięcznie. Mą 
kawałek gruntu, główną podporą 
domowego budżetu są krowy w 
liczbie pięciu. Drobne dzieci, dom. 
Żona od świtu do nocy haruje w 
obejściu, on sam biega po swym 
rewirze, strzeże lasu przed zło: 
dziejami drzewa czy kłysownika. 
mi, a policja wymaga od niego je- 


szcze śledzenia groźnych przestęp. 
ców, jakich w lasach podstołecz. 
nych nie brak. 

Potrzebny jest pasterz do krów. 
Pasterz prócz mieszkania i utrzy. 
mania, żąda trzydzieści pięciu zła 
tych. $kąd je wziąć? Wobec tego 
pasterz idzie do Warszawy, sypia 
w lecie na przedmieściach, po ro. 
wach, czy ementarzach, pomaga 
murarzom, robotnikom portowym, 
żebrze, czasem stowarzysza się. ze 
złodziejami. Robi się nędznym, 
zdemoralizowanym proletariu. 
szem, ale uważa się za coś lep. 
szego, niż „głupi cham wiejski“. 

Domek urzędnika w podstołecz. 


Dnia 16 bm. rozpoczyna trzydniowe 
obrądy Żiazd Delegatów Związku U- 


nej miejscowości. Tak zwany „pan | rzędników Kolejowych. 


domu“ 


wyjeżdża rano do biura, 


Na zięździe ustępujący zarząd głów 


wraca późnym popołudniem. Rad.|ny składa sprawozdanie za okres o- 


by nie pompować sam wody do) statniej kadencji tj. od 1935 r. 


że 


rezerwuaru i wyspać się w nocy. | sprawozdania tego wynika, że Zwią- 


Więc potrzebny jest do tych czyn. 


ności dozorca, Dozorca, od domku 
z takiej kolonii urzędniczej, żąda 


zek liczy 7 okręgów, 164 kołą i 12 ty 
sięcy członków. 
Związek na terenie międzyorganiza 


czterdziestu złotych miesięcznie za | cyjnym bierze żywy udział w Między 
obchód nocny i pompowanie wo. | związkowym Komitecie Pracowników 
dy. O ile pracuje w ogródku, liczy | Państwowych oraz Centralnej Komi- 
sobie dniówki 3—4 złotych. O sta-|sji Porozumiewawczej Związków Pra 
nie bezpieczeństwa w okolicach | cowniczych. 


podwarszawskich mówi codziennie 


kronika policyjna. Więc? 
Coś tu nie jest w porządku. 
TAN 


W zakresie uposażeniowym postu- 
laty urzędników kolejowych dotyczą: 
a) właściwego zróżniczkowania grup 
uposażeniowych przez ustalenie roz- 


Brak statków transportowych polskich 


Miliony płacimy obcym 


za przewóz polskich towarów 


(Od własnego korespondenta) 


Gdynia, w czerwcu 
Żegluga ieregularną, czyli tzw. 
„tramping” jest najstarszą formą że» 
glygi, praktykowanej od wieków na 
wszystkich morzach świata, 
Trampem zwykle nazywa się sta» 
tek średnich przeważnie wymiarów, 
który nie utrzymując regularnej, ci» 
śle określonej trasy, zawija do wszy 
stkich portów, w których spodziewa 
się otrzymać ładunki, dające zyski. 
Normalnie kapitanem stątku jest jego 
właściciel, przy czym załogę stano» 
wią członkowie rodziny. Tego rodzą- 
ju forma przedsiębiorstwa żeglugowe 
zo spotykana jest do dziś w całym 
święcie, oprócz Polski. < 
Jest rzeczą znaną, że struktura że 
glugi polskiej polega ua przywozie i 
wywozie towarów masowych, jak wę 
giel, drzewo itp., do czego idealnie na 
dają się właśnie statki towarowe - 
trampy, których do dziś w zasadzie 
mie posiadamy, I to iest właśnie, po 
20 latach gospodarki jedną z nalwięk 
szych anomalii rzeczywistości pol- 
skie na mórzu. Dlatego dobrze będzie 
zastanowić się nad przyczynami ta- 
kiego stąnu rzeczy, oraz możliwościa 
mi stworzenia, względnie rozbudowy 


0 tramping polski 


Jak wyżej wspownieliśmy statki 
tragipowe są na ogół własuością pry- 
watną toteż inicjatywa rozbudowy 
floty tego rodząju winna wyjść w za 
sadzie ze strony kapitałów prywat- 
nych. Nie znaczy to jednak, aby czyn 
niki rządowe nie miały być ściśle za» 
interesowane w rozbudowie trampiu- 
gu polskiego. Rzeczą tych czynników 
jest stworzenie odpowiednich warun- 
ków wie tylko przez daleko idące ul- 
gi podatkowe, ale przede wszystkim 
przez pójście pa rękę inicjatywie pry 
watuej w dziedzinie kredytowej. 

Z tego założenia wychodzą wszyst 
kie zagraniczne państwa morskie, a 
uawet takie mocarstwa, jak Anglia, co 
roku przychodzi z pomocą rządową 
dlą swego wspanialę rozwiniętego 
trampingu. Jest to tym bardziej wska. 
zane, że dziedzina żeglugi morskiej 
jest ua ogół polskiemu kąpitaliście zu 
pełnie obca i zrozumiałym jest pew- 
nego rodząju obawą angażowania się 
w interesy uowe ji nieznane. 


Dość kolosów! 


Tymczasem, mimo oczywistej racji 
l korzyści płynących z utworzenia flo 
ty trampowej polskiej, czynniki rzą” 
dowe położyły główny nacisk na roze 
budowę stątków pasażerskich, robudo 
wę linii regularnych. 

Cztery nasze statki transatląantyce 
kie, z których „Piłsudski” i „Batory“ 
kosztowały po ok. 16 milionów zł każ 
dy, pokrywają całkowicie nawet z du 
żą uadwyżką, nasze zapotrzebowanie 
na nrzewóz pasażerów i towarów 


s ; 6 r. 
naszej floty trampowej. z Polski do Anglii wyniósł w 1936 r. 


drobnicowych, Mimo to buduje się na 
we statki pasążersko « towarowe, po» 
dopnego typu, a zupełnie wyraźnie 
zaniedbuje flotę trampową, przyno» 
szącą dużo większe i bezpośrednie zy 
ski. 


Miliony do obcej kieszeni 


Struktura polskiego handlu morskie 
go wymaga jak naiszybszego zwięk- 
szenia żeglugi trampowej i w tym 
kierunku winny iść wszelkie dalsze po 
czynamia w gospodarce morskiej, Z 
braku posiadania własnych statków 
trampowych mysimy siłą rzeczy ko- 
rzystać z usług statków zagrąnicz 
mych i z tego tytułu płacić miliony 
złotych rocznie obcym, przeważnię 
niemieckim przedsiębiorcom. 


Wystarczy, jako przykład, wspotne 
nieć polski wywóz drzowa za granicę 
drogą morską przez Gdynię i Gdańsk 
uskuteczniany dotychczas niemal w 
100 procentach przez statki trampo- 
wę obce, Przeciętna ładowność każ- 
dego z tych statków wynosi około 500 
standartów drzewa. Według tacho 
wych pism augielskich import drzewa 


| 


ok. 250.000 standartów, Ponieważ 
statek wiozący drzewo do Anglii i za 
bierający z Anglii węgiel do krajów 
skandynawskich lub złom do Polski, 
potrzebuje na podróż z Polski do Au" 
glii i z powrotem w obie strony z łą 
dowaniem, przeciętnie ok, 20 dni, mor 
żemy przyjąć, że stątek odbędzie tyl 
ko jedną podróż w miesiącu do Anglii 
czyli, że do tego przewozy rocznego 
potrzeba byłoby uam około 50 stat- 
ków trampowych, Posiądanie włas 
nych 50 stątków uniezależniłoby cał- 
kowicie pelskie maklerstwo okrętowe 
od wpływów obcych, zwiększyłoby 
udział naszej floty w obrotach towaro 
wych o 100 procent, uje mówiąc o iu- 
uych korzyściach i wpływie dodatnim 
ua kształtowanie się biląusu płatni- 
czego kraju, korzyści dewizowych 
itp. 


Za jeden transat:antyk = 
cała flota 


Koszt nabycia uowych 50 statków 
trampowych wyniósłby ok, 50 milio- 
uów ponieważ jednak z powodzeniem 
możnaby zakupić dla tego celu stątki 
używane, koszt nie przekroczyłby 0- 
becnie 15—20 milionów złotych. In 
nymi słowy, za jeden nowy transatlan 


tyk kosztujący 16 mijn. zł można było 
by stworzyć od razu całą flotę tram 
powa, której koszt zamortyzowaniby 
się w ciągu 2—3 lat. 

Dzięki niezrozumiałej polityce czyn 
ników rządowych, w dalszym ciągu 
buduje się w Polsce statki drogie, pa- 
sażerskie głównie dla utrzymanią pre 
stiżu wobec zagranicy i własnych o- 
bywateli kraju, zaniedbując w dal 
szym ciągu uaigłówniejsze źródło do- 
chodów morskich pochodzących z że 
glugi. 

W tych warunkach trudno dziwić 
się, że niemiecka flota haudlowa zal- 
muje wciąż jedno z pierwszych miejsc 
w Gdyni, a jej blisko półmilionowy to 
naż trampowy w dalszym ciągu %rólu 


piętości płac w stosunku 1:15; 
wprowadzenia szczeblowania ub. 
datku za wysługę lat, c) przywróć a 
dodatków rodzinnych oraz zwo a 
płat szkolnych za dzieci urzędnik 
kolejowych; d) przyznania dodat zj 
służbowych, uzasadnionych szcie 
nymi właściwościami służby. 1 

Pomocy prawnej udzielono W 
wypadkach, przyznając zapomo 
% dy 300 złotych. 

Jeśli chodzi o działalność fiansa 
wą, to wydatki w ostatniej kadét 
zmniejszono dy sumy 114.500 zł * 
nie. W porównaniu ż r. 1932 bu 
skurczył się o 47.500 zł, czyli 
roc. 

š W tym samym czasie zmniejszow 
skłądkę członkowską z 3,5 zł na 3 
a wpływ z tego tytułu wynosi 118 
zł, czyli zmniejszył się o 25.600 zl. j 
Wydatki na świadczenia i zap% 
nietylky że nie uległy zmniejsześiw 
lecz przećtiwnie podniosły się. f 

Majątek ZUK na dz. 31.5 1931 
przekroczył 400.000 złotych. arial 

tek 


et 
giet 


W walnym zježdzie bierze U 
250 delegatów 


zamówień rządowy" 
w hutnictwie żelaznym 


zgeś” 


Wytwórczość hutnictwa żelazł” 
w majy br. przedstawiała się naste 
jaco (w nawiasie dane za kwie 
br.): surówka — 64,5 tys. ton (769 
ton), stal — 136,8 tys. ton (129.5 p 
ton), wytwory walcowniane — |! 
tys. tou (93,9 tys. ton), rury żele” 
i stalowe 7 tys. ton (7,3 tys. ton) 

Jak wynika z powyższego zestą! i 
nia, wzrosła jedynie produkcja stał, 
wytworów walcownianych, patom 
spadek wykazałą produkcja surów: 

Zamówienia wewnętrzne, przyd?! 
ne poszczególnym hutom przez syo 
kat Polskich Hut Żelaznych, zmnlelt” 
ły się w porównaniu z kwietgięm 


je na Bałtyku, trudniąc się w znacz- | blisko 10 tys. ton. Przy czym WZT 


nym stopniu przewozem tewarów mą 
sowych z Polski i do Polski. 
JEŻ. 


wykazały zamówienia prywątńć 
bardzo poważny spadek (o 75%) 7” 


mówienią rządowe. > 


Naiwięsszy sort bałtycki 
Czwarty port wyv ożowy Europy 


Z ogłoszonego ostątnio zesta- gdyński znajduje się na 4 miej” 


wienia obrotów towąrowych 39 
największych portów europei- 


skich wynika, iż Gdynia znajdu* | lionami ton wywozu w r. 


ie się na 9 miejscu jeśli idzie o 
ogólną ilość obrotów  'towaro- 
wych. 

'W r. 1937 ogólny obrót Gdy- 
ni wyniósł przeszło 9 milionów 
ton, tj. tylko o niecałe 100 tys. t. 


mniej, niż Rouen, znajdującego | 


się na $ miejscu. 
Jednocześnie 


scu wśród europejskich potr; 
wywozowych z przeszło 7 


Wyprzedzają tu Gdynię ty 
Rotterdam, Newcastle, T 
Antwepia, 

Jeśli chodzi o obróty ogólne, 
Gdynia jest największym c 
tem bąltyckim, wyprzedzała 
Szczecin, którego obrót w TO% 


b | 1937 wyniósł 8,3 miliony ton 
jednak port! 


Pierwszy polski D'm Eksoortowy 


ma powstać w Gdyni 


Przy pomocy Związku obrony prze» 
mysłu polskięgo w Poznaniu i zbliż0+ 
nych do niego kół przemysłowych, po 
wstąć ma w Gdyni pierwszy polski 
dom eksportowy na wzór podobnych 
przedsiębiorstw zagrąniczuych, założo 
nych dzięki iniciatywie prywatnej i 
dziąłających we wszystkich więk= 
szych portach świata. 

Byłby te więc w porcie gdyńskim 
pierwszy tego rodzajy dom handlowy 
którego konieczność gospodarcza jest 
oczywista i który obiąłby fachowo- 
eksportową opieką i służbą wytwór- 
ców całego kraju. 

Konieczne jest dla tego celu u- 
ruchomienie odpowiednich kredytów 


NALECZOW — ZDROJ 


leczy skutecznie nerwy serce kobiece, idealne miejsce wypoczynku 


Zniżki kolejowe 66%, do 17 VI b. n L. P. T 


Int. Walęczów, fel.. 


it 44% 


łakłać etzniczy Warszawa te!, 10-08-10 


IPRZY CIERPIENIACH 


wątroby, żołądka, nerek, kiszek SOK Świętojańskiego Z! grið 
Mag. EE. Gobicca — Warszawa, Miodowa 14, Apteki i Dró% 


ekspórtówych bezprocentówych wł. 
nisko;proceńtowych (2—3%) 89 je 
wych do wypłaty z pominięciem W 
sli, zawiłych a przy tym imudh a 
zabiegów, przekreślaiących nieje n 
krotnie ich celowość. kó 

Konieczne jest dalei przejęcie 13 
podstawy do udzielania tego kre ds” 
oryginalnego zamówienia zlecenio”., 
wcy zagranicznego do dyskonta 1 f zé 
pewnienie wypłaty kredytu w drodi 
inkasa dokumentów wywozowych 
faktury, konosamentu, ewent. Świ3 
twa pochodzenia itd. w 

Jest rzeczą oczywistą, że bank k 
dytodawca musiałby mieć w ty™ zp 
padku do czynienia z kontrahent? 
najczystszych rąk, wyznaczając 4 
wet wśród osób biorących udzia! 
tych transakciach, swego powieffi 
' Ważnym warunkiem rozwoju 
mów eksportowych jest zwerbo 
odpowiednich, tzn. wydajnych 2 pr 
tym solidnych wytwórców. 


„NOWĄ RZECZPOSPOTLTTTA* 


„Mierz siły na zamiary... 


_ Genialne pomysły w biurze planowania 


stan, P"ZYSZłOŚCI niedalekiej Ozon wy- 
winym, | z wielkim planem iuwesty- 
Dazysk który zadziwi całą Polskę i 
wych, dlań wszystkich dotychcza* 
przeciwników politycznych. 
tym = opracowuje się w specjal- 
rze studiów, a szczegóły jego 
Wyse ae w chwili obecnej tylko 
duak zauianyw, Udało nam się je- 
Uzżyskać wiadomości o uiektó+ 
Związki, Stach, jakie rozważa się w 
bowiazk z podjętym planem i te z 0» 
Brzytacz; dziennikarskiego poniżej 
wi amy, Swiądczą one istotnie o 
Alądiów, ŚCI i głębinie podiętych 


Są dost 


w ŻĘ 
Wiar »różne", który to dział za- 


Użą liczbę istotnie bardzo róż» 
A pomysłów, mających ua 

s „Podniesienie gospodarki paii- 
społecznej oraz ugruvtowa- 
anty mocarstwowego Pol- 
ę Aina 17000 ich największą licz- 
brzytacy zresztą wartości. Poniżej 
War amy parę z nich, najbardziej 
owych i charakterystycz= 


ów 
tig AI 


Ski, >> 


Wrąc 
aca up, uwagę szczegółowo o» 


w CY. projekt rozpowszechniania 
dukcji ja hodowli żółwi, celem pro- 
mico je żółwich (jak wiadomo, sa- 
laj, SWI znoszą niesłychane ilości 
tzyę twnętrzne spożycie jaj ku- 
wich, ko tapionoby spożyciem jaj żół 
Wien órych hodowcy opłacaliby pe 
zy zt na pokrycie premii wy- 
Tych Ych dla eksporterów jaj ku- 
dla p, 2 Zranicę (monopol eksportu 
ln, SIebiorców ozonowych). 

Drzę i Projekt dotyczy założenia 
(zę „ "Stytut Oświaty Pracowniczej 
torga ków Fuuduszu Pracy) szkoły 
łęg TÓW, ma to dać nowy fach w 
topy Wuei liczbie ozonowców-bez* 
Wig Ych, Projekt przewiduje. wpro- 
bykęy, © W Polsce hiszpańskich walk 
Podar co ożywi różne gałęzie go- 
uarodowej oraz  wzmoże 

żę wz Ystyczny (w przewidywaniu, 
Nr io Szczonej wojną Hiszpanij za- 
Byków), cie kulturalne, a więc i walki 
Do ba truduej konkurencji cukru 
z Zo, otrzymywanego z buraka, 
dużą ny, p erykańskim trzcinowym, 
w, Ana budzi pomysł skrzyżo- 
krona raka cukrowego z trzciną cu 
hy © Oraz plantowanie nowej rośli- 
Wódz. niektórych powiatach woje- 
Wschodnich. Co do wyzna- 
tych powiatów, toczy się po- 
Baday SPór między komisją naukową 


M Przyjaciół Huculszczyzny. 
żę o : St trudny į przewlekły, jako 
Sunki, Organizacje mają wysokie sto- 


Myy, dział obejmuje projekty urba- 
s broki. dziale tym wyróżnia się 
Madana t upiększenia Warszawy i 
Mię lej perspektyw wielkomiej* 
wi Zez usunięcie wszelkich budo- 
Aitsa ję rObOku między ulicami 
Wlatę Owską, Królewską, Nowym 
Wiele | Jerozolimska. Ten iście 
awa lejski plac pokryty będzie 
Pelarg em i obrzeżony rabatami z 
stane  l-Meteorów, Pośrodku placu 
tów, gą lk o wysokości 450 me» 

toczony wodotryskami. Komu 
staję ę, oŚwięcony ów pomnik pozo- 
Naip Szcze sprawą otwartą. 
Wiep, Aeżniejsze bodaj projekty za- 


Jeg, Szia? robót wodnych. 

za Pde 

ìt 4 z tych projektów przewiduje 
Grog, Vanje Niemna w okolicach 


a, A l 
Wa a odprowadzenie wód sztucz- 
legi. tarzem, przechodzącym w 
dłośgj , 
tus w 50 kilometrów od granicy 
lzjągz., Chodnich do Wisły pod Gru- 
* Dla uniknięcia zalewu ży» 


wytwórnia 


Robota solid 
wincję wy 


ańskich, ma być przekopany szpiegowską w ciągu 2 lat. 


Gozdek Walenty i S-ka 
W-wa, Leszno 123, tel, 6-97-15. 


kanał od Wisły (powyżej Tczewa) aż 
do morza po polskim terytorium, z 
ujściem między Kępą Puchą a Kępą 
Swarzewską, choćby muawet trzeba 
było skasować port we Władysławo- 
wie i Hel uczynić wyspą. 

Projekt opiera się ma obliczeniu na» 
stępującym: jeżeli na Niemnie przy 
granicy litewskiej przepływa na sē» 
kundę całym poprzecznym przekro- 
jem rzeki 1565 ton wody, a spadek 
dna rzeki od granicy do ujścia mor- 
skiego w granicach Litwy wynosi 42 
metry, to proste obliczenie wskązuje, 
że Polska darowuje Litwie beziutere- 
sownie 78.330.000 kilozramometrów na 
sekundę, czyli 1.044.400 koni paro» 
wych. Polska jest zbyt ubogą, by czy 
nić podobne podarunki. 

Jeden z wariantów projektu prze- 
widuje odprowadzenie części wód ka- 
mału do portu w Gdyni, co stworzyło» 
by komunikację wodną kraju z 
Gdynią. 

Podobno obecnie, wobec porozu 
mienia z Litwą, projekt ma ulec grun- 
townej przeróbce. 

Iuny projekt z działu wodnego prze- 
widuje zatamowanie Prypeci i zwró- 
cenie biegu jei wstecz do Bugu. So- 
wiety bowiem posiadają Dnieprostrój, 
czy jak ou tam się obecnie nazywa, 
tylko dzięki łaskawości i niedołęstwu 
Polski. 

Inne działy projektów zawierają 


kontynuowanie 
już dawniej podjętych, 
więc jako nie zawierające pomysłów 
uowych. RET. 


| 


Walencja i Alicante / 
pod gradem bomb 
Uszkodzenie statku francuskiego 


WALENCJA. 15.6. Dziś o godz. 9.40 | moloty powstańcze Walencję, zrzuca« 


rano 4 samoloty powstańcze bombare 


rozszerzanie robót dowały Alicante zrzucając około 40 
pomijamy je | borub. 


Równocześnie zbombardowały sa- 


iąc bomby na przedmieścia Cabanal i 
Grao oraz dzielnicę portową. 

Jedua z bomb wybuchła obok fran- 
cuskiego statku handlowego „Le Gau- 
lois“, uszkadzając go poważnie. 


Teror, szanta 


ż i przekups wo 


Jak Henlein zdobywał głosy? 


(0d własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej”) 


'PRAGA, 15. 6. Obecnie dopiero wy- 
chodzą na jaw sposoby, jakich chwy- 
tali się henleinowcy dla zdobycią gło» 
sów. Sposoby te są tak charaktery» 
styczne, że pozwolimy sobie kilka z 
nich zacytować. 


W Starej Huti zgłoszono dwfe listy 
wyborcze: henleinowską i robotniczą 
(„Kandidatenliste der deutschen Ar: 
beiter“). Henlei1owcy zwrócili się do 
kandydatów z listy konkureucyjnej z 
żądaniem wycofania ich nazwisk. 

Gdy to nie odniosło skutku, krewni 
kandydatów, zatrudnieni w Rzeszy, 
stracili pracę. Zagrożono im przy 
tym, że jeśli oporni kandydaci nie zre- 
zygnują w ciągu 3 dni, to oni już 
nigdy i nigdzie w Niemczech nie uzy» 
skają pracy. Rzecz jasna, że po uży» 
ciu tego rodzaju „argumentów“ robo: 
tnicy ze Starej Huti cofnęli swe kan- 


PRAGA, 15.6. Urzędowo komyniku 
ią: we wtorek wieczorem przedstawi 
ciele stronnictwa Niemców sudeckich, 
posłowie Kundt, Peters i Rosche oraz 
drdr Sebekowsky i Schicketanz udali 
się do premera Hodży celem zaznąjo 
mienia się z odpowiedzią rządu na 
memorandum stronnictwa Niemców su 
deckich. 


Premier Hodża oświadczył przyby» 
tym w imieniu rządu, iż rząd uwążać 


ców sudeckich oraz statut narodowoś 
ciowy rządu za podstawę rokowań. 
Aby umożliwić obu stronom ustale- 
| nie ich punktów widzenia następna 
rozmowa odbędzie się w najbliższych 
| dniach. 


Po oświadczeniu premiera poseł 
Kundt zaznączył, że memorandum 
stronnictwa Niemców sudeckich nie 
ma charakteru teoretycznego lecz jest 
PAEAS A potrzeb, których uwzględ- 
| nienie 20-letnich doświadczeniach sta 
| to się konieczne celem zabezpiecze- 
nia(!) niemieckości obszaru sudeckie 


Da ia RETRO TZS TEE TYSON 


|Malżonkowie-szpiedzy 
nod toporem kata 


BERLIN, 15. 6. Dziś rano stracono 
toporem małżonków Georga 1 Annę 
Schwitzer, skazanych wyrokiem trys 
bunału za działalność szpiegowską na 
rzecz obcego mocarstwa. 

Schwitzerowie uprawiali działalność 


siatek ogrodzeń drucianych 


amne omona S a R R ZOZ. PEAR a NZ ORK Z RB ada m|——— iD —-—|———_—— 


na, — Ceny konkurencyjne. Ną pro- 
syłamy informacje listownie, (070) 


| | TUMIELA 
UOLAN 


Przedstawiciela Niemców sudeckich 
u premiera Hodży 


OW 


go oraz nowej reglamentacii warun- 
ków politycznych w państwie. 


„„Na temat bankietu urządzane. 
go przez p. Starzyńskiego z racji 
otwarcia Muzeum Narodowego, 
mówią wtajemniczeni, że muzeum, 
głośno otwarte w dniu 18 
czerwca, tegoż dnia zostanie.. po 
cichu zamknięte. 

Prawdziwe jego otwarcie ma na- 
stąpić po istotnym ukończeniu 
prac, najwcześniej w jesieni, 

Podobno p. Starzyński ma od. 
stąpić swój stolec komuś innemu, 
mniej. na razie spopularyzowane. 
mu przez procesy sądowe, a idzie 
mu o to, by figurował na złotej 
tablicy otwarcia gmachu. 

Wobec tego... przyśpieszono o- 
twarcie i — kosztowny bankiet, 

+ + 


„.Nie bardzo udało się Czechom 
z wyborami. 

Ale to już ich wina, Dlaczego 
nie zwrócili się do Polski po spe- 
cjalistów, którzy by sprawili, że 
wszyscy Niemcy sudeccy przyszli. 
by do urny z orkiestrą i jawnie 
głosowali na listę Bencsza? A na. 
zajutrz, po nocy spędzonej przez 
urny w lokalach policyjnych, 
jakże pięknie wyglądałby wynik 
wyborów! 

Kosztować by to kosztowało, za- 
pewne. Ale przecięż zaraz po wy. 
borach można by się pozbyć nie, 
miłych w bliższym obcowaniu. spe- 
cjalistów wyborczych, edstawiając 
ich do granicy. Niektórzy z nich 
zresztą, byli starostowie, musieli. 
by dostać na czas wyborów urlop 
3 kozy, w której osadziły ich 
niebaczne wyroki sądowe. 


| 


|| 
| 
| 


| 
| 


me. O, WOZY WO WZ ZZ Z Z ZZ 


dydatury, a henleinowcy zgarnęli w 
kó jedyna lista, 100 proc. głosów. | 

Podobny wypadek zdarzył się w | 
Rybinku, gdzie prezes miejscowego | 
oddziału SdP, Georg Maier zażądał 
od robotnika Prokopa, aby wycofał | 
swą kandydaturę grożąc mu pozba- 
wieniem pracy iego dwóch synów, za 
trydnionych w Rzeszy. Po pewnym 
czasie jeden z synów przyszedł po 
odnośne zaświadczenie, które Prokop 
własnoręcznie musiał uapisać a Ma- 
jer potwierdził. Tylko dzięki temu 
czeski robotnik mógł uchronić swych 
synów przed bezrobociem. 

Ponieważ inni kaudydaci z listy ro | 
botniczej nie mieli krewnych zatrud- 
nionych w Rzeszy przeto jednemu z 
nich zasypano w mocy łąkę popiołem 


granicy, złożyło się w ten sposób, że 
niektórzy kandydaci z listy autyben= 
leinowskiej pomimo stałego zamiesz= 
kania w Czechosłowacji, posiadali po 
la na terytorium Rzeszy, Rząd nie- 
miecki zakazał im dostępu do tych pól 
do czasu, póki nie zrezygnowali ze 
swoich kandydatur. Podobne szykany 


stosowano również do Czechów, za-. 


mieszkałych po stronie niemieckiej, 
którzy posyłali swe dzieci w Szwarca 
wie. i 

O nastrojach Niemców sudeckich 
najlepiej świadczy fakt, że gdy w Moe 
cy z 21 na 22 maja ziawiło się woj- 
sko czechosłowackie w Sudetąch, hen 
leinowcy, którzy oczekiwali gorączko 
wo inwazji niemieckiej, byli tak prze 
konani, że to właśnie wojska niemiec- 


szkłem, gwoździami i śmieciem, inne | kie wkroczyły do Czechosłowacji, że 
mu zaś, również w uocy, zaorano za- | bez sprawdzenia wybiegali z domów 
siewy. Pod takim terorem kandydaci | wołając z entuzjazmem „beil Hitler". 
z listy robotniczej wycofali się i heu Fakt ten dowodzi w jakiej atmosfe- 
leimowcy zdobyli wszystkie manda- | rze ze strony niemieckiej odbywały 
ty. się ostatnie wybory. 


W Szwarcawie, położonej na samej (J. M) 


Krórewsxa para angielska we Francji 
Szczerółowy program podróży | 


LÓNDYN, 15.6 Ogłoszony został Q» |. 
ra królewska odjedzie z Boulogne spe 


ficjalny program podróży brytyjskiej 
pary królewskiej do Francji. 

Król Jerzy i królowa Elżbieta odja* 
da z Londynu specjalnym pocią- 
giem z dworca Victoria około g. 
9 rano i przybędą do Dover o g. 10.40, 
skąd o godz. 11 odpłyną jachtem moto 
rowytm admiralicji brytyjskiej „En- 
chantress* do Boulogne. „Euchan- 


. | tress“ eskortowaua będzie przez 26 


jednostek floty wojennej Francji, któ- 
rą oczekiwać będzie na pełuym morzu 
z najnowszym pancernikiem francus- 
kim „Dunkerque“ na czele. 


Około g. 1 w południe brytyjska pa 


cialnym pociągiem do Paryża, dokąd 
przybędzie o g. 4.50. Pociąg specjalny 
zajedzie na dworzec Bois de Boulogne 
gdzie oczekiwać będą gości prezydew 
republiki i pani Lebrun. Król i krolowa 
w towarzystwie państwa Lebruu prze 
jadą ulicami Avenue Foche i Polami 
Elizejskimi do pałacu Quai d'Orsay, 
gdzie zamieszkają w czasie swego 
trzydniowego pobytu we Francji. 
Brytyjskiej parze królewskiej prócz 
licznej świty, towarzyszyć będzie ró» 
wnież min. spr. zagr. lord Halifax. 


Teren woiny pod wodą 


HANKOU, 15. 6. Według ostatnich | 
wiadomości, naprawa zerwanych tam 
i wałów napotyka na nieprzezwycię- 
żone trudności z powodu stale pod- 
uoszącego się poziomu wody, wywo* 


ływanego ulewnymi deszczami. 

Przybór na Żółte rzece zwykle za- 
czyna się w połowie czerwca, a kul- 
minącyjny punkt jest osiągany dopie- 
ro w końcu lipca, 


Potworny zbrodniarz 


Rulą w tył głowy 


ra 
aby zagarnać 

W Cecelinie koło Rawy Mazowiec- 
kiej miał się odbyć w tych dniach ślub 
córki jednego z gospodarzy Anny Gą= 
bin z synem sąsiada Stanisławem Kac- 
przykiem. Panna Gąbinówna miała 0- 
trzymać wiano w postaci części mająt 
ku i w gotówce. 

Przed trzema dniami znaleziono Kac 
przyka w położonych za wsią bag- 
uach., Leżał nieprzytomny zbroczony 
krwią. Odwieziono go do szpitala, 
gdzie skonał. Jak się okazało, otrzy» 
mał on postrzał w głowę z broni małe 
go kalibru. 

Policja wszczęła dochodzenie i usta 
liła, że brat narzeczonej Kacprzyka 
Władysław Gąbin posiada flower. — 
Właśnie z takiej broni dostał Kacprzyk 
kulkę. Dalsze badania stwierdziły, że 
Gąbin uakłonił Kacprzyka do wspól- 


cały majątek 
nego polowania na kaczki. Znalazłszy 
się w bagnach Gąbin strzelił z tyłu w 
głowę niedoszłemu szwagrowi i wró» 
cił do wsi. i 

Przyczyną zbrodni było usiłowanie 
przeszkodzenia w zamążpójściu - sio- 
stry, ażeby nie otrzymała ona wiama, 
bowiem brat chciał odziedziczyć cały 
majątek. Gdy się wydało, że zbrodni 
dokonał Gąbin, siostra z rozpaczy po- 
wiesiła się w stodole. W porę jednak 
się spostrzeżono i uratowano ją. 


Gdy we wsi dowiedziano się, kto pa 
pełnił zbrodnię, chłopi zebrali się i 
wtąrgnąwszy do izby gdzie badano 
Gąbina, usiłowali go zlinczować. Poli- 
cja z trudem przy użyciu siły, zdołała 
zabójcę wyratować. Gąbina odwiezio= 
uo do więzienia. 


FUTRA 


WIELKI WYBÓR 
CENY NISKIE 


A. SCHOLL 


WARSZAWA 
Marszałkowsta 124 


Plac Wolności 6 
(t 14) 
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Sir. ó 


cital śpiewaczy Janiny Hupettowej; gk” 
lodie Wileńszczyzny; 19.50 adanka jc! 
alna; 20.00 Audycja dla Polaków 18 ja dh 
20.40 Dziennik wieczorny; 20.50 Audi arch 
wsi; 21.00 Transmisja uroczystości R; 24 
muerum narodowego; 21.20 Konce tlety" 
Transmisja fragmentów meczu lekkon pie 
nego Francja — Polska; 22.10 „God inni” 
spodzianek”'; 25.10 Ostatnie wiad. 
wieczornego. : 
WARSZAWA II. $ 
1 


15.00 Fragment koncertu symfonictn płyty 


a >. m - 2 a DR 11.00 Audycja dla poborowych; 11.1" ; 
E: i 7.15 „ e; 7. ? i dla szkół; 11.45 Płyty; 11.57 Syg"? 
Pracowitość i przysłowiowa gościnność nik porangyio ES" Koncar iedty Rity | ża 1208 Andrejo, polidiowa;, 9-8 ię 
wat M PC 
= "” J Sz i TA 
(0d specjalnego wysłannika „Nowej Rzeczpospolitej PO OE 
ksh 3 j cję e o" LNY cja dla wsi; 16.1 
„ Święciany, w czerwcu. | ność. Jest to zasługa władz pol | dzie są podejrzliwi i skryci. — |my late dla zdrowia” pogadanka; 17.50 
Transmisja z powitania relikwij św. Andrzeja 
: 8 Koncert solistów; 18.40 Audycja z okazji 
a Aeta rwą wet po dwie. Zauważyłem 80 rocznicy urodzin Gustawa y króla Szwe- 
o dk yn a ni Przysłowiowa goś tinność | dzienniki z Warszawy, Wielko- cji; 19.10 „Karabela dziadunia”* słuchowisko; 
święciański na Wileńszczyźnie, polski 1 Pomorza” Ludność lu-] Samm Ma dt „Jadzi wdowy” i „Damy 
od Maksyma*'; 25.00 Ostatnie wiad. dzienni- 
ka wieczornego. 


T dzi dził się Wald 
y am, g ZIe uro Zi Się a u emaras oa i 7.15 Muzyka poranna; 8.00 Audys a H LA 
wśród gwiazd”; 16.45 Pogadanka s 
dzieci; 15.20 Muryka obiadowa; 15.00 Audy- 
Polsce powiat będący najwięk- tewską specjalną opieką. ję tu polską gazetę, a nieraz na- | stacji radiowej”. audycja konkursowa; 18.00 
<zorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 
tejszej ludności jest © przysło- |spodarować. Nie spotkałem do 


W krainie Inu i miodu 
CZWARTEK, 16.6.1938 R. ty; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik 
gospodarcze; 16.00 Reportaż ~ i PI 
12.05 Muzyka hiszpańska; 15.00 Audycja dla 
Mało kto wie, że mamy w skich, które otoczyły wieś li- | Prawie w każdej chacie znajdu- | goboi w Poznaniu: 17:50 heei aie Kaiaka 
19,55 Koncert rozrywkowy; 20.45 Dziennik wia 
skąd pochodzi sławetny Walde Charakterystyczną cechą tu- | bi tu czytać i dlatego umie go- 


maras, który swoim wystąpie-| ~; s ey À z E WARSZAWA Il ł S 14 014,20 
niem w Genewie Sopulatyży: Wead EE ka gościnność. i SE hi A - Gi keri X a Amp 4/8 a pin zł Jutro; 22.00 15.00 Wiad. "sportowo 15.05 1000 PGA 
? e zie też przyjmują mnie z |sztatu tkackiego. a | Płyty; uzyka taneczna; 25.50 Płyty. - | zyki; 17.00 P dk arska; 
wał Litwę na całym świecie. — | otwartymi rękoma i sut : s Dz | NAaCIKAWSZE: AUDYCJE ZAGRANICZNE | tvory Aleteengna Slnąelna: „Ry 

22.00 Koncert muzyki polskiej; 22.50 


19.55 Hilversum II. Symfonia IX Beethovena 
20.00 Monachium. „Miłość cygańska” opo- 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICHH y 
retka Lehara. 


18.00 Ryga. święto pieśni lotewskioji 
Hilversum |. „Zygfryd” opera Wagne'7 gł 


Najbardziej litewska jest wieś 
Giluny, do której można wygo- 
dnie dojechać rowerem. 


otwartymi rękoma i suto gosz- | cuje w polu — starzy zaś przy 
czą, czego naturalnie nie ma zno | krosnach. 
wu w polskich wsiach, gdzie lu (Sz.). 


Dobrobyt i zamożność 


Wieś tę na pierwszy rzut oka 
cechuje rzadko tu spotykany 
dobrobyt i zamożność. Chaty 
tu na ogół porządne, ładne, z 
gankami wśród drzew i ogro- 
dów. pełnych uli. Na trawni- 
kach bieleją wszędzie w słońcu 
białe pasy płótna, z którego 
słyną te okolice. Jest właśnie 
południe. Nad pobliską .rzeczką 
odpoczywają w cieniu piękne 
krowy. 


Litwini nie są leniwi 


Ziemia tu wcale nie jest lep- 
sza od ziemi w powiecie np. mo 
łodeczańskim, w którym jakby 
dła kontrastu panuje nędza. Dla 
czego więc tam jest, jak powia- 
dają — „źle“ — a tu taki dobro- 
byt? Otóż to ciekawe zjawi- 
sko: jest wykładnikiem nie cze- 
go innego, jak tylko usposobie- 
nia i charakteru ludności. 

Podczas gdy tam lud jest na 
ógół ospały i nie dba o postęp 
w. gospodarstwie — tutejsza lu- 
dność. litewska nie jest bynaj- 


«mniej leniwa lecz pracuje wy- 


dajnie, troszcząc się o polepsze 


podmiejskiej komunikacji okrężnej : 


Wszystkim miarodajinym władzom 
mieszkańcy zainteresowanych osiedli 
przedłożyli obszerny memoriał w spra 
wie stworzenia nowoczesnej, stałej, 
okrężnej i dwustronnej komunikacji 
podstołecznej. 
` W myśl tego projektu nowa trasa 
okrężna rozpoczynałaby się w śród- 
mieściu i biegłaby w kierunku połud- 
niowym przez "Szopy do Piaseczna, 
tam skręcała na wschód i przez Chy- 
liczki, Chylice, Skolimów i Konstancin 
zawracała w kierunku  półńocno-za- 
chodnim przez Jeziornę, Klarysew 0- 
bok Powsina przez las kabacki, Kaba- 
ty Natolin, Mielin i Szopy docieraiąc 
do punktu wyjściowego w Śródmieś- 
ciu. 

Dla stworzenia tej komunikacii o0- 
krężnej należałoby wykorzystać ist- 
niejące już środki komunikacji i powią 
zać je. Pozwoliłoby to na należyte ob- 
służeńie najstarszych osiedli podwar- 
szawskich, leżących wzdłuż trasy Kla- 
rysew — Konstancin — Piaseczno, 0- 
żywiłoby martwe dotychczas mieisco 
wości, obięte trójkątem Służewiec — 


okolicach podwarszawskich. 

Autorzy memoriału proponują w 
konkluzji powołanie przez wszystkie 
zainteresowane urzędy i instytucie 
wspólnej komisii o iak naiszerszych 


kompetenciach z udziałem obywateli, 


iako czynnika niezależnego i najbar- 
dziei zainteresowanego w- prawidło< 
wym. rozwiązaniu zagadnienia komuni 
kacji. adaniem komisji. byłoby wszech 
stronne rozpatrzenie i zadecydowanie 
tei naglącej sprawy. 


Pielgrzymka do Wiina 


Na rocznicę koronacji cudownego 
Obrazu Matki Boskiei Ostrobramskiej 
w dniu 3 lipca br. wyjeżdża do Wilna 
pielgrzymka, organizowana przez Ka 
tolickie- Stowarzyszenie Mężów w 
Warszawie. x 

Pielgrzymka wyrusza z Warszawy 
dn. 2 lipca wieczorem, powrót 4 lipca 
rano. 

Zapisy na ' pielgrzymkę, -dostępną 


dla. wszystkich,: przyjmuje: biuro: Kat. 
Stow. Mężów w Warszawie, ni. No~ 


wogrodzka 49 p. m. 311] piętro, tel. 
7-26-70 codzienńie do godz. 15` oraz 
wszystkie oddziały parafialne stowa- 


ł ter tę Koncert symfoniczny. -- 
20.50 Paris . „Ramunicho”. dramat liry- 
<zny Pierne'go. 
21.00 Rzym. „Kawaler srebrnej róży” ope- 
ra R. Straussa. 
21.15 Luksemburg. Koncert symfoniczny. 


PIĄTEK, 17.6.1938 R. 
WARSZAWA I. 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.20 Pły- 
ty; 6.45 imnastyka; 7.00 Dziennik poranny; 
7.15 Koncert poranny orkiestry dętej; 8.00 
Audycja dla szkół; 11.00 Audycja dla = 
rowych; 11.15 Audycja dla szkół; 11.40 Płyty; 
11.57 Sygnał crasu; 12.05 Audycja południo- 
wa; 15.15 Pogadanka dla dzieci; 15.50 Rox- 
mowa z chorymi; 15.45 Wiad. gospodarczo; 
16.00 Orkiestra rozrywkowa; 16.45 Pogadan- 
ka; 17.00 Płyty; 18. Fostom ze | ry i 
gadanka; 18.10 Recital fortep a i Olgi Ła- 
piekiej; 18.45 Kronika literacka; 17.00 Sześć 
piosenek dla dzieci; 19.15 Pogadanka aktu- 
alna; 19.25 Koncert rozrywkowy; 20.45 Drian- 
nik wieczorny; 20.55 'Pogadanka aktualna; 
21.00 Skrzynka rolnicza; 21.10 „NNiebezpiecz- 
na konkurencja" wodewii humorystyczny z 
muzyką Jakuba Offenbacha; 21.50. Wiad. 
sportowe; 22.00 Transmisja z powitania ře- 
likwij św. Andrzeja Boboli w Warszawie; 
22.15 Muzyka religijna; 25.00 Ostatnie wiad. 


„| dziennika wieczornego. 


WARSZAWA II. 

15.00 Płyty; 14.00 Parę infarmacji; 14.10 
Koncert solistów; 14.55 Transmisja powitania 
relikwij św. Andrzeja Boboli w łodzi; 15.15 
Trio P. R.; 17.00 Pogadanka aktualna; 17.10 
Europejskie i amerykańskie orkiestry sym- 
foniczne; 18.15 Życie kulturalne stolicy; 18.20 
Płyty; 22.00 Felieton „żałosne ogródki"; 
2.15 Płyty; 25.00. Recital śpiewaczy Eugenii 
Zarzyckiej; 25.25 Płyty. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 

18.50 Droitwich. „śpiewacy norymberscy” 
opera Wagnera. ` 

19.20 Budapeszt. „Lili operetka Herve'go. 

17.40 Hilversum ll. Msza (Hohe Messe) J. 
$. Bacha. 

20.15 Londyn Reg. Koncert muzyki wspól- 
czesnej. -. x 

20.50 Paris PTT. Koncert symfoniczny. 

20.50 Lille. „Herodiada'* opera Massoneta. 
Soro Koponhaga. Recital fortepianowy M. 

uenza. 


SOBOTA, 18.6.1938 R. 


Płyty; 17.15 „Wykorzystaj. | stanisławowskiej — szkic literacki; 20 


20.00 Budapeszt. Koncert uroczysty 
urodzin regenta Horthy. j rótt 


21.00 Mediolan. „Kawaler srebrne. 


opera R. Straussa. $ 
21.15 Luksemburg. Koncert symfonie 
udr. Stefana Frendla. 


21.350 Strasburg. Koncert symfoniczny" A 


Nareszce Targi. 
Techn'czne w polste 


Jak już prasa doniosła Naczelna Ce, 
ganizacija Inżynierów w Polsce, 9 ye 
ła patronat nad Targami Techniczno 
mi, które będą stale organizo™ zy 
w ramach każdorocznych - Te 
Wschodnich we Lwowie. Wiadoii yo 
te zainteresowane koła przemy* jg” 
i handlowe przyjęły. z dużym “gas 
woleniem, ponieważ dawał się TA 
odczuwać dotkliwy brak tego 10%" 
ju imprezy targowci, na której cent 
rocznie mózłby się spotkać prod m i 
artykutów technicznych z kupen 
na które producent mógłby zapre 0 
tować swoje najnowsze wyro y jeć 
siąznięty postęp techniczny, a piei 
zorientować się w najkorzýśtigd 
szych -źródłach zakupu. Warto to 
mienić. że. właśnie na tych Z pw 
niach oparty jest dzisiejszy, IMP + 
jący rozwój Targów w Lipsku: | są 
rych naipoważniejszy dział TW ję 
właśnie Targi. Techniczne. Tote g 
ulega wątpliwości, że gdy 
Techniczne we Lwowie będą -© 
bardziej wykorzystywane przez hse" 
mysłowców:i. kupców, to- z CZy 
urosną one do, potężnej imprezy» ee 
ra swoimt zasięgiem będzie pro” sę 
tiowała nie tylko na całą Polske ch 


nie swego bytu. 


Czyja zasługa? 


Mimọ woli narzuca się wobec 
tego pytanie czyja to zasługa, 
że chłop litewski zaczął się gar- 
nąć raźniej do postępu i kultu- 
ry. Zapytałem o to kilku wło- 
ścian, którzy ku mojemu zdu- 
mieniu oświadczyli, że nie stało 
to. się bynajmniej dzięki wpły” 
wom. organizacji litewskich, 
zamkniętych przez rządy pol- 
skie za antypaństwową działal 


it 2) 
KPE 


| ZA ŻÓŁTYMI 
DRZWIAM 


Przekład autoryzowany z angielskiego 
KAROLINY CZETWERTYŃSKIEJ 


— Byłem — ciągnął dalej sekretarz w galerii Goyi. 

“` Manderton na chwilę przedtem rozmawiał z Kohnem, 

"który powiedział, że kula jest kalibru 45, bez łuski 

iże pochodzi z rewolweru wojskowego. Tak przy* 
* puszcza doktór Pargetter. 

Rodney słuchał nie okazując żadnego wzruszenia. 
Alina sądziła, że skorzysta z okazji, aby wyjąć re- 
wolwer z kieszeni i pokazać sekretarzowi. Ale nic 
podobnego nie uczynił. Zapytał tylko z największym 
spokojem: W | 
„, — Panie Murchie, czy pan-wie, że Manderton za- 
daje coraz więcej pytań? 

^ Człowieczek skinął głową. 

— Pewnie chodzi o panią Sholtową?. 

Westchnął głęboko i patrząc na Alinę dodał: 

— Mówiłem, że tak będzie. 

Rodney obruszył się. gy 

— Dość mam tego! Inspektor doprowadził dziś ra- 
no biedną Gerry do łez. Jeżeli mu potrzeba alibi, to 
: będzie ich miał cały szereg. Wziąłem się do spra- 
wdzenia, co każdy z nas róbił i gdzie był wczoraj 
wieczorem między jedenastą a dwunastą, ponieważ 
wedle orzeczenia detektywa o tej porze miała być 
popełniona zbrodnia. 3 „WA. gi. | 

Drzwi się otworzyły. Frank wszedł pchając przed 


Piaseczno — Jeziorna i umożliwiłoby 
dostęp w sposób łatwy licznym rze- 
szom mieszkańców Warszawy dore- 
zerwuaru powietrza w najzdrowszych I py, 


ZĘBY ŁATWO UTRACIC 


gdy się je zaniedbuje. aby się od tego uchronić trzeba 
codziennie czyścić zęby pastą „„MARYDONT””* która 
konserwuje i wybiela zęby. Duża tuba tylko 50 groszy. 
Cenę Marydontu obniżyliśmy o 50%% celem zapozna- 
odbiorców z 


LABOR. KOSMETYCZNE WARSZAWA Fr. MARYNOWSKI 


rzyszenia. 

Koszty przejazdu i karty uczestnic- 
twa wynoszą zł 15. Zapisy przyjmo- 
wane będą tylko do dnia 24 czerwca 


jakością rodzimego produktu. 


sobą mahoniowy stolik na kółkach, z herbatą i cia- 
stkami. 

Alina zwróciła się do Rodney'a. f 

— Czy mogę cię wyręczyć? Ten 

I nie czekając odpowiedzi, zaczęła nalewać herba- 
tę. - 
Rodney ciągnął dalej. 

— Sprawdziliśmy z Aliną, gdzie każdy z domow- 
ników był po kolacji, aż do chwili, kiedy ona poje- 
chała do fotografa około jedenastej. Podobno panów 
zostawiła w hallu. Ale czy potem wróciliście do 
brydża? 

" — Nie graliśmy więcej, bo admirał czuł się nie- 
dobrze. 

— A wuj Eustachy czy został? 

— Nie, wyszedł z admirałem. 

— A pan? iel i ? 

—T ja z nimi wyszedłem. Przed spaniem zwykle 
idę przejść się po placu. Tym razem wyjątkowo od- 
prowadziłem admirała aż do mieszkania. 

— Przepraszam — przerwał mu Rodney — o któ- 
rej godzinie? 

— Prawie zaraz po wyjściu panny - Innesmore. 
Wuj pana wypił jeszcze whisky, po czym wyszliś- 
my we trójkę. A po odprowadzeniu admirała lord 
Blaize prosił, aby i jemu towarzyszyć, aż do Bury. 
Street. A że noc była ciepła i cudowna pogoda, uczy- 
niłem to z przyjemnością. ; 

— O której godzinie był pan przed domem wuja? 

— Nie zauważyłem. 

— Ale to ma wielkie znaczenie, Murchie. 

— Dlaczego? ; : i 

— Chodzi o czas. Czy pan nie widzi, że alibi jego 
jest w porządku, póki pan przebywał w towarzyst- 
wie admirała i wuja? Ale od chwili odprowadzenia 
lorda aż do pańskiego powrotu tutaj jest za duża lu- 
ka w czasie. 


4.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.20 Pły- 
FEZSEEE CIPCE E EEE PETAEN -SEPETI 


WARSZAWA I. na cały szereg państw OŚciE 5 


J ; że WS o 
est więc rzeczą pewną, Ż A rek 


zainteresowani zechcą przyłoży tyt 
do zorganizowania w Polsce ins żyj” 
ciio tak potężnym zasięgu międ gee 
rodowym. Należy zaś zwrócić UW% 
że oczy Świata technicznego TWE D 
ją się ostatnio coraz więcej w Stis 
Lwowa, który wykazuje coraz Si 

sze związanie z Centralnym Okręg! 

Przemysłowym. Ponadto właśnie ją 
Lwowie przed kilku dniami 20S ija 
rozpoczęta budowa wielkiej Meči 
nicznej. Stacji Doświadczalnej, Sty, 
Doświadczalnej, dla Lotnictwa. i 
ratorium silników lotniczych Kolo 
najstarszej polskej Wyższej 57 

t Politechnicznej. ; 


BEZ BÓLU 


SKUTECZNIE 
USUWA 


Alina zrobiła szczęśliwą dywersię, przypomina 
jąc, że herbata stygnie. Rodney podszedł do stoli 
na kółkach i wziął filiżanki dla siebie i Murchieg9; 
Przechodząc obok Aliny zamienił z nią porozumić 
wawcze Spojrzenie. t 

— Jeżeli panu chodzi o dokładny czas — rzek 
Murchie — była mniej więcej północ, może brak? 
wało dziesięciu minut, kiedy wróciłem do domu. 5 
Charles czytał w bibliotece, zapytałem go, czy M 
jaki list do wysłania. Odpowiedział mi, że korespo”” 
dencję swoją oddał Larkingowi. e. 

— Larkingowi? — zdziwił się Rodney i bior4% 
ciastko do ręki popatrzył znacząco na Alinę. y 

— Tak, Larkingowi, przecie pan wie, że on zwią 
kle chodzi późno wieczorem na pocztę... Sir Charles 
poszedł spać. Ja zaś porządkowałem papiery, Pog 
trzebne mu na dzisiejsze zebranie. Przed udaniem $ 
na spoczynek słyszałem dwukrotnie bicie zegā 
o 12-ej i wpół do pierwszej. 

— O której wrócił Larking, nie wie pan? id 

— Nie mogę dokładnie określić, ale idąc do siebie 
na górę zauważyłem, że Światło, które dopiero wd 
zgasiłem w hallu, "zapaliło się nagle. Spojrzałe? 
przez poręcz schodów i ujrzałem Larkinga. 

— Co on robił? ć 

— W ustach miał fajkę. Pewno wracał z kortw 
usłyszałem trzaśnięcie drzwi z tej strony. i 

Rodney jednym łykiem wypróżnił filiżankę i pó” 
stawił ją na stole. 


på 


LJ 
— Tak — rzekł w zamyśleniu — on zawsze pac 
ża, aby drzwi od korytarza. były zamknięte na-f*” 


Ale nie przypomina pan sobie, czy Larking był W 

peluszu? zał 
— Nie. Tylko:miał palto zarzucone na ramię. 

pewne wracał z miasta. 


ka 


(Dalszy. ciąz nastąpi) - 


Nr. 60 


N 


_ Piorunujące wrażenie na sali sądowej 


Michalski — 10, Idzikowski 5 lat więzienia 
Sąd przygwoździł mataciwa oskarżonych dostojników 


ogł czoraj o godz. 12 w południe 
Hwyrok 2 w sądzie okręgowym 
tkt + na mocy którego b. dy- 
M. = departamentu Min. Skar. 
R aweł Michalski skazany zo. 
SA p 8 lat więzienia i pozba. 
dg 1e praw obywatelskich i hono. 
seł m na przeciąg lat 10, b. po. 
więz; ward Idzikowski na : 5- lat 
ży lenia i pozbawienie praw, 
Spólnik Michalskiego Józef Mia- 
e na 5 lat, a naczelnik izby skar 
wej w Białymstoku, Witold 
esiobędzki na l rok więzienia. 
arzony o współudział w prze- 


ste; k x 

san popełnianych przez 

tia: alskiego Szymon Kaufman 
tał uniewinniony. 


ten sposób sąd Rzplitej uznał 
„. Aym b. dygnitarza państwowe- 
s Michalskiego zarzucanych mu 
życ SDstw, a mianowicie: nadu- 
h a władzy i oszustwa na szkodę 
z tegu osób i firm, przez zacią- 
wieg POżyczek, co „do których 
nie ział, że nie będzie ich w sta. 
udo, aić- Również sąd uznał za 
nią niony fakt przywłaszcze- 
szpilki 7 b. posła Idzikowskiego 
Ki brylanlowej, doręczonej 

z Jako prezent dla Michalskiego, 
e udzenia od cechu pieka- 
“7 =0.000 zł na fikcyjną pomoc 


Win 


a 


tiary dia niewidomego 
- harmomisty 


Na doraźną pomoc dla wyeks 
itowanej rodziny niewidome- 
dań armonisty Stanisława Lu- 
dą Iskiego złożył w naszej re- 
teli A, Baumgart 3 zł. Rozno 


44i-lki „Nowej Rzeczpospoli- 
a:497:40, zł: 


„©GLIDNE « 


g 


(17) 


w WYTWÓRNI mecza 


Komplety, sztun pojedyńcze 
tuży wybór dogodne wart! CHŁODNA 36 


prawną. 


Sąd zastosował do wszystkich o- 


skarżonych amnestię z roku-1036, 
gdyż bez uwzględnienia tejże am. 
nestii kara byłaby znacznie wyż- 
sza, na przykład, Michalskiego za. 
sadniczo skazano na 10 lat więzie- 
nia, a Niesiobędzkiego na 1. 2 itd. 
Wszystkim skazanym zaliczono na 
poczet kary pobyt w areszcie pre- 
wency jnym. i 
Wobec wysokiego wymiąru kary 
prokurator wnosił o zmianę środ. 
ka zapobiegawczego i aresztowa.- 
nie Michalskiego, ldzikowskiego i 
Miazgi. Sąd po krótkiej naradzie 


wniosku powyższego nie uwzględ. 
nił, pozostawił nadal obu skaza- 
nych, Michalskiego i Idzikowskie- 
go na wolności, zarządził jedynie 
przyaresztowanie skazanego Mia- 
zgę do czasu złożenia kaucji w wy- 
sokości 5.000 zł. 

Przy ogłoszeniu wyroku po raz 
pierwszy wypełniła się po brzegi 
sala.nr 1 -sądu okręgowego, który 
podczas całego niemal przewodu 
trwającego od 2 kwietnia do 13 
czerwca rb. świeciła przeważnie 
pustkami. 

Wyrok wywołał wielkie wraże. 
nie. 


MHultajska trójka 


w składzie 


Na Marymoncie zamieszkali niedaw 

no dwaj dżenteimeni, z których jeden 
| miał dowody osobiste na nazwisko Le 
jopolda Grochowskiego, drugi Wacła- 
| wa Komorowskiego. Byli jednak bar- 
dzo do siebie podobni i to zwróciło u- 
wagę ciekawych. Aczkolwiek mieli 
różne nazwiska, to jednak nawet laik 
dopatrzył się w nich pokrewieństwa. 
Zainteresowała się tym również poli- 
cja, poddając obu młodych ludzi ob- 
serwacii. 

Ustałono tym sposobem, że dwaj 
| młodzi ludzie, którzy przybyli do War 
E rzekomo z prowincji, goszczą 
i 


bardzo często u siebie znanego włamy 
wacza Franciszka Miszczuka. Jeszcze 
kilka dni inwigilacji i dowiedziano się, 
że dwaj panowie z. Marymontu to zna 
ni i wytrawni, od dawna poszukiwani 
włamywacze Ryszard i Marian bracia 
Lisowie. 


jam esz ACTER 


NFATE, MUZYKA, KINO 


Nazi: Nieczynny. 
ODOWY: „Cyrano de Borgerac”. 


LSKI; p . 
wg. l: „Cyganeria paryska“ Barriere'a 
Powieści Murgera. 
i Su „Nio trzeba było mnie przejeżdżać” 
Nowy 7 Dymsra w roli głównej. 
Y: „Dar poranka". 


1 „NOW voma Ô. 


Moinara z Mila 
M : Nieczynny. 
-a JALICKIEJ; „W porfumorii** Laszlo. 


“ing 
ania z aczono gwiazdką rozpoczynają $0- 
- godz. 5-0. Pozostałe o godz. 4-0j. 


i i KINA ZEROEKRANOWE. 
kwa LANTIC (Chmielna 3$): „Wiosna nad Se- 


nę, A 

Warjąci yk (Chmielna 9): „Pod fałszywym o- 

2% cho! (Marszałkowska 125): „Wrzos”, 

"awan, SINO (Nowy świat 50): „Dama Pi- 
Q 

Brzoskpo SUM (Nowy świa! 19): „Piętno 


+ X 
H.z UROPA (Nowy Świat 65): „Agentka 


Hairy 
` WOOD (Hoża 71): „Gasparone”. 
alg MPERIAL aż abe „Syn 4-ch 


PAlla 
„pan ADIUM (Złota 7): „Rapsodia". 
yplALrO owy świat 66): „Cien Szanghaju”. 
kyr 
rabh, 


(Jasna 5): „Dwal mężowie pani 


RO 
n$IYLOWy 
+ Sparzy kobiecie”. 

Sisku DIC (Chmielna 7): „Grobowiec tn- 


(Nowogrodzka 49): .„Astrolog”. 
(Marszałkowska 112): „Dżentel- 


świ 
lei. TOWID (Marszałkowska 111): „Dzi- 


v: milość”. 
Sang ORIA  (Marszalkowska 106): „Kalit 


agys 


À 

sag ON (żetazna 64): 

r ADRIA pirat”. RS w” 
. Teatralny): „Prawda zwycięża”. 

nią OR: (Elektoralna 45): „Nie ufaj mężczyź- 


„Piętro wyżel” 


+ au Płokitna parada”. 
Jan, NTINEA (żelazna 51): ..Pasaterka na 
A; iggi Pat ( Patachon”. 
kig *rólocka 56): „Magiczny klucz”. 
Bia, (Elektoralna 27): „Czarny orzeł” i 
Czary” nocałunek”. 
wą „*Y (Chłodna 29): „Człowiek, który tyl 
dzy” | „Kariera panny Joanny". 
*Niew,. Marszałkowska 81a): „Zawiniłam” i 
* En atko”*, 
lona REN (Marszałkowska 51): „Tarzan i zio- 
Fama aini" i „Przygoda tolefonistki”. 
FEMI (Przejazd 9): „Za nawiasem życia”. 
PHAR tleszno 55): „Ostatni alarm". 
rÀ ARMONIA (Jasna 5): „Motyl hisrpań. 


- dsworth”. 
Soks (Wolska 68): „Dziewczęta z Nowo- 
«Buster Keaton". 


o A 


Trójka złodziejów dokonała ostat- 
zł nio w stolicy kilku większych włamań. | 


KAMERALNY: „By rozum był przy młodo- 


ści". 
MAR QUI PRO QUO: „Od czego mam: 
rzad" 
INSTYTUT REDUTY (Kopernika 56-40): Ko- 
meaia Cwojdzinskiego „leoria Einsteina". 
ROSYJSKIE STUDIO DRAMATYCZNE: Kome 
dia H. $udermana „Walka Motyli” 
TEATR 8.15: „Krysia Leśniczanka”. 
WIELKA REWIA: Wieczór tańca I 
egzotycznych w wykonaniu zespołu 
cząt Jemonickich. 


leśni 
ziew- 


ITALIA (Wolska 52): „Zycia ulicy". 

JURATA (Krak. Przedm. 66): „Błękiina pa- 
rada" | „Toni z Wiednia”. 

KOMETA (Chłodna 70): 
czasów” i rewia. 

KINO PARAFII św. 
9): „Robinson Cruzoe". 

MAJESTIC (Nowy Świat 45): „Kurler carski” 

+ MARS (pl. Inwalidów): „Robert I Ber 
trand". 

MASKA (leszno 70): 
„Niewidzialny promień". 

METRO (Smocza 50): „Orzeł loci do Chin" 
i „Walka z sobowtórem”. 

MEWA. (Hoża 58): „Jadzia”” i „Zamek ta- 
jemnie”. 

MIEJSKIĘ (Hipoteczna 8): „Dama na dwa 
tynodnie"”. 

MUCHA (Długa 16): „Dunia, córka pocr- 
mistrza” i fi'm polski. 

NOWA TOMROLA (Marszałkowska 54): 
„Ostatnia noe skazańca” i Dotektyw Helena 
Garfield". 

PROMIEŃ (Dzielna 1): 
W-óm babiat”. 


„Bohater naszych 
ANDRZEJA (Chłodna 


„Statek niewolni- 
tów" i 

+ PRASKIE OKO (Zvamuntowska 18): „Tyl- 
ko raz kochała” i „Jej obrońcy". 

+ POPULARNY (Zamoiskiego 20): „Czar Cy 
gararii” | „Koncertina”. 

poan (Targowa 71): „Magiczny klucz” i 
dodatki. 

RAY (Czerniakowska 191): „Piętro wyżej” 
1 dadatki. ae 

BENA (Dhima 9): „Robert I Bertrand". 

ROXY (Wolska 14): „Włóczęgi północy" i 
„Tani s Wiednia”. 

PIWIERA (Leszno 2): „Bunt załogi” i do. 
datki. s 

SEINKS$ (Zanzrlorska 791: 
Farva dodatków" Disney'a. 

SOKÓŁ (Marszałkowska 69): „Szalona Clau. 
datto” | „prawo młodości”. 

SOPENTO (Krvnska 54): „Płomienne serca” 
| „Miki kanelmistrzem”. 

ŚWIĄT (Surina 4): „Romantyczny milloner" 
| „Wiadezyni dżunali”. 

SYRENA finżunierska 7): „Nie caluj w ki. 
nia” i „Cvrk Barnuma". 

*WIT INawv świt 19): „Jei obrońcy". 

TON tDulawr<ka 39): „Wznardzona”. A 

TRIANON rSiankjewicza 8): „Panna Mania” 
i Win? miłości”. 

UCIECHĄ (Zinta 771: „Zemsta Tarrana". 

R (Dzika 8): „Gdy jesteś zakochana” i 
rewia $ 

VANDA (Mokotowska 75): „łódź podwod- 
na nr 9”, 

Intarmacie a filmn=k dozwolonych d!a 

młodzieży — telaf. 7.1.75. 


„Za zasłoną” | 


porcelany 


Ostatnim ich wyczynem było rozpru- 
cie kasy pancernej w składzie porce- 
lany przy ul. Bielańskiej. Skradli oni 
tam 3000 złotych. 


OWA PZ7ZPCZPOSPOTITA 


Na wszystko musi być sezon nie 
wyłączając epidemii. Dlatego należy 
się pilnować, bo właśnie nastąpił 0- 
kres dyzenterii. Służba zdrowia za- 
notowała 14 wypadków zachorowań 
na czerwonkę. Chociaż ta sezonowa 
choroba iest niczym w porównaniu ze 
szkarlatyną, której w tym czasie 
(ostatni tydzień) zanotowano 270 wy 
padków, Heine Mediny 1, malaria 9 i 


grużlicy 601 


Tak więc rękordu gruźlicy nie pobi- 
łą żadna epidemia, nawet sezonowa. 

Ale żyjemy w okresie innych jesz 
cze plag, tak że ostatecznie te 14 dy- 
zenteryjnych zachorzeń można nie 
brać w rąchubę. Patrole motocyklo- 
we policii przeprowadziły wczoraj w 
różnych punktach miasta inspekcię 


zboczeń ludzkich nóg i na samei ty|- | niegch ZSRR. Biorąc pod uwagę zafię 


IA) MIESIĄT 


UTRA 


PRZERÓBEX 


UTRA ze E DROBNI 


Piberta 14—4 Duży 
Tei, 295-88 wybór 
Wyswintae wykon. 'isów 


4.000 lekarzy — dentystów 
wybierze członków do swego Samorządu 


W iednym z najbliższych numerów 
„Monitora Polskiego“ ogłoszono skład 


| 


pieki społecznej generalnym komisa 
rzem wyborczym, radcę Wojnarow - 


komisji wyborczych, powołanych do | skiego, zaś iego zastępcą lekarza den- 


przeprowadzęnia wyborów do nowo- |tystę Leona Sachsa. 


tworzonego samorządu lekarzy den 
tystów. 


W wyborach tych wziąć ma udział 


Komisarz wy 
borczy ogłosił wezwanie do wszyst- 
kich lekarzy dentystów, którzy nie 
otrzymali jeszcze kwestioariuszy wy 


okoły 4.000 dentystów w całym kraiu, | borczych, by zgłosili się pa nie oso- 


z czego, na.lzbę lekarsko - dentystycz | biście, -pisemnie, bądź 


ną „okręgu: -warszawskiego -przypada -pod adres: Komisarz rządowy izb le- 


1.300 osób. 


karsko - dentystycznych, Warszawa, 


Dla wyborów mianował minister 0- -Sucha 30 m. 3; telef. 8.21-57. 


Wycieczka za złotówkę 


okazała sę zwykłym oszustwem 


W dzielnicy nalewkowskiej ukazały 
się rozdawane na ulicach ulotki o or- 
ganizowaniu wycieczki do podziemi 
Bielan, Żoliborza i Cytadeli. Ulotki 
rozdawane były, jak się okazało, u- 
patrzonym z góry osobom, żeby przy 
padkiem zbytnią reklamą nie sprowa- 
dzać na kark policji. W ulotce wy- 
jaśniono, że amatorzy wycieczki win- 
ni zebrać się o godzinie 9 rano w 
oznaczonym dniu na przystanku tram- 
wajowym na placu Muranowskim. U- 
lotka podpisana była przez „Towarzy 
stwo Przyjaciół Wycieczek w Sto- 
licy“. 

W oznaczonym czasie zebrało się 
na placu Muranowskim 35 osób. Zja- 


„Wianki 
ma Wiśle 


Dorocznym zwyczajem w czwar- 
tek, 23 bm. jako w wigilię św. Jana 
Chrzciciela, ' wioślarze 
przed przystaniami swych klubów 
przy ul. Wioślarskiej  tradycyine 
„wianki“, których naiwiększą atrakcią 
będą olśniewające ognie sztuczne. 


Szerokie p'any i 
rozbudowy tlektrowni 


Na rozbudowę stołecznej elektrow= 
ni wyasygnowane będą w nadchodzą 
cy roku budżetowym 1938-39 bardzo 
poważne kredyty. Na zakup nowych 
maszyn, rozszerzenie instalacji itp. 
przeznaczonych będzie 16.520.000 zło- 
tych. 


A VBREDNEGO Pena zedowoją 
NIERDZEWNE OSTRZA 


| 


„CORONA-ANTI 


wił się jakiś osobnik w. niebieskiej 
czapce, niby to przewodnik wyciecz- 
ki, zainkasował po złotówce od osoby, 
po czym wszyscy wsiedli do tram- 
waju linii „17%. Gdy tramwaj ruszył 
przewodnik gdzieś się zapodział. O- 
szukańcza ta transakcja, aczkolwiek 
drobnych rozmiarów, przecie opłaci- 
ła się, gdyż ulotki odbite były na 
szapirogralie. f 

Przechodząc przez ogród Saski je- 
den z oszukanych spotkał w alei o- 
szusta i zatrzymał go. Okazał się nim 
Rudolf Woelberg, nigdzie nie meldo- 
wany. 


Re estrujc e rowery 


W poniedziałek, 20 bm., w kolejnym 
dniu rejestracji rowerów w. wydzia- 
le przemysłowym zarządu miejskiego 
przy ul. Targowej nr 7, w godz. od 9 
do 13, winni stawić się posiadacze ro 
werów z numerami tabliczek. od nr 


urządzają X 2.000 do nr X 2.499 włącznie w celu 


zarejestrowania swych rowerów na 


lata 1938 į 1939. 


Zamknięcie rozmównicy 


Wskutek remontu lokalu,  rozmów- 
nica telefoniczna na pl. Napoleona 10 
będzie zamknięta od 20 bm. do 10 lip- 
ca. Publiczność - będzie: mogła korzy- 
stać w tym czasie z telefonów i na- 
dawać telegramy przez całą dobę bęz 
przerwy w urzędzie. telekomunikacyj- 
nym przy zbiegu ul. Nowogrodzkiej 
i Poznańskiej. 


telefonicznie- 


"RT" SETH 


RUST“ =i 


ko ulicy Bielańskiej w ciągu niespeh 
na godziny zatrzymano 


50 uar nóg 


które w niewłaściwym miejscu prze« 
kraczały jezdnię. Posiadacze niesfore 
nych nóg zapłacili kary, częściowo ną 
miejscu, częściowo zapłacą w surmia 
większej w sądzie starościńskim, 

Ile jednak powinna zapłacić kary ng 
sza zagraniczna propaganda za mapę 
którą w ostatnim numerze angielskie« 
go czasopisma „The illustrated. Lon< 
don News“ zaprodukowano światu Z 
Polski, łącznie z odpowiedniem repoť 
tażem? Prawda, że to zbroił jakiś Am 
glik, albo też „przyiaciel* Szwab u< 

| kryty za kulisami angielskiego wy< 
dawnictwa. Bowiem na mapie tef 
nasz polski Śląsk leży w granicach 
Niemiec, zaś Kresy Wschodnie w gra* 


li ze wschodnią naszą granicą należy, 
mniemać, że to po prostu i 


niechlujstwo i partactwo 


Ale tak czy owak skutki naszej. Zas 
granicznej propagandy są aż nazbyt 
widoczne. j 

Być może także, że mapę tę kome 
ponował typ w rodzaju pewnego Jas 
godzińskiego, który podaje się za księ 
cia na Kampinosie Adolfa I-go. Od- 
wiedza on różne urzędy dowodząc; 
że zaborcy zmienili mu samowolnie 
nazwisko na Jagodziński, ale że na= 
prawdę nazywa się Adolf Kampinoski 
i iest prawym właścicielem puszczy, 
Kampinoskiej. W tym celu występuie 
do sądu przeciw dyrekcji lasów pafi+ 
stwowych żądając natychmiastowega 


| 

zwrotu puszczy ©. 
względnie wypłacenia mu odpowied= 
niej kwoty. We wszystkich urzędach 
gdzie się ziawia, książe Kampinosu 
wywołuje niezwykłą sensacię. Skar- 
: jego przeciw dyrekcji lasów pafńis 


stwowych przekazano do rozpatrze=, 
nia psychiatrom. ę: 
Z takim jednym księciem Kampinos 


su poradzić sobie jiednąk łatwo, Goa 


rzej z karaluchami, których jest pas . 


dobno 
w Warszawie bilion 


Kto to obliczył niewiadomo, ale mtus 


siał to być ktoś kompetentny, bo tak: 
podała jedna z agencji prasowych. W, 


ostatnich czasach władze ukarafy kil 
ku właścicieli piekarń za karaluchy« 
Tymczasem w piekarniach przeprowa 
dzono gruntowny remont, a w kilką 
dni potem znowu zjawiły się karalu« 
chy i to tysiącznymi bandami. Wos 
bec tego iak kiedyś ze szczurami, tak 
teraz stolica ma rozpocząć walkę z ka 
raluchami. Wprawdzie szczurów nie 
wytępiono, ale może będziemy mieli 
większe szczęście z karaluchami. W 
tych dniach ma się w tej sprawie od 
być narada . właściwych czynników. 
Odbyła się już ponoć jedna konferen= 
cja i ktoś uzasadniał, że każde miae 
sto na świecie ma swoją plagę, któ. 
rej nie potrafi się pozbyć. Według 
tych informacji Wiedeń iest od wie- 
ków zapluskwiony, Warszawa Zzaro= 
baczywiona i żadna walka tu nie po- 
może. Inni uczestnicy zebrania byli 
jednak optymistami więc niebawem 
rozpocznie się wojna z karaluchami. 


Li 


Pogoda 


W dalszym ciągu utrzymywać się 
będzie pogoda  chmurna i chłodna, 
j Mieiscami przelotne dćszcze. Umiar= 
kowane wiatry północno - zachodnie 
i zachodnie. 


Goli 
od 15 — 20 razy 


ukazuje się 
co czwartek 


O sS 


W grudniu roku ubiegłego za 
warta została polsko-niemiecka 
umowa filmowa, o której na ła- 
mach naszego dodatku iilimowe- 


Stan ten, z ubiegłego roku, po- 
garsza się jeszcze bardziej na rok 
najbliższy: w zamian za pół setki 
filmów niemieckich, importowa. 
nych do Polski, wyślemy nad 
Sprewę tylko — 5 filmów pol. 
skich. Jeśli wziąć zaś pod uwagę 
chłonność naszego rynku filmo- 
wego — to 25 proc. jego pokryją 
znowu Niemcy. Jeśli zestawić sto- 
sunek produkcji krajowej do nie- 


go pisaliśmy swego czasu: Ka ieden za drugim, wy- 


NOWA PYFCZPOSPOTITA 


KINEMA 


DODATEK TYGODNIOWY NOWEJ RZECZPOSPOLITEJ 


trzegamy! 


Fataine skutki polsko -niemieckiej umowy filmowej 


A tymczasem... W Warsza- ; jest w stanie eksploatować pro- 


wie, na Nowym Swiecie, w nie- 
inieckim kinie „Studio“ dzierża- 
wionym przez „lobis“, bez 


śwjetlane są filmy Ufy i Tobisu. 
Mnóstwo innych filmów nie- 
imieckich, zarówno w wersiach 
oryginalnych jak i francuskich, 
wyświetlano w okresie „wiel- 
kiego sezonu‘ w pierwszorzęd- 
nych kinach na Marszałkow- 
skiej oraz w tzw. pierwszych i 
| drugich ekranach Śródmieścia 
czy peryferii stolicy. 

Gorzej jeszcze dzieje się w 


mieckiego importu — okaże się, | poznańskim, na Pomorzu i na 


że będziemy mieli na. naszych 
ekranach dwa razy więcej filmów 
niemieckich, niż własnych. A 
Niemcy? W najlepszym razie — 
5 polskich na sto z 
snych, 5 polskich na siedemdzie- 
siąt kilka importowanych z zagra- 
nicy. Tak czy inaczej, zawsze jest 
bity film polski! 

Artykuł powyższy wywołał 
niezwykle żywy oddźwięk w 
naszych kołach zarówno facho- 
wych iak i urzędowych, a prze- 
de wszystkiim w kołach filmo- 
wych niemieckich, które w ar- 


tykule tym doszukały się złośli- | 


wości, tendencyjności oraz chę- 


czymś wła- 


| Ślasku, które to dzielnice zalane 
są po prostu tanią a mocno ten- 
dencyjiią filmową tandetą nie- 
miecką. W dzielnicach tych z 
filmami niemieckimi konkuro- 
wać nie mogą ani potężne tru- 
sty amerykańskie, ani... prze- 
myst filmowy polski, który nie 


Shirley 


Shirley Temple ukończyła dziesięć 


hollywoodzkich „zaczyna się starzeć'. 
Dziewczynka zatraca dziecinny wy- 


ci zamącenia „idealnych stosun | raz twarzy, poważnieje i rośnie. 


ków“ polsko-niemieckich. 
Od czasu tego minęło, chwa- 
liś Boga, pół roku. Zapowiada-. 
na przez nas sytuacja nie uległa 
w niczym zmianie. To znaczy: 
na ekranach polskich ze zdwo- 
joną gorliwością wyświętla się 
ieden po drugim rewelacie fil- 
mowe niemieckie podczas gdy... 
Niemczech nie wyświetlano w 
tym czasie ani jednego polskie- 
go. filmu. Należałoby przypusz- 
czać, iż z chwilą zakupienia na 
skutek podpisanej umowy paru 
filmów polskich przez Niemcy 
— filmy te natychmiast ukażą 
się na ekranach niemieckich. — 
Tak nakazywała by nie tylko lo 
gika kupiecka, ale i chęć wyka- 
zania przez Niemców przynai- 
mniej w drobnęj mierze tzw. do 
brej woli. Jednak... nic z tego. 


Przy okazjii zaznaczamy, że 
polsko-niemiecka umowa filmo- 
wa na rok bieżący była na sku- 
tek wyraźnego żądania naszego 
partnera tzw. umową tajną, tzn. 
niedostępna w szczegółach dla 
oka i ucha zwykłego Śmiertel- 
nika. Niemcy uzasadniali żąda- 
nie tajności omawianei umowy 
tym, że po umowach zawartych 
przez Niemcy z innymi państwa 
mi europejskimi na odcinku fil- 
mowym, państwa te czuły by 
się pokrzywdzone „wspaniały- 
mi warunkami”, jakie otrzymał 
partner polski, 


I oto po sześciu miesiącach 
zbieramy obiite plony tej „wspa 
niałej umowy“. 

Nie chcemy, by nas posądza- 
no.o złośliwość za twierdzenie, 
Że nasi kontrahenci do końca 
roku bieżącego nie zagrają ani 
jednego polskiego filmu. Prze- 
ciwnie obawiamy się raczej, iż 
właśnie w chwili obecnej, w 
tzw. sezonie martwym, w cza- 
sie gdy na całym Świecie wy- 
świetla się w kinach największe 
szmiry przy pustych i rozprażo- 
nych widowniach Niemcy 


Obecnie Shirleyka umie prowadzić 
auto, igździ konno, gra na fortepianie, 
„śpiewa, tańczy, pisze listy, czyta piss 
ina filmowe, prowadzi pamiętnik i 
ma.. wielbicieli, 

Przed rokiem zaledwie „mała ko- 
bietka* darzyła względami syna Char 
lie Chaplina — Sydneya, a obecnie 


Hal Roach 
w United Artstis 


Jak dowiaduieny się, znany produ- 
cent amerykański Hal Roach, który 
ostatnio reąlizował filmy z popular- 
nymi komikami Flipem i Flapem wy- 
stąpił z wytwórni Metro i ząwarł dłu 
goletni kontrakt z United Artists. 

Roach debiutował swego czasu na 
filmie iako statysta, następnie zaś roz- 
począł pracę w charakterze reżysera. 
Po kilku latach dorobił się mąiątku, 
który dał mu możność zostać nieza- 
leżnym producentem. 


Hal Roach iest dziś bardzo popu- 
larną osobistośicą w Ameryce, ą fakt 
przystąpienia do United Artists pò- 
twierdzą raz ieszczę rozrost tei wy- 
twórni w nadchodzącym sezonie. 


W programie Roach ma nakręcić 
trzy filmy w nadchodzącym sezonie, 
przy czym w iednym wystąpi praw- 
dopodobnie Carola Lombard. Proick- 
towany jest poza tym film z udzia- 
iem Stana Laurela i Olivera Hardy. 


—— 


Wystawa filmowa 


W Warszawie został już stworzo- 
ny komitet organizacyjny, który się 
zaimie urządzeniem wystawy filmo» 
wej — w ramach XVIII Targów 
Wschodnich we Lwowie, w dniach 
3—13 września rb. Komitet, pozosta- 
iący pod bezpośrednim kierunkiem 
prezesa Zw. Polskich Zrzeszeń Kino- 
teatrów, p. Stanisława Zagrodzińskie- 
go, rozpoczął iuż prace wstępne. Wia- 
domości w sprawie wystawy — udzie 
la biuro prasowe — tel. 808-17 (Mar- 


wspaniałomyślnie puszczą ba joczbkoe 37). 


swych kinach jeden względnie 
y i . +stawy — będą wkrótce podane. 


Jare filmów polskich. 


Bliższe szczegóły o charakterze wy 


lat i obocnie, zdaniem producentów | 


| 

niepokojona ustąwicznymi 

w wyglądzie małei gwiazdy. W Hol- 
lywóod mówią, że za zgodą rodzi- 
ców Shirleyki stosowano rozmaite 
środki lekarskie, nie szkodliwe dla 


dukcję swą po tak nieprawdopo 
dobnie niskich cenach, jak czy- 
nia to Niemcy. A 

I w tym sęk. Delegaci urzędo- 
wi, którzy z ramienia rządu pol 
skiego brali udział w pertrakta= 
ciach o umowę filmową polsko- 
niemiecką, nie wzięli pod uwa- 
ge jednego zasadniczego mo- 
mentu. $ i 

Niemcy filmów swoich w Pol 
sce nie traktują jako towaru, 
lecz jako oręż propagandowy i 
jako jeden z najpotężniejszych 
środków służących do germani 
zacii oraz utrzymania swego 
¡stanu posiadania na naszych kre 
| sach zachodnich. ` 

O tym nasi panowie delegaci 
nie wiedzieli czy też zapomnie- 
li. I dziś to przeoczenie mści się. 
Nie ulega bowiem najmniejszej 
wątpliwości, że do dn. 28 lute- 
go 1939 r., tzn. do czasu wyga- 


Temple 


„starzeje się“ 


| serduszko jei zajął 14-letni Robert 


Tilden. Młodzieniec ten oświadczał się 
iuż naimłodszei gwiazdce Hollywoo- 
du, lecz odpowiedź Shirleyki brzmia- 
ła podobno: „ia mam czas, ia pocze- 

kam“. 
Dyrekcja wytwórni dla której Shir 
ley Temple pracuie iest poważnie za 
zmianąmi 


ogólnej działalnóści organizmu, a ma 
iące powstrzymać rozwój dziewczyn 
ki, lecz, iak dotychczas nie odniosło 
to żadnych skutków. 

Shirleyka nabiera coraz więcej 
cech wieku przejściowego, zatraca 
rysy dziecinne, Zrozymiąłą iest tros- 
ka wytwórni o wygląd Shirley Tem- 
ple, jeśli się zważy, że mała ta iest 
w chwili obecnej jedną z naibardziei 
kasowych gwiazd. 

Od czasów Jąckie Coogana, które- 
go odkrywcą był Chaplin, Hollywood 
nie miało żadnych „cudowmych dzie- 
ci“, które w takim stopniu z»askarbiły- 
by sobie względy publiczności ame- 
rykańskiej i europejskiej, 


| mom 
. . 
Drobiazgi 

H W Hollywood przygótówywana 
jet jeszcze jedna wersia „Trzech mu. 
szkieterów*, których tym razem od- 
twórząd „bracią Ritz“. 

-+ Rouben Mamoulian i Misha, Auer 
podpisali kontrakty na rok 1938—39 z 
wytrwónią „Columbia P. C.“ 

+ W Leningradzie reżyser Szħei- 
der przygotowuje pierwszy sowiecki 
film szpiegowski. 

-+ WMoskwie sfilmówano wodewil 
A. Czechowa „Niedźwiedź“ z Żaró- 
wym i Androwską w 
nych. 

-- Henryk Ford zakłada wytwórnię 
tygodników aktualności, mających 
konkurować z Foxem i Paromountem. 

-- Walt Disney ukończył film, nad 
którym pracował już od dwuch lat, a 
którego bohaterką jest... sarenka, — 
Film nosi tytut „Mąmbi”. 

+ Erik von Strohcim reżyseruje w 
Paryżu film pt. „Żelazna korona“, któ 
ry ma zobrazować historię Austrii od 
Habsburgów do Hitlera. 

Y- Reż. Gantkowski ukończył zdię- 
cia do fihhu o Solskim. 


rolach głów- 


| Śnięcia umowy filmowej polsko- 


niemieckiej — sprowadzonych 


zostanie do Polski przynaimniej 


60—70 filmów niemieckich. Kwe 
stia kontyngentu filmów nie- 
mieckich na naszym rynku kom 
plikuje się w chwili obecnej iesz 
cze bardziej, a to ze względu na 
„Anschluss“. Przekonani bo- 
wiem święcie jesteśmy, iż Niem 
cy nie omieszkają wykorzystać 
kontyngentu filmów austriac- 
kich na Polskę, przejmując go 
automatycznie. 
z 

Dla uwypukienia, jak bardzo 
nie przemyślana była umowa fil 
mowa polsko-niemiecka na rok 
1938 dodać musimy, iż już po- 
przednia umowa filmowa pol- 
sko-niemiecka na rok 1936-37 
była do tego stopnia szkodliwa 
dla Polski, iż zerwaliśmy ją z 
powodu niedotrzymania przez 
kontrahenta niemieckiego wa- 
runków. Na 25 filmów pocho- 
dzenia niemieckiego, wyświetla 
nych u nas w roku 1937, Niem- 
cy przepuścili u siebie... ieden 
polski film „Czarna Perła”, nota 
bene — zakupiony przed trze- 
ma laty. Najciekawsze, że film 
ten uderzył kasowo w dwóch 
czy trzech miastach, po czym 
natychmiast został zdjęty z e- 
kranów niemieckich. 

A więc — historia się powta- 
rza! a 

Fachowiec. 


ukazuje się 
co czwartek 


f 
p 


Isa Miranda znana aktorka: włoska 
sprowadzona obecnie do Hollywood: 


PAE SPE BYCIE OTTO EEEE RE o a E A EEE W BO WAĆ 


W związku z zapowiedziami w pra- 
sie, że Charlie Chaplin przystąpił do 
narkęcania swego pierwszego 100%, 
| dźwiękowego filmu, jedno z pism a- 
merykańskich zamieszcza wspomnie- 
nia Jackie Coogana o tym, iak mały 
wówczas chłopaczek Jackie pracował 
z Chaplinem przy jedńym z jego 
pierwszych filmów „The Kid“ — 
(„Brzdąc“). 

— Pewnego dnia Chaplin przyszedł 
do mego oica i zaproponował podpi- 
$anię kontraktu ze mną. Z rozmowy 
jego z ojcem zrozumiąłem, że pg 
kontraktu miałem otrzymywać 15 do- 
larów tygodniowo a ojciec 20 dol, — 
Była to dla nas bardzo znaczna suma, 
to też nie mogliśmy odmówić Chapli- 
nowi. Ze wciągnięciem mnie do pra- 
śpieszył się 


cy słynny komik nie 
wcale. r 
Codzień zaprowadzał mnie du ate- 
lier, w którym nakręcał film „Dzień 
przyjemności'i w pierwszych dniach 
nawet nie rozmawiał ze mną, często- 
wał słodyczami, pozwalał bawić się 
w swej loży i siedzieć przed lustrem, 
przy którym się charąkteryzował. 
Potem, stopniowo, zaczął gawędzić 
ze mną, robił przed lustrem zabawne 
grymasy j wesołe tricki. Jestem jie- 
dynym świadkiem tego iak wielki ko 
mik grał tylko dla mnie. W swym fil 


Ariana 
Nowe dziecko ekranu 


Przed kilky dniami odbył się za- 
mknięty pokaz dla prasy szeregu 
próbnych zdięć 6-ltnieji dziewczynki 
Ariany. Ariana zdradza wielkie zdol- 
ności recytatorskie i zapowiada się 
na polską Shirley Temple. Jak dotych 
czas mimo swego młodego wieku wy 
stępowała iuż przed mikrofonem Pol- 
skiego Radia, a obecnie przystępuje 
do nakręcania scen w dwóch filmach 


1 „Gehenna* pg. Mniszkówny i „Grani 


ca" „reż... Lejtesa» Good luck! Ariana! 


I dzeniem... 


lackie Coogan o Chaplinie 


mowym stroju Chaplin wchodził do 
garderoby, brał mnie za rękę i opto” 
wadzał naokoło opowiadając ciekaw” 
rzeczy i bawiąc uciesznymi „kawała” 
mi". 

Śmiałem się, klaskałem i wołałeih 
„brawo“! Tak stopńiowo naradzał 5/4 
mój „Kid“. Wujo Charlie i „Ciotkż 
Edna“ — (Edna Purviance) byli 514 
łymi gośćmi w naszym domu. 

Pierwsza scena, którą miałem 7°“ 
grać polegał na tym, że mały chłop” 
czyk pochłania? w pośpiechu duży K% 
wał słodkiego ciasta. W przededniu 
zdjęć poszedłem spać bez kolacji 4 na 
stępnego ranka ne dano mi Śniadania: 
to też gdy grałem scenę „pożerania 
ciasta, efekt był doskonały. 

Chaplin byt zachwycony. Tak pow” 
stał „The Kid". 


Wiadomości na ucho 


Na nadchodzący sezon filmowy 28” 
powiedziana została realizacia ba 
sześciu filmów w języku żydowski®™ 
z których cztery iuż otrzymały kon” 
wencię. Przynajmniej pod tym wzgl 
dem zaimuiemy przodujące miejsć 
w. Europie... 

+ 

Wyprodukowany w Polsce żydów 
ski film „Judel gra na skrzypcać 
wyświetlany jet z rekordowym Pow” 
w Berlinie. Film ten © 
ploatuje w Niemczech Żydowskie 
warzystwo Oświatowe. 

* 

„Na warsztacie“ cenzury znajd 
się obecnie znany film sowiecki „Pio Ę 
I“. Z wielkim zainteresowaniem %: 
czekują koła filmowe polskie czy film 
ten zostanie przepuszczony, iak o 
my bowiem w ciągu ostatnich ki: 
lat nie dopuszczono na ekrany P 
skie ani iednego sowieckiego obr8%, 
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Mecz lekkoatletyczny panna Francia 


Mamy szanse, by zwyciężyć Francuzów 


Czeka Śri szereg emocji sportowych 


W Pierwszym dniu międzypaństwo 

meczy lekkoatletycznego Pol- 
dnia — Francja, który odbędzie się w 
ba argzi 18 i 19 bm. w Warszawie nal- 
Na 19 ìe] emocionującym będzie bieg 
w, kim (25 okrążeń bieżni stadio- 


w bil i arwy nasze reprezentować będą 

ian I Marynowsķi, barwy Francii 

e i Wattiax. Noji po nieydanym 
bi Olimpiadzie berlińskiej (słyn 
d fsztyk) startował tylko raz je- 
na tym dystansie w zawodach 
41 Wych, przy czym uzyskał czas 
leki gą Czas ten jednak jest dość da 
towięc wyniku, jaki nasz długodystan 

€ może osiągnąć. 


bi 


mi Arynowski przed dwoma tygodnia | 


egu na 10 kim pobił Wirkusa i 
czas lepszy o 0,4 od czasu 
Yir. osiada on wprost żelazną 
44 Ptymaość, W ubiegłym roku 
czy, "le odbył bieg maratoński, przy 
Olaa nati tych z Wirkusem nie 
Sron, 4! tego co mógł osiągnąć, Pow 
Naji i © również jest wiadomym, że 
NY lepszym od Marynowskie- 
gą więc bardzo dużo zrobić ra- 
kszy 'ķo koalicji francuskiej. 
ida” zym biegączem Francji jest 
ie Rerolle, który osiągnął czas 
Naja od Nojego i Marynowskiego 
Ulga 31:32 sek. Drugi Francuz jest 
typy, abszy. Rerolle jako stary ru- 
b tl tliis, biegacz na Olimpiadzie 
Seko kiej startował na 3 klm z prze 
Sko, w mi, gdzie zajął 8 miejsce w do 
ta ry cząsie 9:29 sek. W biegu 
ka miał on czas poniżej 15 min. 
wią da waski bieg ua 10 kim zapo. 
Noli się bardzo emocjonująco, gdyż 
» zwzględnie będzie dążył do 
SĄ Mar zwycjęstwa. Również ambi» 
tane arynowskiego jest by pokonać 
ka Cuza, osiągnąć dobry czas i tym 
tyny b zakwalifikować się do dru» 
Europy orącej udział w mistrzostwach 
We Y> które odbędą się w Paryżu 
strz tześniu br. Pewnym jest, że roz 
tuie ujęcie biegu nastąpi dopiero 
trzech Więcej wą ostatuich dwu do 
okrążewiach, 


lone Wodzenie naszych biegaczy za- 
będzi 
tie * begz zie od obrąwej taktyki. Noji 
dzie chciął specjąlnie wysiląć 
YŻ w niedzielę czeka go jesz- 
im, Z drugiej strony rozstrzyg 
egu na finiszu może być nie- 
e zlym, gdyż trzeba wziąć pod 
Racz € dużą końcową szybkość bie- 
i francuskich. Nie ulega jednak 


NB osci, że Marynowski będzie 
w do biegu na tempo, Noji zaś na 
tolle i <wiym również jest, że Ree 


> attiax zmuszą uaszych bie. 
RA lak najszybszego biegu i u- 
tym q Sia nowych rekordów na 
dystansie, 
eiea Elm dniy meczu możemy spo 
w AĆ się, że zostanie ustanowio» 
OWY rekord Polski na dystansie 
Na (r, który należy do Kusociii- 
Ww ów czasie 3:54 sek. 

broni j SU tym Staniszewski będzie 
tym barw Polski w walce z dosko* 
icht biegaczami Francji Goix i 
Sępa amen, Najlepszy czas Stani- 
sias. SKO na tym dystansie został 
ly > 15 majia br. w Warszawie 
W ÒSI 3:59,8 sek, W biegu tym Sta 
cię Wski biegł z Nojim tylko wa zwy 
wie To 1 pow yższy cząs osiągnął włą 
dy | mę, Pkim przebyciem ostatnich 
dzię Strów, Staniszewski więc bę: 
Polsk trwszym wielkim Wody | es CIE 144 W "AERŻ WOTAN ECA NE 10964 0%. A CIĘ PRCEZ KA i 
ifsk m tym dystansie, gdyż Kuso- 
mi a y ducharski nie byli specjalista+ 
W gac Ww bi egu. Staniszewski w roku 
by, Je; Pym nie przegrał jęszcze ani ra- 
szą doskonały bieg z Nolim i 


| 


wygrana 800 mtr są dowodem że po- 
siada ogromne i nie wykorzy z 
jeszcze możliwości. 

Przeciwnicy francuscy Staniszew» 
skiego są renomowanymi zawodnika» 
mi. Najlepszy biegacz Francji na dy- 
stausach średnich Goix, na 1500 mtr 
miał czas 3:53,8, Na Olimpiadzie ber- 
lińskiej w finale tego biegu był na ós- 
mym miejscu, W roku ubiegłym na 
800 mtr uzyskał czas 1:52,3 sek. Wy 
nik ten był lepszym od wyniku Ku- 
charskiego na tym dystansie, 

Drugi reprezentant Francji Leicht» 
namen też luż biegał lepiej od Stani- 
szewskiego osiągając czas 3:57,6. 
Leichtnamen jest wielokrotnym re= 
prezentantem Francii. W ogóle Fran- 
cyzi uważałą bieg na 1500 mtr za je» 
den z najpewniejszych punktów zwy» 
cięstwa, liczą przy tym najbardzie] 
na Goix'a. 

Goiz nie ma tak jak Kucharski bły» 


Mistrzostwa Świata w szczyp.orniaku 
Polska bedzie grała ze Szwajcarią 


Jak już donosiliśmy, w dniach 7-—10 
lipca rb. rozegrane zostaną w Niem- 
czech mistrzostwa Świata w szczypior 
niąku. Do zawodów zgłoszono druży 
ny 10-ciu państw. 

W dn. 7 lipca ódbędzić się pierw. sza 
runda rozgrywek mistrzowskich. 
Oficialny program gier został już o- 
gloszomy i przedstawia się, jak nastę 
puje: 

W: Lipsku: Niemcy — Czechosłowa 
cja. 

W Desasu: Polska — Szw alcaria. 

W Magdeburgu: Węgry — Dania i 
Luxemburg — Rumunia, 

W Weissenfels: Szwecia — Holan- 
dia. 

Rozgrywki w drugiei rundzie roze- 
grane będą 8 lipca w Magdeburgu 
przy tym w rundzie tej rozegrany Z0= 
stanie tylko jeden mecz pomiędzy 
zwycięzcą spotkania Rumunia — Lu- 
xemburg, a zwycięzcą meczu Szwe- 
cia — Holandia. Wszystkie inne dru 
¿yny przeidą odrazu do półfinałów, w 
których Polska w razie zwycięstwą 
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Nistrzostwa okręgu nomorsk. ego 
Rowy rekord Pomorza w rzucie młotem 


W Bydgoszczy odbyły się lekkoa- 
tletyczne mistrzostwa okr. pomorskie 
go. Startowali zawodnicy z Bydgo- 
szczy, Torunia, Grudziądza, Tczewa, 
Chojnic i Gdyni. W punktacji dru- 
żynowej pierwsze micisce zajął So 
kó! (Bydgoszcz) 137 pkt. 2) KPW Po- 
morzanin (Toruń) 119 pkt, 3) KPW 
Gdynia, 4) WKS Grudziądz, 5) Polo- 
nia (Bydgoszcz), 6) SCG (Grudziądz), 


Na starcie zabrakło Duneckiego, któ 
ry startował w Warszawie. Spośród 
wyników, na uwagę zasługuje nowy 
rekord Pomorza w rzucie młotem — 
43,24 mtr., uzyskany przez Więckow 
skiego (Sokół — Bydzószcz). W. sko 
ku w dal Kalionowski (WKS — Gru 
dziądz) uzyskał dobry wynik 183 cm. 
przed „Mirskim”* (WKS — Grudziądz) 
który uzyskał 180 cm. Ten ostatni za 


skotliwego finiszu. Jego bronią iest 
silne tempo i szybkie ostątuie okrą= 
żenie. Nie należy się spodziewać by 
Goix mógł się oderwać na trasie Sta» 


Kusocińskiego w biegu ma przełaj | ski może być pokonanym przez Goix'a 
„Wieczoru Warszawskiego”. O szyb- | Pojedynek jednak między tymi dwo- 
kości iego może świadczyć to, że na | ma zawodnikami będzie wielką sen= 
zawodach w Wilnie na piaszczystej | sacią drugiego dnia meczu. 


uiszewskiemy. bieżni przebiegł 800 m w 1:56,8 sek. 

Staniszewski jest bardzo wytrzy* | po czym po godzinie znów startował 
mały, całą wiosnę trenował biegi ma | na 800 mtr zostawiając swego współ 
przełaj razem z Nojim, przy czym | zawodnika na ostatnich 200 m o 30 
bit specjalistów biegów dugodystan: | m za sobą. 


sowych. Między innymi pokonał on| Jest bardzo możliwe, że Staniszew= 


Narodowe m.s.rzostwa tenisowa 
W timan i Tłoczyński prowadzą 


We wtorek rozpoczął się w Londy= 
nie doroczny turniej tenisowy o mi- 
strzostwo Qucen's Club, Klub ten fest 
największym i naibardziej znanym klu 
bem tenisowym w Londynie, a mi» 
strzostwo tego klubu uważane jest za 
nieoficjalne mistrzostwo Londynu. 


Jędrzejowska, jak wiadomo, zdoby» 
ła w roku ub. tytuł mistrzyni Queen's 
Club i tytułu tego broni w rb. Wraz z 
Jędrzejowską o tytuł mistrzowski u= 
biegają się czołowe rakiety świata. 
z których najgroźniejszymi przeciwni 
czkami będą: Amerykanką Wills Moo 
dy oraz Dunka Krahwinkel - Sperling. 

| We wtorek Jędrzejowską rozęromi 
ła w pierwszej rundzie Angielkę Sto. 
cken, nie oddając ani jednego gema 
6:0, 6:0. 

Nailepsza tenisistka polska weżmie 
również udział w grze mieszanej, w 
której wystąpi ze swym partuerem 
wimbledońskim, Amerykaninem Ma- 
ko, 


nad Szwaicarią walczyć będzie ze 
zwycięzcą jedynego meczu drugiej 
rundy, 9-go lipca w Berlinie. Finał 
odbędzie się 10. lipca w Berlinię. 


Wszyscy już przecież wiecie, 
Że najlepszy PINGWIN w lecie. 


(092) 


Turn ej tenisowy w Londynie 
Jedrzejoewska broni tytułu m strza 


We wtorek, 14 bm. na kortach ka- 
towickiego klubu tenisowego „Pogoń“ 
rozpoczęły się 17-te narodowe mistrzo 
stwa Polski w tenisie. 

W grach przed południowych padły 
następujące wyniki: 

W grze poiedyfńczej panów: Witt- 
man — Burda 6:0, 6:2, 6:0. Ignacy 
Tłoczyński — Knopf 6:0, 6:1, 6:2. Got 
schlak — Zając 6:1, 6:2, 6:1. 

W grze pciedyńczei pań: Zofia Ję- 


r drzejowska — Mogilnicka 6:1, 6:0. — 
Fryszczynowa — Raskówna 6:2, 6:3. 

W grze poiedyńczej juniorów: Olej 
niszyn — Rechtschaft 6:0, 6:0, Ślu- 
sarz — Tomaszewski 6:4, 6:1. Pią- 
tek — Szymański 4:6, 6:3, 6:4. 

We wtorek wieczorem przyjechał 
z Paryża Baworowski i będzie star- 
tować w mistrzostwach. 


Mecze p 'łkarskie 
Francii 


Reprezentacyjna drużyna piłkarska 
Francii ma przed sobą bogaty kalen- 
darz spotkań międzypaństwowych, a 
mianowicie: 

j4 grudnia br. Włochy — Francja, 

2 stycznia 1939 Francia == Czecho 
TAA 

16 marca 1939 Francia — Węgry. 

23 kwietnia 1939 Francia — Niem- 
cy. 

18 maja 1939 Francia — Anglia, 


5 meczów ligowych 


W nadchodzącą niedzielę 19 bm o 
godz. 17.45 rozegrąne zostąną w kra» 
ju następujące spotkania piłki nożnej 
o mistrzostwo Ligi PZPN: 

w Warszawie Polonia — AKS, 

w Krakowie Wisła — Pogoń, 

w Poznaniu Warta — Warszawiane 
ka, 

w Łodzi — ŁKS — WKS Śmigły, 

w Wielkich Hajdukach Ruch — Cra 
covia. 


wodnik, liczący dopiero 18 lat, zapo- 
wiada się świetnie. Bardzo dobrze za 
prezentował się Hałas (KPW .— Gdy 
nia) „który wygrał 400 mtr. w dobrym 
czasie 53 sek, i 400 mtr. — płotki 60,9 
sek. 

W oszczepie pierwsze trzy miej- 
sca zajęli bracia Mikrutowie: Franci 
szek, Władysław i Albin. 


Przy własnej publiczności I odpo- 
wiednim dopingu, który na Staniszew 
skiego działa nadzwyczaj podniecają= 
co, może się on zdobyć na ogromny 
wysiłek i osiągnąć wynik nie mniej 
sensacyny niż bięg Gąssowskiego na 
400 m w br. na meczu Polska — Niem 
cy. 

Mecz z Francją będzie emocjonują< 
cy nie tylko ze względu na walkę G 
każdy punkt, gdyż klasa obu dryżym 
jest niezwykle wyrównana, ale rów= 
nież i z tego powodu, że w ramach me 
czy odbędzie się szereg sensacyjnych 
pojedynków, 

Zasłona będzie walczył z Dessus'emt 
1 Stoelzem. Gąssowski z Bertolino na 
400 m, 

Bieg 800 m rozegra się o tytuł naj 
lepszego średniodystansowca Europy. 
Kucharski i Gąssowski będą mieli cięż 
ką przeprawę z najlepszym biega« 
czem Francji Goix'em. 

Dla Gierutt mecz z Francią będzie 
doskonałym sprawdzianem czy zdoła 
on w roku bieżącym pokonać mistrzą 
olimpijskiego Woellkego i zdobyć mi- 
strzostwe Europy. 

Doskonała forma Fiedoruka 
dzie 
zdzie jego przeciwnikami będą doska 
nali miotacze Noel i Winter, którzy, 


znale 


i rzucali już dyskiem w granicach do ` 


{50 m (Noel 49,44 m, Winter 50,71 m). 

W tycze Marończyk i Sznajder rów 
nież są w stanie osiągnąć wysokość 
usaloną' na eliminacjach w Paryżu 
przez Remadier'a, a wynoszącą 4 m. 

Mecz z Francją może być wygrany. 
Nasi zawodnicy niejednokrotnie wy* 
kazali, że przy odpowiednim dopingu 
własnej publiczności, przy ogromneł 
ambcji sportowej zdobyć się mogą ną 
wyniki przekraczające granice ich 
zwykłych możliwości. 


e 


Mistrzostwa Poznania 


Turniej tenisowy o mistrzostwo mią 
sta Poznańia, organizowany dorocze 
nie przez AZS na kortach własnychy 
został zakończony. Wyniki spotkań 
finałowych notujemy: 

W grze poiedyńczeji panów Bratek 
pckonał Konczaką 6:3, 6:4, 6:3, 6:4; 
6:1 (trzy sety). 

W grze podiedyfńczei pań Zofia Ję+ 
drzejowska zwyciężyła Jaskowiaków 
nę 6:3, 6:2. 

W grze mieszanej para Bratek — 
Siogówna pokonała parę Zofia Jędrze 
jowska — Ksawery Tłoczyński 6:0, 
"4 :6, 6:2 2 


Szukamy no xych 
talen Ów 


W okresie ferii letnich prócz nąuki 
pływania organizuje sekcja pływacka 
AZS Warszawa specialne kursy sty- 
lewego pływania pn. „Szukamy no- 
wych talentów“, wyłącznie dla mło- 
dzieży szkolnej żeńskiej i męskiej. 

Kurs dostępny będzie tylko dla u- 
miejących pływać, a prowadzony bę 
dzie na letniej pływalni AZS w Parku 
im. Paderewskiego przez instruktora 
PZP. Wpisowe na kurs TT TE EE O W ET 1 zł. 


Tapczany-Kozetki-Wkłady do łóżek 


od | marca 1938 r. są opatrzone firmową NUMEROWANĄ tabliczką metalow: 


wystrzegać się psoudosystemów KNIPPENBERGA, nie ma systemu KNIPPENBERGA, są jadynie wyroby firmy KNIPPENRERG i S-ka FABRYKA, OKOPOWA 14, tel. 290-74). 


swe potwierdzenie w dysku, 


1 
t 
4 
1 
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SALON wieczne: owoutac KAZIMIERY Dzisiaj w „100 Potiechach” wesoły! MLEKO- 


„NOWA RZECZPOSPOLITA 


ŁABĘDŹ „WŁADYSŁAWA” wOLSKA 105 


zosta! przeniesiony do Salonu wiecznej 


ondulacji na WOLSKĄ 50, pod firmą 


KAZIMIERA i WJŁADYSŁAW 


(01) 


Dojazd tram. ə. il, i5, io , Zi, 


CIEPIENIAK 


Tei. 3.49-43 


<ENA Zł. 


1,— 


FOTEL 


W-wa Mokotowska 58 


Zakład Tapicersk3-Meblowy Stefan Taras 


TAPCZANY 


(020) 


isklen) Telet 9-52-35 


najtaniej można 


MEBL 


St. WYCZÓŁKOWSKI 


Kowy Świat 45 tel. 69-06, warsztat: Leszno z” - R 
; 019 


wytwórni 
sktadz 


nabyé we własne 


aa 


FOTELE "uno... modets 


E. WERNIK 


Mokotowska 64 
(018)! 


Fron 


UBIORY 


- WSPÓLNA 14, 


Czytelnikom „Nowej Rzeczoospolitei* 


uczniowskie 
w wielkim wyborze poleca 


Alired LEIBRANDT 


TEL. 9.00-47 (firma chrześcijańs<a 


(022) 


spec'alny rapat 


LISY SREBRNE z$ 


i inne sĘ 
dogodne warunki 


MIR JL 


Jerozolimskie 41 
w podwórzu, 
Te!, 892-87, 


HEMNE * 


| E Ś L I chcesz mieć piękne i zdro- 


we zęby czyść tylko szczotką znaną z dobroc 


PATENT D-RA 


ZIELIŃSKIEGO 


Fabryki J. B. KOZAKOW j Syn 


WARSZAWA, OKOLNIK Sa, tei. 


318-49 


Higieniczne gwarantowane przeróżne 
modele, duży wybór najtaniej poleca: 


wytwórnia Piotra Maciąga (b. pra- 


cownika Knippenberga) Grójecka <3. 


PASY LECZNICZE 
POŃCZOCHY GUMOWE 
GORSETY 


ZOBERIi 
ZYMCZYK 


Warszawa 
Skorupki rós Marszałkowskiej 


SIWIZNY NIE MAH! 


lecz przywracaj własny kolor wło- 
som tylko w instytucie pielęgnacji 
włosów i natury chemika ST. STRA- 
SZEWICZA i Ska. Marszałkowska 74 
m. 3. Tel. 8-33-20. Jedyny nieszko- 
dliwy roślinny odczynnik siwizny. 

"Nauka zabarwiania. (052) 


LEKARSKIE 


Dr. 
med. 


WENERYCZNE. skórne. płciowe. — 
Kobiety przyimuie lekarka Dr. 
RATAJ CHMIFTNA 25 8 r. —8w 
Niedz. do 1-ej. GABINET ELEKTRO 
ŚWIATŁOLECZNICZY. Diaterma — 
*«rótkie fale. d!ARSONVAL 1 in. 
(0013) 


Przychodnia specłalna dla chorych ma 


PŁUCA i SERCE 


SENATORSKA 28/30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograt. Porada 
wraz z prześwietleniem. Wezwania 

nn miasto TIL 5.93-3 (00) 


operacje 
kobiece 


Porody 


ZAKŁAD Dra 


£-90-44 
(0014) 


ALUMINIOW 


FUTRA-LISY SREBRNE 


rÀ U R A K 0 wW $ K l Przychodnia Specjalna dla chorych na 


„PŁUCA i SERCE 


ıl. Marsz. Focha 3. tel. 3.00-22. Rent- 
sen. Odma sztuczna. Porada wraz z 
*rześwietleniem Czynna od 12—8 w 
Wezwania na miasto (007) 
FOSĘ TECT TTE ZET RE YA I TRETA 


2A uzna. ZĄ 


Choroby WENERYCZNE. Skórne. Mo 
czopłciowe, Światłolecznictwo 


Codziennie od 9 r. — 9 w. w niedziele 
rieta dr endz I-el ne nol (nna 


LEC -4 CA 


32 ELEKTORALNA 32 


przy Chłodnej 


WENERYCZNE. PŁCIOWE i SKÓRNE 
Krótkie tale od śodz. 9 c do 9 wiecz. 
(045) 


Bolesław HERMAN 


med. 
AKUSZERIA 


I, CHOROBY KOBIECE 
Koszykowa 10 m. 2 soaz 36-122 45; 


(009) 


ŁYZKI, 


Musi być wesoło, bo w programie 
bierze udział wesołek tego rodzaiu, 
co "Ludwik Sempoliński, słusznie 
przez wielbicieli swoich księciem hu- 
moru nazwany. P. Sempoliński oprócz 
znanych i ulubionych piosenek, przy- 
gotował na dzisiejszy występ nowe 


kuplety, 

Zwolennicy sztuki tanecznej rozko- 
szować się będą produkciami Woi- 
nara i Soboltównei, znakomitej pary 
tanecznej, a mistrz w gwizdaniu, Ło- 
puszek również przyczyni się do u- 
rozmaicenia dzisiejszego programu. 


„GRAND HOTEL, 


odciac: Chmielna 5. 
orzy Nowym Świecie. Tel. 5 47-40 


Pokoie od z? 3.50 (013 


ARTYSTYCZNE 
przeróbki jubilerskie 


JAN ZEGRZE 


W-wa, Nowy Świat 30 (+57) 


J[UBN)-YURISK 


to studio mody męsk e 
dla Panów Mok?towsxa 3 
gdzie wykonuje się arty- 
stycznie z najlepszych 
materiałów krajowych i 
zagranicznych — ubrania. 


(070) 


POLONUS-ZAWISZA: 


- OSTRZA GO 3 R.max 
GOLENIA mir: ijańs se 


Turyści! Sportowcy! Podróżn.!! Automobiliści:! 


Kremowa 
0 4-ch 
smakach 


Czekolada Week-End Pintos 


niezbędna w górach, na boiskach, na stadionach, w podróży. 


(055) 


Nr. 


-pelne steryli- 
zowane 10% 


homogeniżo 
ŚMIETANK i sterylizo e 
niezastąpiony artykuł odżywczy dla 
i wzmacniający organizm 
dzieci i starców. ś 


PRZETWÓRNIA 


S. CHARAZIŃSKI, 


Warszawa, Ceglana 6. Tel, -82 r 


Chrześcijańska 
wytwórnia b.elizny 


Jeśli chcecie nabyć gustowiój " 
brą i trwałą bieliznę męską, Z pisai 
szorzędnych materiałów, nie SZUyy 
cie innych źródeł, a śpieszcie PO g') 
szule „CORDA“ (do firmy „O0“ im 
ul. Tamka nr 36, tam znajdziec! 

o czym marzyliście. 


wi 


jor 


4 


Wykwintny krój, solidne wyko, 
pie, dobroć towaru, przystępne 9 jë 
miła i sympatyczna obsługa. RÓ 
wszystko, co firma „Corda Lied 
klienteli. p 

Z powyższych względów polej bę 
firmę „Corda“ jako placówkę © 
ściiańską i radzimy bliżej Się 
zapoznać, a kto raz spróbuje, te" R 
dzie stałym odbiorcą. 


RES IR 


Czas odnowić 


prenumerate na miesi 
czerwi ef 


z 


ŁOSZENIA DROBNE 


zrzec 


Nauka i wychowanie ) 
K U R S y — zawodowe — KROJU, 


' szycia, modelowania, za 
twierdzone przez kuratorium szkolne, 
— wyuczają gruntownie, dają: gwa- 
rancię zdobycia fachu. Krakowskie 33. 
(144) 

KURS kroju, szycia, modelowa- 
nia na materiałach. Kon- 
cesionowańe przez ministerstwo, mi- 
strzyni . Gołaszęwskiej. Kra.-Przed- 


mieście 6. (201) 
EE PTT OE TETRA Z TY 


Kupno i sprzedaż 
MII! JEDNAK! „stosy 73,94 


ty. — Tylko meble z firmy BOLE- 
SŁAW WASZEWSKI, _MARSZAŁ- 
KOWSKA 53A — są solidne i tanie. 
Poleca gotowe: sypialnie, jadalnie, 
gabinety i pokoie kombinowane 1 
sztuki pojedyńcze. Wykonywuje za- 
mówienia i wymienia stare na nowe. 
PAMIĘTAJ! MARSZAŁKOWSKA 53a. 


A) yno- - Sprzedaż starej garde- 

roby meskiej I damskiej, za- 
niana na wykwintne materiały biel- 
skie. Kupujemy kwity lombardowe i 
futra. Jerozolimska 27. podwórze — 
sklep 73. Tel. 7.23-75. (62) 


D MEBLE chcesz mieć solidne, 
zamów je przed wy 

jazdem na letnisko w chrześciiańskiej 
wytwórni. Polecamy gwarantowane 
gotowe sypialnie. stołowe, gabinety, 
sztuki pojedyńcze po niskich cenach. 
Grzybowska 38. telefon 6.82-01. (159) 
A) T goczany nowoczesne.. fotele, 
łóżka. kozetki. materace. Kre- 

dvt. Wspólna 23. Tel. 9.23-91. (143) 


À. À. APCZANY. otomany, 
le. tóżka. kozetka 10 mies 


Chmielna 44. 
MEBLE stylowe 1 nowoczesne 
solidne z własnej wy- 
twórni, gwarantowane, oraz posiada- 
my na składzie. gotowe pokoje: sy- 
pialnie, stołowe, gabinety i wszelkie 
sztuki poiedyńcze. Tapczany. fotele. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia. oraz 
zamieniamy stare na nowe meble za 
niska dopłatą. A. WASZEWSKI. MAR 
SZAŁKOWSKA 142. 


LYZECZKI, WIDELCE, NOŻE Paš 


KOMPLETY ri i wojskowe (łyżka, nóż i widelec), OKUCIA do drzwi i okien, KLUCZE 


oraz wszelkie odlewy z aluminium WYRABIA chrzościjańska 


inne wielkim wyborze 
po cenach przystępnych 
Firma egz. od 1865 r. 


ASZYNY SINGERA od 3 zł tygod- 
niowo. Chłodna 42 — 13. Pańska 
10 — 22. Dzwonić: 6.79-17, (58) 


MASZYNY do szycia „Kasprzyckie- 
zo“ znane ze swej dobroci od lat 
58. Gotówka — Ratami — Tanio — 


(skład fabryczny). Warszawa. Mar- 
"ząłkowska 158 róg Królewskieł (47) 


| cw i meble metalowe, mebie 

lekarskie, wózki dziecięce, , piece 
ikea niegasnące systemu ame- 
rykańskiego sprzedaje detalicznie po 
cenach hurtowych fabryka J. Neu- 
feld, Brukowa 4, tel. 10-14-66, (75) 


RADIO > ODBIORNIKI. Philips. Kos- 
mos, Telefunken. Echo jį inne bez 
zaliczki od 10 zł miesiecznie. Chłodna 


42 — 13. Pańska 40 — 22, — Dzwonić: 
4579-17 * (59) 
Zawadzkiego 


Rosery Kamińskiego. 
Ormonde 0 cześciach angielskich 
Ceny niskie. Dogodne spłaty. Na ża- 
danie cenniki bezpłatnie. Radio SO- 
NOR Marszałkowska 116 róg Złotel 
(wejście od Złotej). (88) 

wyścigowe, balonowe. 


ROWERY damskie i dziecinne 


wszystkich marek na dogodnych wa- 
rankaci; „Rekord“, bes amr ipksi si 
199 


WYTWÓRNIA tapicersko + stolarskz 
Z. GILEWSKI. ul. Senatorska 26 
Poleca meble stolarsko - tapicerskie 
własnego wyrobu gotowe į na zamó. 
wienia. Tel. 2.63-06. (65) 


ZAMIANA (kupno) zużytej gardero- 
by na materiały bielskie „Alwa* 

Nowy Świat 62. sklep w podwórzu: 
telefon 3.26-97. (56) 


Różne 


A EGIERSKA firma zamienia zu 
* żytą męską garderobę na ma 
teriały bielskie. Tel. 509-29 (84) 


À. A. p" zużytej gardero- 

na pierwszorzędne 
materiały bielskie. „Zamiana“, Mar 
szałkowska 108, front I piętro. Tel 


(166) ' 6.42-45, 


KOTL 


l. SZMIDT 


iuro przepisywania na maszy li Ś 

podań, próśb, kosztorysów e 
wszelkich rękopisów we WSZYS ela 
ięzykach. Korespondencija. Powy, 
nie. Tłumaczenia. Tel. 221-72- zio! z 
szawa, Marszałkowska 116, róg (19 


I piętro m. 14. A 


ROJE — MODELE, sukien, oiy 
damskich niedoścignione Jziesi, 
kładności tylko znanej siedemdZ nei 
cioletniej wytwórni, przeniesiof ( 
Niecałej 12 na Krakowskie 33 > 


oai wieczna 5 zł „gwaranta ji 
na oraz specjalność farbo AE, 
włosów najlepszytni farbami 73 No oi 
nicznymi. Ceny konkurencyjne */6! 

(d 


Świat 52 w podwórzu. 
były kierownik o 


STOLAR my „Urania“ 


nywa urządzenia szkolne, sklef 
meble. Robota solidna. Ceny © 
Chłodna 15 — 36. 


w (=m okultystka. Określ 

karmy (przeszłość, teraf ne 
szość, przyszłość). Porady życi zn 
Jasnowidzenie w lustrze magic? 
Wsnólna 12—18 


IECZNA ONDULACJA od zł 
leca salon damski Józefa 


rzyńskiego, Hoża 40. 
YAL kluczy dorabianie. Raj 
cze od 50 groszy. 2 


C EGZEMĘ s 


sty, zmarszcz p 

plamy, oparzenie 

stkość, — czerwo” cy 

swędzenie skóry. azi) 

wa bezwzględnie refy 
łający wszechstronnie „Krem f 
neracyiny". Laboratorium: Mag 
Grabowski, Warszawa, al. 3 
tel. 2-16-72. Tuba zł 1,50, 3,— 
Apteki, Drogerie. Gdzie nie m2 M 
syłamy po nadesłaniu zł 3,— tra 
lub za pobraniem zł 3,50. 


CIERPIĄCYM 


p, 
Ze 


na długotrwałe uporczywe chory 
żołądka, kiszek. wątroby, żółć et 
kamienie, serca, nerwowe, bie 
ność, bóle głowy. krzyża, KO% gs 


różne inne. dolegliwości naty ne 
bez lekarstw pomaga Bóle mo 
nie ustają. RUDZIŃSKI, N. ŚW 
mieszkania 2. Godziny: 10—% 


robó 
IŃS 
A 


W-wa, Krak. Prze. 


(wprost kość. Św. 


Tel. 2-75-15 (I piel 


ye w 


"=p ZA 


Maty znad morza 


NOWA RZECZPOSPÓLITA* 


Nocny b 


(Od specjalnego wysłannika „Nowej Rzeczpospolitej") 


GDYNIA, w czerwcu 


Jadę na nocny patrol! — Tym ra- 
lecz lednak już nie na „Batorym“, 
dobna „Kaszubie” — bliźniaczo po- 
trol Ym do pozostałych do nich pa- 
ka į w przybrzeżnych — Śląza- 
| Mazura. 
nę znacznie mniejsze i nie tak 
kla ia jak kuter pościgowy. Na po- 

© każdego z nich przebywa pò 
zag 1 ludzi stałej załogi. Motory 
ky, iadają zaledwie o sile 225 
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cy lny upatrzonego. Chociaż w no: | 


się morzu zawsze może zdarzyć 
A ciekawego.. 
Ma pamiętam trochę inne nocne 
ka = — wtrącił sternik i dowódca 
w, Bd" — na Morzu Północnym, 
y Stasie wielkiej wojny... — Cztery 
Paas ZeSłużyłem w niemieckiej ma- 
"Ce wojennej. — Boże, czego 
Wiek nie widział... 
nika tWało mi się, że oczy przodow- 
Brzęg wbite w mrok ścielący się 
da" — patrzą w przeszłość. 
tatiy marynarz zaczął mówić z wy 


s kaszubskim akcentem: 


Wi 1916 roku pływałem na „Sey- 
łowić, Był to nowy, wspaniały krą- 
kich Zbudowany w 1912 roku. Ta- 
Rip ach okrętów marynarka nic- 


t a Posiadała jeszcze cztery. 


MIĘDZY SĄSIADAMI. 


— 
wyk Nje można, pan oszczędza na 


Mita, aniy zębów, a ja dokłądam na 
laniu drzwi 


„Seydlitz* miat 24.350 ton wyporno» 
ści. Szybkość 28 węzłów. Posiadał też 
około 20 dział o kalibrze od 76 mm 
do. 280! 

Trzeba panom wiedzieć, iż na tym 
krążowniku brałem udział w wielkiej 
bitwie jutlandzkiej — 31 maja 1916 r. 

— Jaką pan miał specialność — 
przerwałem. 


— Byłem pod bosmanmatem Ru- 
dolfem Hauptmanem, w  naprawczej 
grupie elektryków. — Piekielna była 
robota! 

Dzwonki alarmowe posłyszeliśmy 
koło godziny 4 po południu. — Przez 
kilka minut zapanował  nieopisany 
gwałt i latanina. Później zapanował 
porządek jak na manewrach. Ale nie 


atr 


na długo, bo angielskie krążowniki 
i ciężkie pancerniki wyzgarnęły do nas 
ze swych baterii. I tu się zaczęła ha- 
rówka, gdyż nieprzyjacielskie pociski 
zaczęły jak na złość wywracać nam 
wszystko do górny nogami: zewsząd 
nadchodziły do naszej grupy, oraz do 
grupy roboczej rozpaczliwe meldun- 
ki: „w przedziale XV Światło zga» 


Historia się powtarza 


Cesarz-pretorianin 


Fascynująca Kariera Rheza Khana 


Historia cezarów rzymskich liczy 
sobie btawie 2.000 lat, Technika zro- 
biła ód tego czasy postępy olbrzymie, 
zwłaszcza w ostatnich stu kilkudzie- 
sięciu latach. Natomiast ustroje spo- 
łeczne, stosunek do władzy, stosunek 
wzajemny ludzi — nie postąpiły na 
krok naprzód, Każdy przejaw, okrzy 
czany dzisiaj za nowość, znajduje 
swój wzór w odległej starożytności. 

Zdawałoby się, że co jak co, ale hi 
storia pretorianów rzymskich, którzy 
z obrońców cesarzy stali się czynni- 
kiem decydującym o.ich bycie, nie 


starej, ale bardzo zubożałej 
perskiej, po kilkunastu latach służby 
w pułku gwardii przybocznej szącha, 
„kozaków - huzarów*, dosłużył się 
stopnia dowódcy. Młody szach Ach- 
med Kadjar darzył go zaufaniem i 
był pewny jego wierności, 

Zawiódł się. Kiedy w roku 1921 
rząd perski podpisał układ z Anglią, 
oddający jei Persię niemal pod pro» 
tektorat, Rheza Khan na czele swojej 
gwardii znalazł się pod  Teheranem, 
a nie napotkawszy oporu zagarnął rzą 
dy w swoje ręce i wypowiedział 


ma dzisiaj i nie może mieć zastoso- | traktat. Szach podpisywał bez sprze- 


wania. Złudzenie! W naszych oczach 
powtórzyła się przed paru laty nai- 
bardziej typowa historia pretoriań- 
ska. 

Rheza Khan, potomek wprawdzie 


ciwu wszystkie jego projekty tak, że 
Rheza Khan stał się wkrótce istotnym 
władcą Persji, szacha zachował 
wszakże na tronie — dla ręprezenta- 
cii. Został wodzem naczelnym — 


W szesnaslią rocznicę... 


Słynna śpiewaczka australijska, 
Katarzyna Smuts, zastała pewne- 
go poranka na ćchodąch swej wil- 
li dogorywającego ozłowieka, któ. 
ry w kilka minut potem zmarł. W 
zmarłym poznała z przerażeniem 
swego męża, którego uważała za 
zmarłego już od 16 lat. W kie. 
szeni nieboszczyka znaleziono list, 
który jest. streszczeniem historii 
niezwykłej wiemości i delikamo- 
Ści uczuć. 

Katarzyna Smuts była chórzy- 
stką w operze paryskiej, kiedy 
poznała pewnego kapitana mary- 
narki handlowej. Młodzi zako. 
chali się w sobie od pierwszego 
spotkania, wzięli ślub i osiedlili 
się w Australii. Niedługo jednak 
trwało szczęście: w dwa lata po 
ślubie okręt, na którym kapitan 
pełnił służbę, zatonął, i według 
wieści, jakie nadeszły, nikt z za- 
łogi nie ocalał. 

Wdowa powróciła wtedy na sce. 
nę i odtąd rozpoczęła się jej wspa 
niała kariera artystyczna. Dzisiaj 
mazwisko jej w świecie operowym 
stoi ma równi z najsłynniejszymi 
współczesnymi gwiazdąmi. Pomi- 
mo powodzenia, pomimo sławy, 
pani Smuts pozostała jednak wier- 
ną pamięci męża i żaden z jej li. 
cmych wielbicieli nie zdołał jej 
zaprowadzić do ołtarza. | 

Kapitan Smuts jednak nie zgi- 


_ Mąż-kaleka zmarł u progu willi żony 


nął w katastrofie. Przywalony pa- 
kami ciężko ranny, zdołał się jakiś 
czas utrzymać na szczątkach stat- 
ku; aż go przejeżdżający okręt za- 
uważył i zawiózł na Jawę. Tam 
kilka lat Smuts przebywał w szpi- 
talu, z którego wyszedł jako kale- 
ka. Kiedy po pewnym czasie przy. 
był do Adelaidy, dowiedział się 
że jego żoma jest sławą, będącą u 
szczytu powodzenia. Postanowił, 
że nie będzie jej ciężarem — nie 
tyle materialnym, bo Katarzyna 
opływała w dostatki — ale mo. 
ralnym; zamieszkał na dalekim 
przedmieściu, i tylko nie opuścił 
żadnego przedstawienia, w którym 
jego żona śpiewała. Kupował bilet 
na najwyższą galerię boczną i 
stamtąd przysłuchiwał się głosowi 
żony. że 

Kiedy poczuł 


nadchodzącą 


„Śmierć, napisał list z historią swe- 


go życia i udał się do willi swej 
żony. 

— Na progu naszego domu, w 
którym byliśmy tak krótko i tak 
bardzo szczęśliwi, chciałem u. 
mrzeć — zakończył. 

Zmarł dokładnie w szesnastole. 
tnią rocznicę wyjazdu w nieszczę. 
śliwą podróż. Pani Smuts wysta. 
wiła w swej willi wspaniały obe- 
lisk, zakończony ogromnym ser. 
cem, i poświęciła go zmarłemu 
mężowi. 


Nove zastosowanie aspiryny 
w „sympałycznym” atramencie 


Niemieccy jeńcy wojenni udzie. 
lali nieraz ważnych wiadomości 
w listach, które im wolno było wy- 
syłać do rodziny. Pomimo skrupu. 
latnego badania, zarządy obozów 
koncentracyjnych nie wykrywały 
nigdy nic podejrzanego. $ 

Dopiero niedawno na zasadzie 
ścisłych badań chemicznych wy- 


kryto pod działaniem promieni 
ultrafioletowych drugi tekst obok 
normalnego. 'Ten właśnie tekst, 
niewidzialny w normalny sposób, 
zawierał tajemnice wojskowe, a 
pisany był wodą, w której rozpu- 
szozańo tabletkę aspiryny — je- 
dymny środek chemiczny, jaki jeń. 
cy mieli do dyspozycji. 


rodziny | „Serbaresipeh* ji istotnym dyktato- 


rem. 

Szach wyjechał w roku 1922-im do 
Paryża. Trawiony chorobą żył w nie 
słychanym przepychu, aż skończył 
dni swoie w.roku 1923 pod nożem chi 
rurga. Rheza Khan mianował się re- 
gentem, a w róku 1925 koronował się 
na cesarza Iranu. Odtąd, za przykła- 


dem innego wodza soldateski, Kema- 


la Ataturka, przekreślał pracówicie 
wszelkie ślady tradycji. Nazywało się 
to, że „modernizuje“ Persię. 

Obok szeregu rewólucyjnych po- 
sunięć spółecznych dokónał Rhtza 
Khan także wielu doniosłych czynów, 
przede wszystkim ekonomicznych. 
Podjął budowę wielkiej kolei trans- 
wersalnej od morzą  Kaspiiskiego 
przez Teheran do zatoki Perskiei, dłu 
zości 1450 km. Budowa, której nie fi 
nansowały pożyczki zagraniczne, lecz 
opodatkowanie. cukru i herbaty oraz 
sprzedaż kleinotów koronnych, bę- 
dzie ukończona za dwa lata na całym 
odcinku. Prowadzą ją inżynierowie 
niemieccy. I tu okazuje się, że Anglia 
przegrała wtedy Perśię w ręce „sła- 
biutkich* naówczas Niemiec. Inży- 
nier bowiem konstrukcyjny, dostaw- 
ca, który za nim idzie, więcej potra- 
fią zdziałać, niż najintensywnicjsza 
propaganda. 

Rheza Khan pozostał w życiu czło- 
wiekiem prostym, czasem nawet pro- 
stackim. Olbrzymiei postawy, z suro 
wym, wojskowym obliczem, użupeł- 
nionym siwą napoleońską bródką, za 
chował obyczaje koszarowe nawet w 
przepychach pałaców Szecherezady. 
Sypia na twardym żołnierskim łożu i 


chętnie przebywa w towarzystwie 


swoich pretorianów, z których wielu 
zostało już ministrami, Dwie córki 
wydał ża skromnych obywateli, nie 
odznaczających się ani rodem, ani ma 
iątkiem. 

Dopiero teraz, po trzynastoletnim 
władaniu Persią, po raz pierwszy pa- 
łace z tysiąca i jednel nocy otworzą 
swe skarby w niebywałym przepy- 
chu. Oto Rhezą Khan zakłada dy- 
nastię: następca tronu żeni się z sio- 
strą króla egipskiego. Zapowiadają 
się uroczystości, jakich wspaniałości 
daremnie byłoby szukać w tradycjach 
ubożuchnych — w porównaniu — dwo 
rów europejskich. 


PO ŚWIĘTACH. 


— Czy tu iest biuro zaginionych 
przedmiotów? 

— Tak, czego pan szuka? 

— Siebie samego... 


sło, gaz i ogień!". — Albó: „Rozdziel- 
nia którejś tam burty uszkodzona!”. 

„Seydlitz“ w bitwie jutlandzkiej do- 
stał 21 pocisków 305—381 mm! A po» 
za tym wpakowała się na nas angiel- 
ska torpeda. 

Ale trzymaliśmy się. W wielu prze- 
działach woda sięgała pasa, lub do 
piersi; popękały bowiem rury. Gorąca 
para parzyła i ogłupiała, nic nie była 
widać przez nią! Na domiar złego 
wybuchy granatów » olbrzymów, bu= 
rzące wszystko dokoła, niszczyły in- 
stalacje elektryczne, 

Raz pó raz ogarniała nas ciemność 
nieprzenikniona, spótęgowana jeszcze 
dymem, którego pełno było wszędzie. 

Grupa robotnicza oczyszczała ate 
mosferę w przedziałach wypędzając 
strumieniami zgęszczonego powietrza 
— duszące gazy. 

W niektórych komorach pracowały 
pompy. A 

Ale prochownia już była pòd wodą, 
W oddziałach maszyn odłamki poci- 
sków skosiły co najmniej połowę za» 
togi, 

Jęki rannych rozlegały się ciągle, 
szarpiąc nerwy. — Słyszało się je 
co prawda w rzadkich chwilach cì- 
szy, gdy kanonada Ì detonacie mil- 
kły na chwilę... 

Nadchodzi nowe rozpaczliwe woła- 
nie: „W węglowni nr 2 pogasły świa- 
tła, wentylatory rozbite!“ 

— Turbiny uszkodzone !Nie mamy 
wody do picia! 

I tak ciągle w kółko, bez przerwy. 
Upadaliśmy z wyczerpania, na wpół o- 
truci gryzącym, zabójczym czadem. 

Około godz. 7 wieczorem dostaliśmy 
torpedą w XIII gródź na prawej bur- 
cie, gdzie znajdowało się kilka wiel- 
kich prądnic turbinowych i przetwór= 
nic. 

— O zmroku już maszyny sterowe 
odmówiły posłuszeństwa; tak, iż mu- 
sieliśmy sterować bezpośrednio z po- 
mieszczemia sterowego. 

Poza tym odłamki granatów wybu- 
chających pod wodą  podziurawiły 
ściany statku, 

Do śródokręcia runął potok wody! 
Teraz brygady ratownicze rozpoczęły 
swą długą, wielogodzinną walkę z tym 
największym nmiebezpieczeństwem. 

Dziób okrętu ciągle szedł pod wodę, 
„Seydlitz“ miał już wewnątrz 5300 ton 
morskiej wody! 

Lada chwila spodziewaliśmy się za» 
tonięcia. 

Na domiar złego poczęły szerzyć się 
z gwałtownością niebywałą pożary. 
Między innymi spłonąła doszczętnie 
messa oficerska, 

I znów dostaliśmy torpedę, lecz na 
szczęście pancerna ścianka przeciw= 
torpedowa wytrzymała. 

Wyrwało nam jedynie potężny kas 
wał stali z boku, 

Grupy naprawiaczy konając wprost 
ze zmęczenia, zatykały „otwory“ w 
ścianach okrętu o powierzchni jedne- 
go metra kw.! Do tego celu używano 
materaców i desek — bo nic już inne- 
gó nie mieliśmy. 

Bój się skończył. Zapadała noc. — 
Pod jej osłoną „Seydlitz* wycofywał 
się z pola walki. 

W kilka dni później dotarliśmy do 
Wilhelmshaven. „Seydlitz* — wrak 
spoczął w doku, a zabici członkowie 
załogi — na dnie morza, wielkim cmen 
tarzysku marynarzy wszystkich nara 
dowości. ć 

Na „Seydlitzu* zginęło bardzo wielu 
Polaków — poznaniaków i Kaszubów. 
Ja ocalałem. Bóg strzegł. 

— A co się później stało z „Seydlit- 
zem"? — zapytałem. 

— Krążownik ten natknąwszy się na 
minę w r. 1919 zatonął. W Scapa 
Flow. Miał wyraźnego pecha!Ale do 
brze się na nim pływało... 

Zasłuchany w opowieści starego ma 
rynarza nie zauważyłem nawet, jak 
„Kaszub“ zawrócił do Gdyni. 

Zbliżał się świt. 

J. Junosza-Gzowski. 
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Dzem teściowej 


Tyle się co roku urządza naj- 
rozmaitszych DNI. Nieomal 365 
na rok. A to DZIEŃ PRZECIW. 
GRUŹLICZY, a to DZIEŃ MAT. 
KI, DZIEŃ DZIECKA, DZIEŃ 
DOBROCI DLA ZWIERZAT. Dla- 
czego nie pomyślano dotychczas o 


DNIU TEŚCIOWEJ. 


człowiek nie ożenił, to by nie miał 
teściowej. Ergo, teściowa jest 
wszystkiemu winna. 

Żeby mnie nikt nie posądzał o 
złośliwość, czy stronniczość, czy 
wreszcie osobistą zemstę, postano- 
wiłem ` rozpocząć propagandę 
„DNIA TEŚCIOWEJ“ kredą na 
płocie. Obmyśliłem już nawet pro- 
gram. 

O godzinie szóstej rano, żeby 
„mama wiedziała, jacy jesteśmy 
o nią troskliwi zjawiamy się w jej 
sypialni z bukietem w ręku. Na. 
stępuje mówka okolicznościowa i 
szereg toastów. (Jedyny wypadek 
kiedy „mama“ zjadliwie nie za. 


„O, ty polskiej ziemi chwało 

Ty postaci wpół monarsza, 

Opiewana nazbyt mało 

Wychwalana damo starsza“ — 
jak powiada Boy w swoich „Słów. 
kach“. 


Dlaczegóż to tak pohańbiono 
teściową? W prawdzie osoba „tej Że: RE 
profesji“, jakby to określił mister | broni ci łyknąć kieliszeczek) - 0 
Tony Weller esq. z Klubu Pick. godzinie 8 r wodze podają śniadanie. 
wicka, zalicza się także do > Kawusia z pianką, świeżutkie bu. 


a Z 


więc siłą faktu ma swój DZIEŃ joska, Zięć Jest cer Faj 
w ciągu roku. Ale teściowa to cał- Fakt: uj ty EAL ę 200 kod 
kiem coś innego. POS RRC NOCHE 
wież ciowej, to nie ma znaczenia. Prze- 
Teściowa to jest mama żony i tu| 44 pri ei 4 PAM dobro: 
wr Nr, f ci idla: zwierząt. Nie można tak 
może tkwi integralny powód do 


i kz ZA . | dwóch rzeczy na raz! 
nienawiści. Bo przecież gdyby się * 


Na obiad będą ulubione potra- 
wy teściowej, a zięć nie będzie 
robił głupich uwag w rodzaju: 

— Nie rozumiem ` jak można 
jeść takie paskudztwo i w dodatku 
lubić? ` 

Przełknie z przykrością i lane 
kluseczki na mleku i szpinak. Go- 
tów będzie nawet dobrać drugą 
porcję kompotu z rumbarbaru 
czego nie znosi, a co teściówa jada 
chętnie „dla konkokcji żołądka”. 

Wieczorem nawet można „ma- 
mę“ zabrać do kina, albo jeszcze 
lepiej do teatru. Po teatrze mały 


Prawda zięcio. 


wiarni — zimą, a- gorącą kawę. w 
lecie, (Wiadomo, teściowa wszyst. 


dzień, a z nim i DZIEŃ TEŚCIO. 


— Ach ty nieznośny chłopaku: zro- 


biłeś dziurę w parasolu! WEJ. 

— Nie szkodzi mamo, teraz przy-|- No; o północy to my już sobie 
najmniej będziemy wiedzieć kiedy | pohulamy. 
przestało padać! j ibiaż 


Witold Poprzęcki 


Krwawe 
ślady 


mera. 


__|spacerek i ewentualnie lody w ka. || 


ko t zawsze lubi robić na odwrót). | | 
Nadchodzi północ. Kończy się|. 


F. Adame 


Wédekly szczur — sprzym erzeniet wrota 


Na początku bieżącego stulecia mie 
liśmy w ówczesnym zaborze rosyj- 
skim dużo „Chińczyków*, którzy po- 
dobno byli agestami japońskimi, zao 
patrzonymi w chińskie paszporty, 


W parę miesięcy po rozpoczęciu 
woiny rosyjsko = japońskiej zdarzyła 
się pewna ilość wypadków rzucania 
się szczurów na ludzi, co Się przed 
tym nie zdarzało. W jednym z tych 
wypadków został pokąsany w Brwi- 


mowie we własnym mieszkaniu pra 


cownik kolejowy. Meiszkanie było od 
szczurów wolne ij nie umiano sobie 
wytłumaczyć, skąd się wziął ów na* 
pastliwy gryzon. Mówiono, że był 
on wściekły. Napadnięty kolejowiec 


bił szczura, lecz długo nie mógł się go 
pozbyć, ~ 

Niebawem wysiedlono owych Azja- 
tów poza granice cesarstwa rosyjskie 
80, a z chwilą ich wysiedlenia przesta 
no słyszeć o napadaniu szczurów na 
ludzi. 

Nie przesądzamy, czy przebywają- 
cy u nas Azjaci istotnie chcieli robić 
dywersję wojenną, szerząc panikę 
przyprawianiem szczurów o wściekli- 
znę, lecz taka rzecz nie jest niemożli- 
wością. Wniosek: szczurów musimy 
się koniecznie pozbyć, zanim się skoń- 
czy pokój. Jeśli przyjdzie chwila ko- 
rzystania ze schronów, przygotowa- 
nych na wypadek nalotów nieprzyja- 


„cielskich, to w jakimże nastroju ducha 


Mars i Wenera 


Romantyczny list Napoleona 


Na iednei z licytacii -w Paryżu 
sprzedano list Napoleona do Józefi- 
ny za 53.000. franków. 

Napoleon pisał w IV roku „cesar- 
stwa 3 termidora z Castiglione list 
do Józefiny nast. treści: 

„Mam nadzieję, że ieszcze dzisiaj 
otrzymam od Ciebie wiadomość. Ty 
wiesz, jak dużą radość sprawiają mi 
twoje listy oraz jak duże maią zna- 
czenie. Jestem więc pewny, że chęt- 
nie piszesz do mnie, Dziś ruszam w 


ORKA powiedzieć, co cię tak uciska? 


S | jeden pilot rozumiał grozę sytuacji: oto w leżący na 
bagnie samolot mógł uderzyć piorun, kładąc jedno- 
cześnie tyle trupów ilu było żywych w samolocie 
i obok niego. 

— Eksplozja benzyny dokona reszty... — pomy- 
ślał z przerażeniem. i 
Nie wiele namyślając się — trącił pułkownika Kra- 


— Uciekajmy, bo piorun może uderzyć w samolot! 
Pułkownik wlot zrozumiał 
i bez namysłu pociągnął za sobą Mochockiego, któ- 
ry patrzył osłupiały na tę orgię natury wśród ludzi. 
Wyskoczyli obaj. 


niebezpieczeństwo 


góry tyrolskie, następnie do Werony, 
dalej do Mantuy, po czym do Medio- 
lanu, aby ostatecznie tam otrzymać 
pocałunek od Ciebie... Czy nie jesteś 
bowiem mego życia duszą i uderze- 
niem pulsu mego'serca? 

W międzyczasie będziesz się czuła 
w Mediolanie, jak w domu. Co czy- 
nisz właśnie w tej chwili? Zapewne 
śnisz! Nieprawda? 

A ia nie mogą być przy Tobie, aby 
Twoim oddechem, oddychać i napa- 
wać się Twoimi wdziękami... Zdala 


‘|od Ciebie są noce tak długimi, pusty- 
(|mi i smutnymi. W Twojej obecności 


należy tylko żałować, że noc nie iest 
wieczną. Bądź zdrowa, Ty piękna i 
dobra, Ty nieporównana, skończenie 
boska... Tysiąc całusów*, 


przyjmuje zgłoszenia w godz. 17—19. 
klas gimnazjum Inb $ 


mią... 


* To piorun uderzył w samolot... 

Olbrzymi Fokker w jednej chwili stanął w P 
"mieniach. Zanim pasażerowie wygrzebali się Z 
ta, jeden wielki słup ognia podniósł się do nieba. 
dok był niesamowity, f 
ognia, bijąca w górę i rzeki wody walące z szum 


na ziemię stworzyły 
ponującej 


grupką ludzi. 
— Oto, co by nas 
wali... — rzekł pilot, 


| tor. 


Koeduócyne Liceum Handlowe 
dla dorosłych 
J. BAKONOWEJ ul. Królewska 16 


redniej Szkoiy Zawodowej. 


Zajęcia w godz.nach popo.u.niowych, 


walki dwóch żywiołów i majestatu 
chybnej śmierci, która po raz drugi przeszła na 


znaleźliby się zebrani w schronić 
razie, gdyby jeden z obecnych zy 
krzyknął „szczur!“ a drugi d "2 
„czy nie wściekły?", — Skoro wy k 
sztowaliśmy się na schrony, to sie 
urządźmy, żeby ich można było 7 
faniem używać! A tego vez Wył”, 
nia szczurów nie da się osiągną“ 
Międzynarodowi eksperci prote 
rowie: di Nola, Mayer i Silbersch 106 
orzekli, że niepodobieństwem jest j 
toczyć kontrolę nad tym, czy ai? 
się międzynarodowe dążenie gie 
by wykluczyć ze siery działań wiet | 
nych operacje mikrowojenne. St ość i 
dzili oni także, iż jedynym wart prl | 
wym środkiem obrony przeciw l 
wojnie jest dobre zorganizowani? y | 
gieny życia społecznego, zanim gi | 
buchnie taka mikrowojna. — A 03 „| 
toczenie mikrowojny nie potrzeb? ; 
roczystej wymiany not między wy 
stwami: może wystarczyć S0C7* 
rozkaz jakiegoś Konowalca, ażeby ji | 
ły kraj znalazł się w tak ciężkiel zł 
tuacji, jak atleta napadnięty Pf 
wściekłego jamniczka, czy Szczur 
Wszystko co zrobimy w potoci 
życiu dla zabezpieczenia się PT pó" 
mikrowojnie, stokrotnie nam Się M 
ci jako nabytek higieny społecz” ndd 
Prof. Rapczewski pisze, że 
para myszy może rocznie wydźć "4 
sztuk potomstwa, a szczury 54 “ija 
cze plenniejsze,. Jedna mysz ja 
rok trzy kilogramy ziarna zb0ź0 
go, jeśli zagości w magazynie, W. 4 
lu, w stogu. Nic więc dziwne£” sł 
często całe prowincje były ogtod% 
przez szczurów i że straty wyr7% s0 
ne przez nie sięgały globalnie 0 gi! 
tek milionów i więcej“ — pisze %3 
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Zapisywać się mogą absolwenci a 
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ze sa o 
piający błysk, a pęd powietrza ` wgniótt w bag” 
wszystkich biegnących. Potworny huk zatrząs 


t zie” 


to” 
Ę 
przerażający grozą: rzeki 
niezapomniane widowisko pe 
dta 


$ z 0 
spotkało, gdybyśmy nie Ja! 


patrząc na pułkownika, ja% 


STRESZCZENIE POCZĄJKU „OWIEŚCI. . 


f 
— Proszę państwa! — krzyknął pułkownik. — 
e powieść | Uciekajmy! Lada chwila piorun wyrżnie w samolot 


Młody literat Stefan Mochocki napisał artykuł o szplegach 
w przedsiębiorstwie ubezpieczeniowym. W wyniku artykułu 
zjawia się u niego „policja”, a właściwie szpiedzy przebrani 
za p którzy przeprowadzają rewizję. w mieszkaniu, 
dzie Mochocki gości swą przyjaciółkę, aktorkę Ośmińską. 
opresji ratuje Mochockiogo pułkownik Kramer ze swymi 
ludźmi. Płk Kramer prawie siłą porywa Mochockiego, aby 
z nim jechać do Katowic, gdzie gnieździ się jedna z central 
szpiegowskich. Na lotnisku dogania ich Ośmińska. 


— Proszę państwa... — krzyknął, ale urwał w pół 
słowa. 
W tej chwili bowiem młody człowiek palnął go 
w głowę garścią błota. Ale niemal jednocześnie w rę- 
kach pułkownika ukazał się rewolwer. 
" — Spokój! — huknął. — Jeżeli ktokolwiek podnie- 
“ sie rękę na pilota, czy radiotelegrafistę — strzelam 
w łeb bez pardonu. | 
To mówiąc skierował lufę prosto w głowę młode- 
` go człowieka. MER 
Burza rozpętała się na dobre. Potoki wody walą- 
ce się z nieba spłukały błoto z grupy pasażerów, 
a pioruny biłv coraz bliżej i bliżej. Z obecnych tylko 
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a, będzie po wszystkim! 


Jakby na potwierdzenie tych słów gdzieś blisko 
łupnął piorun, aż bagno zakołysało się im pod noga- 
mi. Pasażerowie w jednej chwili zamienili się w tę 
samą wylękłą bandę, którą strach dusił niedawno za 
gardło i — ruszyli z kopyta. 

Ale z bagnem niełatwa była sprawa. Raz po raz 
chwytałóo ono za nogi, a nawet za ręce biegnących, 
opóźniając ucieczkę, co mniej odważnym podnosiło 
mokre włosy na głowie. PASS 

Radiotelegrafista, który człapał wielkimi krokami 


obok pilota i Kramera, osłaniając niejako grupę ucie- | 


kających pasażerów — stanął i zaklął głośno. 
— O psiakrew! Będzie chryja! 
— Co takiego? — zapytał pilot. 
— Zapomniałem nadać do Katowic, żeśmy tu wy- 
lądowali przymusowo. 
— No, to wal pan z powrotem! — krzyknął pilot. 
— To przecież nie daleko. tly 
Ale zaledwie radiotelegrafista zrobił kilka kro- 
ków w stronę samolotu. szare niebiosa rozdarł ośle- 
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jedynie przed nim chciał sie usprawiedliwić. ogg 
"Pasażerowie milczeli. Natura sama przekona 
ich; żę postąpili głupio, rzucając się na pilota, kto” 
robił to, co mu nakazywał jego obowiązek 1 
świadczenie. 
Ale.deszcz lał tak, że zgasił płomień bijący Pl 
niebiosy, czy też wypaliła się benzyna. Ogień Z™ý 
równie szybko, jak się ukazał. Imponujące wido ny 
sko skończyło się. Kramer i młodzieniec, który ży, 
towarzyszył, ruszyli wraz z Mochockim napff 
za: nimi reszta pasażerów. od” 
: Gdy doszli do szosy, deszcz zelżał, pioruny a 
zywały się rzadziej i iakbv dalej. Burza mijała. OK 
zało się jednak, że skutki jej są tak dobitne, ŻE gk 
dalej, tvm gorzej. Wpoprzek szosy szumiał P je 


szaro-żółtej wody, która wypełniała oba przydť? 


Nieco dalej widać było drzewo, które podm y 
przez wodę przewróciło się również w popi? 

szosy: RE: 
+ (Dalszy ciąg nastan 


gt 
Za wiersz milimetrowy lub jego miejsce ^® A 
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